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T O W A R Z Y S T W O  W Y D A W N I C Z E  
MŁODYCH PRAWNIKÓW i EKONOMISTÓW
Jedyna in s ty tu c ja  w yd aw n ic za  m ło d eg o  p o k o len ia  p raw n ik ó w  i ek o n o m is tó w , za ło żo n a  w 1 9 3 3  r. p row adzi:

sprzedaż książek prawno-ekonomicznych
  ..... .... (p ro s p e k ty  i k a ta lo g i w ysyła s ię  na ż ą d a n ie ). " ■■■■

r o z w i j a :

d z i a ł a l n o ś ć  w y d a w n i c z ą  na t e r e n i e  
p r a w a  or az  d z i e d z i n  p o k r e w n y c h .

W ł a s n e  w y d a w n i c t w o  p. ń. „ P R Z E G L Ą D  P R A W A  I E K O N O M  J l“.

Zarząd i Biuro: W A R S Z A W A ,  U L .  K O P E R N I K A  30 (po k ó j 145). T E L E F O N  503.37.
D yżury  Z arządu: ŚRODY I SOBOTY w godz. 17 19 BIURO CZYNNE CODZIENNJE.

K s i ę g a r n i a :  W A RSZAW A, M AZOW IECKA 10, TELEFON  503.29 (p rzy  k s ię g a rn i R oln iczej).

K. P. O.
Kasa P o ż y c z k o w o - O s z c z ę d n  o ś c i  o wa

C z łonków  Związku Pracowników Nota­
rjatu i Hipoteki —  Spółdzielnia z o g ra n i­

czoną odpowiedzia lnością w Warszawie

Przyjmuje wszelkie wkłady oszczęd­
nościowe swych członków i płaci o 
jeden procent więcej od innych insty- 
tucyj oszczędnościowych. Składaj­
cie więc oszczędności w swej Kasie.
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N O T A ^ T E K A
C ZASOPISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM USTROJOWYM I ZAWODOWYM 
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O R G A N  Z W I Ą Z K U  P R A C O W N I K Ó W  N O T A R J A T U  I H I P O T E K I

W YCHODZI 1-go i 15-go KAŻDEGO MIESIĄCA

R edakcja i Administr.: Warszawa, Miodowa 10, tel. 207-61. P ren u m erata :  rocznie—30 zł., kwartalnie—8 zł., miesię-
cznie — 3 zł., zagianicą: rocz .— 45 zł., k w art .— 12 zł. 

Adm inistracja czynna: codziennie w godz. 12—3 ppoł. miesięcz. — 5 zł.

Prezes Komitetu W ydawniczego przyjm uje: w środy Konto P. K. O.: 15 .055  (Związek Pracowników Notar-
i piątki od 5 — 7 wiecz. jatu i Hipoteki, Zarząd Główny).

R edaktor przyjm uje: we wtorki i czwartki od 3—4 ppoł. jr  Cena numeru: 3 zł.
A rtykuły  nie przyjęte, nadesłane bez zastrzeżeń, zwracane nie będą.

Ogólno-krajowy Zjazd Delegatów Pracowników Notarjatu i Hipoteki w Łodzi
siedzą od lewej strony — (drugi) notarjusz Moldenhawer, notarjusz Rżewski, notarjusz Rossman, notarjusz Łada (po 
środku), prezes Komitetu W ydawniczego Tadeusz Wojciechowski (przewodniczący zjazdu), prezes Związku Pracow­
ników Notarjatu i Hipoteki Aloizy Piotrowski, Prezes Zarządu Głównego Pracowników Notarjatu i Adwokatury  

w Poznaniu B ielawny (wiceprzewodniczący Zjazdu), oraz p. Nawrot z Lublina.



OD WYDAWNICTWA.
W dniach 28 i 29 października r. b. odbył się w Łodzi Zjazd Delegatów naszego Związku; w tym  

samym czasie ogłoszono w Dzienniku Ustaw szereg b. ważnych dla praktyki notarjalnej ustaw z Prawem
0 notarjacie na czele.

Pragnąc Czytelnikom naszym podać do wiadomości jaknajprędzej sprawozdanie ze Zjazdu, tudzież 

omówić Prawo o notarjacie, Komitet Wydawniczy naszego pisma postanowił wydać Notatekę w terminie 15 

listopada o podwójnej objętości, to je s t  48 stronic, jako numery 26 i 27 łącznie, zamiast numerów pojedyn­

czych na 1 i 15 listopada.

Będzie to prawdopodobnie ostatnia praca Komitetu Wydawniczego, gdyż, zgodnie z uchwałami 

Zjazdu, pismo nasze, wydawane dotychczas przez  Oddział Warszawski, będzie przejęte i prowadzone nadal 

przez  wybrany na Zjeździe Zarząd Główny naszego Związku.

To też Komitet Wydawniczy, w składzie niżej podpisanych, pragnie na tern miejscu zaznaczyć

1 przypomnieć Szanownym Czytelnikom, iż podjął się swej ciężkiej pracy w maju r. b. w nader niepomyśl­

nych warunkach i okolicznościach.

Odejmując ster pisma, Komitet Wydawniczy fhusiał przystąpić nietiflko do organizowania nowego 

wydawnictwa, ale i do reprezentacji Związku, bo pomijając potrzebę nadania pismu naszemu właściwego 

kierunku, żądanego od dawna przez  ogół naszych Kolegów, tudzież wysanowania stosunków w piśmie, 

musieliśmy z konieczności wziąć na swe barki ciężar obrony interesów pracowników notarjatu, chociaż to 

do naszych bezpośrednich obowiązków nie należało.

Czy spełniliśmy swe obowiązki sumiennie i czyśm y stali na wysokości zadania, ocenę tego pozo­

stawiamy naszym Kolegom i Czytelnikom naszego pisma, to jedno chcemy zaznaczyć, iż cały czas praco­

waliśmy według naszego najlepszego zrozumienia i sumienia, nie zwalając tej pracy na nikogo i odchodzimy 

w poczuciu dobrze spełnionego obowiązku, życząc naszym następcom, aby w pracy dla dobra Ogółu nas 

przewyższyli.

Po, siedmiu miesiącach niezmordowanej pracy, oddajemy następcom aparat naszego pisma naprawiony 

i zdolny do dalszego życia i rozwoju.

Składamy na, tern miejscu serdeczne podziękowanie wszystkim  naszym Czytelnikom , Sympatykom  

i  Współpracownikom, którzy nam w tej pracy tak wydatnie pomagali i pracę tę nam ułatwiali, i prosimy  

ich, aby w dalszym ciągu pismo nasze darzyli zaufaniem i udzielali mu wydatnej swej pomocy, gdyż organ 

nasz chce służyć  dobrej sprawie postawienia naszego zawodu na wyżynach doskonałości, a w organizacji 

naszej połączyć wszystkich pracowników Notarjatu i Hipoteki z  całej Polski.

KOMITET WYDAWNICZY
TADEUSZ WOJCIECHO WSK1,

EM IL PREISS , S T A N I S Ł A W  CHM IELEW SK I,  
W Ł A D Y S Ł A W  GLANTZ, B O L E S Ł A W  GŁOWACKI,  

PIOTR M IC H AŁO W SK I,
ROMUALD TAFF, delegat Zarządu.
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Na marginesie chwili
W  chwili, gdy  zap ad a ła  ostateczna decyzja o zw o­

łan iu  Z jazdu  D elegatów  naszego Zw iązku n a  dzień 
28 i 29 październ ika 1933 roku, nikt nie przypuszczał, 
iż daty  te  będą d la nas, p racow ników  n o tarja tu , hi­
storyczne i to  podw ójnie.

Z aiste, dziwnem  zrządzeniem  losu, gdy  w  dniach 
powyższych obradow aliśm y  w Łodzi nad  naszem i sp ra ­
w am i zaw odow em i i nad  naszą przyszłością, gdy  w y­
kuw aliśm y d la siebie podstaw y  p raw ne istnienia n a ­
szej organizacji, gd y  z w ielką radością i rozrzew nie­
niem  w italiśm y i poznaw aliśm y się naw zajem , gd y  w 
dniach tych realizow ała  się u p ragn iona  przez nas 
oddaw na idea połączenia w szystkich pracow ników  
n o ta rja tu  z całej Polski w  jeden Zw iązek, a w ięc idea 
społeczna, w tym  sam ym  czasie rea lizow ała  się inna 
idea, idea państw ow otw órcza, unifikacja  p raw a p ry ­
w atnego  m aterja lnego , bardzo  w ażnego d la n o ta rja tu  
polskiego, gdyż ogłoszone zostały  w  D zienniku U staw  
w  dniu 28 październ ika K odeks zobow iązań, Kodeks 
hand low y i P raw o  o spó łkach  z ogran iczoną od p o ­
w iedzialnością, a w  dniu  29 październ ika P raw o  o 
notarjacie, czyli p raw o ustro jow e.

Cóż za w span ia łe  zestaw ienie fak tó w : z jednej 
s trony  pracow nicy po lsk iego  n o tarja tu , rozdzieleni d o ­
tychczas różnem i organizacjam i, bądź dzielnicow em i, 
bądź m iejsoowem i, rozpoczynają now e życie, łączą się 
w  jeden zw iązek i p o stan aw ia ją  praoow ać odtąd 
w spólnie i w łącznym  w ysiłku  dążyć do u doskonale­
nia i postaw ien ia  naszego zaw odu na wyżynach, 
z d ru g ie j zaś strony  P aństw o  nasze, jakby  b łogosław iąc 
tej myśli i tem u czynowi, daje nam  w  tej sam ej chwili 
jed n o  praw o d la całej Polski, jak b y  w skazując tem  
sam em  d rogę naszego życia zaw odow ego.

W szyscy jesteśm y jeszcze pod  w rażeniem  Z jazdu  
w Łodzi, pod w rażeniem  w ielu  w ygłoszonych tam  m y­
śli pięknych, pod w rażeniem  wreszcie tych s łó w  sk a r­
gi i rozżalenia, jak ie  p ad a ły  z ust poszczególnych 
m ów ców  przy debatach nad naszym  losem  i stanow is­
kiem  w przyszłym  u stro ju  no tarja tu .

Jak o  przew odniczący na Zjeździe, m iałem  m oż­
ność d o k ładnego  zaobserw ow ania, że w szyscy delegaci 
odjechali do swych dom ów  pod n iezatartem  w rażeniem , 
iż s ta ła  się rzecz doniosłej w agi, gdyż p o w sta ła  now a 
w ielka i jed n a  rodzina pracow ników  n o ta rja tu  p o l­
skiego, i że żadne przeciw ności losu nie śą  zdolne 
nas rozdzielić.

W yczytałem  na tw arzach  uczestników  Z jazdu  m o­
cne postanow ienie w y trw an ia  na stanow isku  i w y­
w alczenia sobie usilną p racą  lepszej doli w  przyszłości.

D latego  też, aby postanow ienie to  u trw alić  i p rze­
rzucić je na szeroki ogół, zabieram  g łos. Chcę w ra ­
m ach teg o  a rty k u łu  naszkicow ać pokró tce p lan  dzia­
łan ia , podzielić się z C zytelnikam i naszego  pism a m yśla­

mi, jak ie  cisną się do g ło w y  w  spraw ach  naszego 
zaw odu, chcę, aby zapał do pracy nie u sta ł i aby 
p raca  ta  by ła  p lanow a i ow ocna, chcę w reszcie aby 
w ybrany na Zjeździe Z arząd G łów ny  zanim  się ukon­
stytuuje, już obecnie zastanow ił się nad  m etodam i 
pracy  d la dobra ogó łu . C zasu je s t bardzo m ało  a p ra ­
cy — ogrom .

P raw o  o notarjacie, k tó re  om ów ię na innem  m iej­
scu, p ostanaw ia zasadniczo o cenzusie i kw alifikacjach  
na stanow iskach  kierow niczych w przyszłości, to  jest 
N o tarjusza  i jeg o  zastępcy-asesora, ow eg o  k an d y d a­
ta na N otarjusza, tudzież o cenzusie i form alnościach, 
jakich należy w ym agać od kandydata , pośw ięcającego 
się zaw odow i no tarja lnem u. N atom iast o dotychcza­
sow ym  stanie pom ocników  no tarju szy  na  teren ie b. 
zaboru rosy jsk iego  i sekretarzy  no tarja lnych  na te re ­
nie b. zaboru  p rusk iego  p raw o  o no tarjacie  nie w spo­
m ina, p raw  nabytych przez ten  stan  nie gw aran tu je , 
a  jedynie w art. 131 przepisów  w prow adzających 
przew iduje m ożność udzielania upow ażnień  do zastę­
pow an ia  no tarju szów  na teren ie  Sądów  A pelacyjnych 
w  W arszaw ie, Lublinie i W ilnie, dotychczasow ym  po­
m ocnikom  w okresie przejściow ym  od odw ołan ia , przy­
czem z upraw nien ia  teg o  m ogą skorzystać jedynie ci, 
co p racu ją  oonajm niej la t 10 i k tórzy  zostaną w ciąg ­
nięci przez R ady N o tarja lne  na  listę zastępców .

T akie postaw ienie sp raw y  oddzia ła ło  bardzo sil­
nie na psychikę o g ó łu  pom ocników  no tarju szy  i se­
k re ta rzy  notarja lnych .

Jak  w iadom o ogólnie psychika ludzka dzieli się 
na dwie zasadnicze k a teg o r je : czynną i bierną.

Psychika ludzi zdolnych, energicznych, uspołecz­
nionych będzie czynną, ludzi słabych, ślam azarnych, 
obojętnych — będzie bierną.

P racow nicy no tarja tu , jak o  ludzie czynu, pracy 
w ytężonej, ludzie zdolni, uspołecznieni, znający sw e 
obow iązki, zadania i cele, p o siad a ją  psychikę czynną 
i d la tego  też postanow ili walczyć o  sw e p raw o  do 
życia, o  uznanie ich p raw  nabytych w  zaw odzie, a  w a l­
ce tej na im ię: praca, p raca i jeszcze raz praca.

P racow nicy  n o ta rja tu  to  nie dyletanci, zajm ujący 
m iejsce przy biurku nieprodukcyjnie, nie — to  są rze­
teln i zaw odow cy, k tó rzy  doskonale  zn a ją  przedm iot 
sw ej pracy.

P raw o  o no tarjacie  przew iduje w  art. 131 o d ­
w ołanie, ale jesteśm y pew ni, że jeżeli udow odnim y sw ą 
p racą i w ysiłkiem , iż jesteśm y w  no tarjacie  potrzebni, 
to  teg o  o d w ołan ia  nie będzie.

C zęściow a un ifikacja  p raw a  cyw ilnego i handlo- 
w eg o  (jak  w ydane dotychczas Kodeks Zobow iązań, 
K odeks H and low y  i P raw o  o spółkach  z ograniczoną 
odpow iedzialnością), tudzież unifikacja P raw a  o  no-
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zdobyw ajm y w iedzę i s tanow isko  przebojem , nie p o d ­
daw ajm y s ię  rozpaczy ani zw ątpieniu, przeciw nie p ra ­
cujm y bez w ytchnienia, pow tarzając  za M. A urelju- 
szem : „ ...R ankiem , g dy  się niechętnie budzisz, po- 
pom yśl sobie: — budzę się do tru d u  człow ieka... czyż 
więc m am  się czuć niezadow olonym , że idę do pracy, 
dla k tó re j zostałem  stw orzony i zesłany  na św iat?... 
Czyżem na to  stw orzony, aby się w ygrzew ać w  łóżku?.. 
Czyż zrodziłem  się dla przyjem ności i używ ania?... Ro­
śliny, w róble, m rów ki, pszczoły czynią co do nich n a ­
leży, przyczyniając się w m iarę sił swoich do harm onji 
św iata... a ty  nie chcesz czynić tego , co je s t człow ie- 
czem ?...“

A g dy  h as ła  pow yższe wcielim y całkow icie w 
życie, gdy  p ro g ram  ten  w całości zrealizujem y, m o­
żem y być pew ni, iż stanow isko  nasze, dotychczasow ych 
pom ocników  i sekretarzy  notarja lnych , wzmocni się, 
co da nam  m ożność patrzen ia w  przyszłość śm iało, 
bez żadnej obaw y lub lęku o ju tro .

Tadeusz W ojciechow ski

Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej.
z dnia 27 października 1933 r.

Prawo o notarjacie.
N a podstaw ie art. 44 ust. 6 K onstytucji i u s taw y  

z dnia 25 m arca 1933 r. o upow ażnieniu  P rezydenta 
R zeczypospolitej do w ydaw ania rozporządzeń z m ocą 
ustaw y (Dz. U. R. P. Nr. 29, poz. 249) postanaw iam  
co następu je :

C ZĘŚĆ  PIER W SZA .

USTRÓJ NOTARJATU.

R o z d z i a ł  I.

Postanowienia ogólne.
ART. 1. N o tarjusz  jes t funkcjonarjuszem  publicz­

nym, pow ołanym  do sporządzania ak tó w  i dokum en­
tów , k tó rym  strony  obow iązane są lub p rag n ą  n a ­
dać znam ię w iary  publicznej, o raz  do spełn ian ia in­
nych czynności, zleconych m u przez praw o.

ART. 2. Liczbę no tarjuszów  oraz ich siedziby w 
okręgu  każdego sądu okręgow ego  oznacza M inister 
Spraw iedliw ości w drodze rozporządzeń.

ART. 3. § 1. N o tarjusz  pełn i sw e czynności w  
ok ręgu  sądu  okręgow ego, w  k tórym  m a siedzibę, bez 
w zględu  na m iejsce zam ieszkania osób i położenie 
m iejscow ości, k tó rych  dana czynność dotyczy.

§ 2. Czynność, zdz ia łana  przez n o tarju sza  poza 
okręgiem  sądu  okręgow ego , nie m a m ocy czynności 
no tarja ln e j.

ART. 4. § 1. Językiem  urzędow ania n o ta rja tu  
je s t język polski.

§ 2. U żyw anie innych języków  ok reśla ją  przepisy 
szczególne.

ART. 5. R ozporządzenia M inistra Spraw iedliw ości 
o k re ś lą :

1) w zór pieczęci z god łem  państw ow em , jakiej 
używ ać m ają  no tarjusze i o rg an a  izb no tarja lnych ;

2) w ynagrodzenie no tarju szów  za w ykonyw anie 
poszczególnych czynności.

R o z d z i a ł  II.

Objęcie i zmiana stanowiska notarjusza.

ART. 6. N otarjuszów  m ianuje M inister S pra­
w iedliw ości.

ART. 7. Na stanow isko  n o tarju sza  m oże być m ia­
now any ten , k to :

1) posiada obyw atelstw o polskie i korzysta w  
pełni z p raw  cywilnych i obyw atelsk ich ;

2) jes t n ieskazitelnego charak teru ;
3) m a trzydzieści la t ukończonych;
4) w ład a  językiem  polskim  w  słow ie i piśm ie;
5) ukończył uniw ersyteckie s tud ja  praw nicze 

z przepisanem i w  Polsce egzam inam i;
6) odbył ap likację  n o ta rja ln ą ;
7) złożył egzam in no tarja lny .
ART. 8. § 1. O d ap likac ji i egzam inu n o ta rja ln eg o  

w olne są osoby, k tó re  p ozostaw ały  co najm niej pięć 
la t na  stanow iskach  sędziów  i p rokura to rów .

§ 2. W  przypadkach w yjątkow ych m oże być m ia­
now any  n a  stanow isko  no tarju sza  ten , k to  ze w zględu 
na kw alifikacje  osobiste i działa lność w  służbie pu-

tarjacie, a w  przyszłości unifikacja  reszty p raw a  cy­
w ilnego i handlow ego, tudzież p raw a hipotecznego 
n ak ład a  na  nas, jak o  dotychczasow ych pracow ników  
na niw ie n o tarja ln e j, w ielki obow iązek.

W szak  my, a nie kto  inny, nie nasi następcy, 
m am y w spółdzia łać  i w spó łpracow ać w  zaprow adze­
niu now ego porządku i w  w prow adzeniu  w  życie 
w ydanych ustaw , tudzież w  ich praktycznem  zasto ­
sow aniu .

W szak  u ta rta  dotychczas p rak ty k a  i nabyte do­
św iadczenie m uszą ulec radykalnym  zm ianom  i re ­
wizji, ,i to  w ym aga sporo  czasu, gdy  tym czasem  m am y 
go  niewiele, bo n iektóre w ydane ustaw y w chodzą w 
życie z dniem  1 stycznia 1934 roku.

M usim y przeto przystąpić do pracy  niezw łocznie, 
natychm iast, przy tej pracy nie m oże nikogo zabraknąć, 
wszyscy do w ysiłku  i szlachetnej ryw alizacji, aby 
się nie dać nikom u wyprzedzić.

P racu jm y więc dla siebie i d la  następców , o rg a ­
nizujm y odpow iednie kursy , odczyty i konferencje,
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blicznej daje rękojm ię należy tego  w ykonyw ania obo­
w iązków  n o tarju sza ; osoba tak a  pow inna złożyć uprze­
dnio egzam in no tarja lny , a przed jej m ianow aniem  
należy nad to  uzyskać zgodę P rezesa Rady M inistrów .

ART. 9. § 1. N o tarjusz  pow inien zgłosić się w  celu 
objęcia stanow iska do prezesa w łaściw ego sądu  o k rę ­
g ow ego  w  ciągu dni czternastu od dnia otrzym ania 
urzędow ego zaw iadom ienia o m ianow aniu .

§ 2. N otarjusz, k tó ry  przechodzi z jednego  s ta ­
now iska n o ta rja ln eg o  na  drugie, tudzież osoba, k tó ra  
przechodzi z innego stanow iska w  służbie państw ow ej 
na  stanow isko  no tarjusza , pow inni zgłosić się celem 
objęcia now ego stanow iska w ciągu dni czternastu 
od  dnia zw olnienia od  obow iązków  poprzednich.

§ 3, N ieuspraw iedliw ione niezgłoszenie się w te r ­
m inie daje M inistrow i Spraw iedliw ości p raw o do unie­
w ażnienia nom inacji.

ART. 10. § 1. O bejm ując stanow isko , no tarjusz 
sk ład a  w obec prezesa sądu  ok ręgow ego  przysięgę 
w ed ług  ro ty  n as tęp u ją ce j:

„P om ny dobra Państwia i godności pow ierzonego 
mi stanow iska, przysięgam  P an u  Bogu W szechm ogą­
cemu i W szechw iedzącem u, że obow iązki no tarjusza  
spełniać będę zgodnie z praw em  i słusznością, w ła ­
dzom przełożonym  okazyw ać będę posłuch  i poszano­
w anie, a w  postępow aniu  sw em  k ierow ać się będę 
zasadam i honoru  i uczciwości".

§ 2. N otarjusz , przechodzący z jednego  s tan o ­
w iska n o tarja ln eg o  na drugie, ponow nej przysięgi nie 
sk łada.

ART. 11. § 1. W  razie zw inięcia stanow iska n o ­
ta rju sza  w  ok reślonej m iejscow ości M inister S p ra­
w iedliw ości przenosi do innej m iejscow ości no tarjusza , 
k tó ry  za jm ow ał to  stanow isko .

§ 2. W  razie zm niejszenia liczby stanow isk  no ­
tarju szó w  w określonej m iejscow ości M inister S p ra­
w iedliw ości przenosi na inne m iejsce ilość n o ta rju ­
szów, p rzekraczającą norm ę ustalonych dla danej 
m iejscow ości s tanow isk  notarja lnych .

ART. 12. § 1. M inister Spraw iedliw ości zw alnia 
no tarjusza  ze s tanow iska:

1) na w łasne żądan ie;
2) g dy  z pow odu ułom ności cielesnej albo z p o ­

w odu  upadku  sił fizycznych lub um ysłow ych s ta ł się 
trw a le  niezdolny do służby;

3) w  razie u tra ty  z m ocy w yroku sądow ego  p raw  
cyw ilnych lub obyw atelskich, albo ogran iczenia w  ko ­
rzystan iu  z tych p raw ;

4) w sku tek  w yroku dyscyp linarnego .
§ 2. Tryb postępow an ia  przy zw alnianiu  n o ta r­

jusza w przypadkach, w ym ienionych w  § 1 pkt. 2), 
określi rozporządzenie M inistra Spraw iedliw ości.

§ 3. M inister Spraw iedliw ości m oże d la  dobra 
służby przenieść n o tarju sza  n a  inne m iejsce na  w n io ­
sek rad y  n o tarja ln e j lub na  w niosek  prezesa sądu 
apelacyjnego . P rzed w ydaniem  zarządzenia o  przenie­

sieniu należy dać no tarju szow i m ożność złożenia w y­
jaśnień.

R o z d z i a ł  III.
Obowiązki i prawa notarjuszów.

ART. 13. N o tarjusz  pow inien spełn iać sw e o bo­
w iązki zgodnie z praw em  i sum ieniem , o raz  strzec 
pow agi i godności sw ego stanow iska.

ART. 14. § 1. N o tarjusz  obow iązany jes t zacho­
w ać w  tajem nicy  okoliczności, o których pow ziął w ia­
dom ość ze w zględu na sw oje stanow isko .

§ 2. O bow iązek zachow ania ta jem nicy  ustaje  w 
przypadkach praw em  przew idzianych, oraz g dy  no ­
ta rju sz  sk ład a  zeznania jak o  św iadek  przed sądem .

ART. 15. § 1. N otarjuszow i nie w olno obok 
p iastow anego  stanow iska zajm ow ać żadnego urzędu 
państw ow ego , z w yjątkiem  stanow isk : p ro fesora , do ­
centa lub lek to ra  w  szkołach akadem ickich, jeżeli zaj­
m ow anie tak ieg o  stanow iska nie przeszkadza w  p e ł­
nieniu obow iązków  urzędow ych.

§ 2. N otarjusz, w ybrany  na  p o sła  do Sejm u Rze­
czypospolitej lub członka Senatu, otrzym uje od prezesa 
sądu  apelacy jnego  urlop  na czas trw an ia  m andatu  
oraz upow ażnienie d la jednego  z aseso rów  n o ta rja l­
nych ok ręgu  sądu ape lacy jnego  do zastępow ania go 
w  tym  czasie.

ART. 16. N otarjuszow i nie w olno oddaw ać się 
zajęciom  ubocznym, k tó reby  przeszkadzały  w  p e łn ie­
niu jeg o  obow iązków  urzędow ych, albo nie licow ały  
z p ow agą lub godnością  jeg o  stanow iska. Nie w olno 
m u w  szczególności zajm ow ać się handlem , przem y­
słem  i pośredniczyć w  interesach.

ART. 17. O zam iarze oddan ia się zajęciu ubocz­
nem u no tarju sz  obow iązany jes t zaw iadom ić prezesa 
sądu  okręgow ego , który , po zasięgnięciu opinji rady  
n o tarja lne j, rozstrzyga ostatecznie, czy dane zajęcie 
p o dpada  pod zakaz art. 15 lub 16.

ART. 18. § 1. N otarjusz może mieć jedną kan- 
celarję i ty lko  w  sw ej siedzibie urzędow ej.

§ 2. Prezes sądu  o k ręgow ego  może w  razie p o ­
trzeby zarządzić, aby no tarju sz  w dni oznaczone pełn ił 
czynności w  określonej m iejscow ości, po łożonej poza 
jeg o  siedzibą urzędow ą. P rzed w ydaniem  zarządze­
nia prezes zasięgnie opinji rady  no tarja lne j.

ART. 19. § 1. N o tarjusz  pow inien być czynny 
w  k an celarji w  dni pow szednie przynajm niej w  cią­
g u  7 godzin, k tó re  dla całego  o k ręg u  sądu  ap e lacy j­
n ego  oznaczy prezes sądu  apelacy jnego, po w y słu ­
chaniu opinji rad y  no tarja lne j.

§ 2. W  m iarę potrzeby no tarju sz  sp raw uje  czyn­
ności w  godzinach urzędow ych poza kancelarją .

§ 3. W  przypadkach nie cierpiących zw łoki no ­
ta rju sz  m oże być czynny także w godzinach poza- 
urzędow ych oraz w  dni niedzielne i św iąteczne.

ART. 20. § 1. W  przypadkach nagłych, jeżeli n o ­
tarju sz  nie m oże pełnić swych obow iązków  najd łuże j 
w  ciągu 3 dni, w yznacza sam  zastępcę z pośród  a se ­
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so rów  notarja lnych  okręgu  sądu  apelacyjnego i za­
w iadam ia prezesa sądu  okręgow ego  oraz radę no- 
ta rja ln ą  o przerw ie w  pełn ien iu  obow iązków , o  w y­
znaczonym  zastępcy, a następnie o pow rocie do zajęć.

§ 2. Na czas dłuższy aniżeli 3 dni no tarju sz  
pow inien uzyskać u rlop  od prezesa sądu ok ręgow ego  
i upow ażnienie dla jednego  z aseso rów  no tarja lnych  
o k ręgu  apelacyjnego do zastępow ania go  w  czasie 
nieobecności. T akie sam o upow ażnienie dla zastępcy 
pow inien no tarju sz  uzyskać w razie choroby, trw a jącej 
pow yżej 3 dni.

§ 3. Jeżeli no tarju sz  nie pozostaw ił w  k ancelarji 
zastępcy na czas sw ej nieobecności lub choroby, za­
stępcę w yznacza prezes sądu  ok ręgow ego  na  koszt 
n o tarju sza  z pośród  asesorów  no tarja lnych  okręgu  
apelacy jnego.

§ 4. Udzielenie no tarjuszow i urlopu  na  czas d łu ż­
szy ponad  3 m iesiące w danym  roku  kalendarzow ym  
w ym aga zgody prezesa sądu  apelacyjnego.

ART. 21. § 1. W  razie opróżnien ia  się stanow iska 
n o tarju sza  lub zaw ieszenia n o tarju sza  w  czynnościach 
prezes sądu  apelacy jnego  w yznacza czasow o do p e ł­
nienia obow iązków  no tarju sza  zastępcę z pośród  a se ­
so rów  notarja lnych  ok ręgu  apelacyjnego.

§ 2. Z astępca no tarjusza , w yznaczony czasowo 
na zasadzie § 1, w ykonyw a czynności na sw ój ra ­
chunek i używ a w łasnej pieczęci.

ART. 22. § 1. N otarjusze o p łaca ją  na potrzeby 
izby sk ładk i roczne, a ponadto , stosow nie do uchw ał 
izby, inne jeszcze sk ładk i n a  fundusz zapom ogow y 
o raz  ubezpieczenia przym usow e.

§ 2. N otarjusze, m ający  p raw o do em erytury  ze 
Skarbu P ań stw a, nie m ają  obow iązku należenia do 
organizacji ubezpieczeń przym usow ych.

ART. 23. N o tarjusz  k o rzysta  przy w ykonyw aniu  
swych czynności z ochrony p raw nej, p rzysługującej 
urzędnikom  państw ow ym .

ART. 24. § 1. N o tarju sz  pobiera za w ykonyw a­
nie poszczególnych czynności w ynagrodzenie , określone 
przepisam i.

§ 2. N otarjusz, m ający p raw o  do uposażenia em e­
ry ta lnego  ze S karbu P aństw a, pobiera po łow ę tego  
uposażenia do .końca roku, w  k tórym  zosta ł m iano­
w any, o raz  w  następnym  roku  kalendarzow ym ; w  la ­
tach późniejszych no tarju sz  pobiera po łow ę uposaże­
nia em ery talnego  w tedy tylko, jeżeli czysty dochód, 
o siągn ięty  z n o ta rja tu  w  poprzedzającym  roku  kalen­
darzow ym , nie przew yższa k w o ty  10.000 złotych.

R o z d z i a ł  IV.

Izby notarialne.
ART. 25. § 1. W  siedzibie k ażdego  sądu  ap e­

lacyjnego istnieje izba n o ta rja ln a , k tó re j te ry to rja ln y  
zakres działan ia  obejm uje o k rąg  sądu apelacy jnego .

§ 2. K ażda izba n o ta rja ln a  m a osobow ość praw ną.
ART. 26. O rganam i izby są :

1) w alne zgrom adzenie n o tarju szów ;
2) rad a  no tarja lna .
ART. 27. § 1. W alne zgrom adzenie no tarjuszów  

odbyw a się w  siedzibie izby i byw a zw yczajne lub  
nadzw yczajne.

§ 2. Z grom adzenie zw yczajne zbiera się każdego  
roku  w m iesiącu m aju. Z grom adzenie nadzw yczajne 
zw ołane będzie w  ciągu m iesiąca bądź z polecenia 
p rezesa sądu  apelacyjnego, bądź na  podstaw ie uchw ały  
rad y  no tarja lne j, bądź w reszcie n a  w niosek co n a j­
m niej p iątej części no tarjuszów , wchodzących w  sk ład  
izby.

§ 3. W  w alnych zgrom adzeniach obow iązani są 
uczestniczyć wszyscy notarjusze , wchodzący w  sk ład  
izby, przyczem o  term inie i m iejscu zgrom adzenia n a ­
leży zaw czasu zaw iadom ić każdego z nich oddzielnie.

§ 4. N ieprzybycie na w alne zgrom adzenie bez 
dostatecznego uspraw iedliw ien ia się w  ciągu 8 dni 
po term inie zgrom adzenia pociąga za sobą k arę  po ­
rządkow ą w  w ysokości do 100 złotych.

ART. 28. Do zakresu działan ia  w alnego  zgro­
m adzenia należą następu jące  sp raw y:

1) w ybór członków  rady  n o ta rja ln e j;
2) zatw ierdzanie sp raw ozdan ia  rocznego i zam ­

knięcia rachunkow ego, przedstaw ionego prżez radę 
n o ta r ja ln ą ;

3) uchw alanie budżetu  i w ysokości sk ładk i rocznej 
na potrzeby izby;

4) tw orzenie funduszu zapom ogow ego oraz  ubez­
pieczenia przym usow ego na w ypadek  śm ierci lub nie­
zdolności do pracy  członków  izby;

5) za ła tw ian ie  innych sp raw  ogólnych z zakresu  
działan ia  n o tarja tu , k tó re  przedstaw i zgrom adzeniu  ra ­
da no tarja ln a .

6) za ła tw ian ie w niosków  członków  izby w sp ra ­
wach ogólnych z zakresu  działan ia  n o tarja tu , zg ło ­
szonych co najm niej przez dziesięciu członków  do 
rad y  n o tarja ln e j najpóźniej na  dni 14 przed term inem  
zgrom adzenia.

ART. 29. § 1. U chw ały  w alnego  zgrom adzenia 
są w ażne bez w zględu na liczbę obecnych i zapadają  
zw yczajną w iększością g łosów . W  razie rów ności g ło ­
sów  przew aża g ło s  przew odniczącego.

§ 2. T o sam o dotyczy w yborów , przyczem, w ra ­
zie n ieuzyskania zw yczajnej w iększości przez żadnego 
z kandyda tów , nastąp i w ybór ściślejszy pom iędzy k an ­
dydatam i, k tó rzy  otrzym ali najw iększą ilość g łosów .

§ 3. W ybory  członków  do rady  n o tarja ln e j o d ­
byw ają się w  g ło so w an iu  tajnem .

§ 4. M an d a t członka rad y  n o tarja ln e j trw a 3 
lata , przyczem  corocżnie ustępuje  trzecia część sk ład u  
w ed ług  starszeństw a m andatów . U stępujący  m ogą być 
ponow nie w ybierani dopiero  po upływ ie roku od 
chwili ustąpienia. N otarjusz, w ybrany  na członka rady, 
nie m oże odm ów ić przyjęcia m andatu .

ART. 30. § 1. W alne zgrom adzenie o tw iera  pre.



zes rady n o tarja ln e j lub jego  zastępca, poczem  n a ­
stępuje w ybór przew odniczącego, w iceprzew odniczącego 
oraz odpow iedniej ilości aseso rów  i sekretarzy.

§ 2. W alne zgrom adzenie uchw ala d la  siebie re ­
gulam in  na podstaw ie w niosku rady  no tarja lne j.

ART. 31. R ada n o ta rja ln a  działa w siedzibie izby 
i sk ład a  s ię :

1) z 9 członków  w  izbach, liczących do 100 no ­
ta rju szó w ;

2) z 11 członków  w  izbach, liczących ponad  100 
do 200 no tarju szów ;

3) z 13 członków  w  izbach, liczących ponad  200 
notarjuszów .

ART. 32. § 1. R ada n o ta rja ln a  obejm uje swe 
czynności z dniem  1 czerw ca k ażd eg o  roku  i na 
pierw szem  posiedzeniu w ybiera ze sw ego  g ro n a  p re ­
zesa i w iceprezesa, sędziów  i rzeczników  dyscyplinar­
nych, o raz dokonyw a podziału  czynności pom iędzy 
innych swych członków . Prezes i w iceprezes pow inni 
mieć zam ieszkanie w siedzibie izby.

§ 2. R ada n o ta rja ln a  niezw łocznie po ukonsty ­
tuow an iu  s ię  zaw iadam ia o  sw ym  składzie prezesa 
sądu  apelacy jnego  i prezesów  sądów  okręgow ych d a ­
nego okręgu  apelacyjnego.

ART. 33. Prezes reprezentu je radę no tarja ln ą , 
k ieru je  jej pracam i, przew odniczy na posiedzeniach 
i w ykonyw a uchw ały  rady. Z astępcą prezesa jes t w i­
ceprezes rady.

ART. 34. Do zakresu  działan ia  rady  n o tarja lne j 
należą następujące sp raw y:

1) czuwanie nad  należytem  w ykonyw aniem  przez 
no tarjuszów , aseso rów  i ap likan tów  no tarja lnych  ich 
obow iązków  o raz  nad  przestrzeganiem  przez nich p o ­
w agi i godności s tanow iska n o ta r ja ln e g o ;

2) udział w sądow nictw ie dyscyplinarnem ;
3) ustalan ie  na żądanie stron  i n o tarju sza  w y­

sokości należnego w ed ług  przepisów  w ynagrodzen ia 
za daną czynność;

4) k ierow an ie  w ykształceniem  zaw odow em  ap li­
kan tów  no tarja lnych ;

5) rozjem stw o polubow ne pom iędzy notarjuszam i, 
asesoram i i ap likan tam i no tarja lnym i na tle  w ykony­
w an ia  obow iązków  urzędow ych, jeżeli nie jest n a ­
ruszony interes publiczny;

6) w yznaczanie stronie, k tó ra  stw ierdziła  sw ą nie- 
zam ożność, no tarju sza  do za ła tw ien ia  określonej czyn­
ności bez pobran ia  w ynagrodzen ia  lub z obniżeniem  
jeg o  w ysokości;

7) adm in istracja  izby i zarząd jej m ajątk iem ;
8) zw oływ anie zgrom adzeń izby i w ykonyw anie 

uchw ał w alnego  zg ro m ad zen ia ;
9) p row adzenie listy  no tarjuszów , aseso ró w  i ap li­

k an tó w  no tarja ln y ch ;
10) uchw alanie regu lam inu  w ew nętrznego  urzę­

dow ania rady ;

11) w ykonyw anie innych czynności p raw em  prze­
pisanych.

ART. 35. § 1. Do w ażności uchw ał rady  no- 
ta rja ln e j potrzebna jes t obecność przynajm niej po łow y 
członków .

§ 2. U chw ały  rad y  zap ad ają  zw yczajną w ięk­
szością g łosów , przyczem w  razie rów ności g ło só w  
przew aża g ło s  przew odniczącego.

ART. 36. § 1. R ada n o ta rja ln a  przedstaw ia  z po ­
czątkiem  każdego  roku  prezesow i sądu  apelacy jnego 
i prezesom  sądów  okręgow ych  listę aseso rów  i ap li­
kan tów  no tarja lnych  okręgu  apelacy jnego.

§ 2. P onad to  ra d a  zaw iadam ia prezesów  o w szel­
kich zm ianach, zachodzących w liście asesorow i i a p li­
k an tó w  no tarja lnych  w  ciągu roku.

R o z d z i a ł  V.

Nadzór nad notariatem. Odpowiedzialność notarjuszów za
szkody.

ART. 37. § 1. P raw o  nadzoru  nad  działa lnością  
no tarjuszów  danego  ok ręgu  sądow ego służy preze­
sow i sądu  okręgow ego . To sam o praw o służy  p o ­
nad to  prezesow i sądu  apelacy jnego w  stosunku  do 
no tarjuszów  okręgu  sądu apelacyjnego.

§ 2. N adzór ten  w ykonyw ają prezesi osobiście 
lub przez delegow anych sędziów .

ART. 38. § 1. R ada n o ta rja ln a  w ykonyw a n ad ­
zór nad  no tarjuszam i ok ręgu  izby bądź przez swych 
członków , bądź też przez wyznaczonych w  tym  celu 
no tarjuszów , nie będących członkam i rady.

§ 2. N adzór rady  w ykonyw any będzie perjodycz- 
nie w  ten  sposób, aby w  ciągu 3 la t w szystkie kance- 
larje  n o tarja ln e  w ok ręgu  izby pod leg ły  co najm niej 
raz g run tow nej rewizji. P onad to  rad a  m oże zarządzać 
rewizje nadzw yczajne.

§ 3. Z każdej rew izji należy sporządzić d ok ładny  
p ro tokó ł. R ada n o ta rja ln a  przedstaw i w  ciągu 2 m ie­
sięcy od rew izji odpis p ro to k ó łu  prezesow i sądu o k rę ­
gow ego, zaw iadam iając go  rów nocześnie o środkach 
zastosow anych lub zam ierzonych celem usunięcia za­
uw ażonych uchybień.

ART. 39. O soby pow ołane do nadzoru  m ają praw o 
dokonyw ania rew izji w  kancelarji no tarjusza , żądania 
w yjaśnień i usuw ania  zauw ażonych uchybień; z p o ­
w odu  dostrzeżonych przew inień m ogą prezesi sądów  
i rad a  n o ta rja ln a  k ierow ać sp raw y  do postępow ania  
dyscyplinarnego.

ART. 40. R ada n o ta rja ln a  przedstaw ia prezesow i 
sądu ape lacy jnego  p ro to k ó ły  w alnego  zgrom adzenia 
oraz  posiedzeń rady, sp raw ozdan ia  roczne w raz z zam ­
knięciam i rachunków , tudzież regulam in  w ew nętrzny.

Art. 41. § 1. Jeżeli prezes sądu  apelacy jnego  do ­
strzeże, iż dany  o rg an  izby n o tarja lne j w ykracza prze­
ciw ustaw ie lub nie w ykonyw a swych obow iązków , 
natenczas przedstaw i spraw ę koleg jum  adm in istracy j­
nem u, k tó re  w ładne  jes t uchylić sprzeczną z praw em
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uchw ałę, jak  rów nież przedsięw ziąć środki zaradcze 
celem przyw rócenia porządku praw nego.

§ 2. R ada n o ta rja ln a  może w  ciągu m iesiąca od 
doręczenia odw ołać się od uchw ały  ko leg jum  adm i­
nistracy jnego  do M inistra Spraw iedliw ości. Z arządze­
nia M inistra Spraw iedliw ości są praw om ocne i nie 
p o d leg a ją  zaskarżeniu.

§ 3. O dw ołan ie nie w strzym uje w ykonan ia  uchw a­
ły  ko leg jum .

ART. 42. § 1. Naczelny nadzór nad  notarjuszam i 
o raz  o rg an am i izb no tarja lnych  sp raw uje M inister S p ra­
w iedliw ości. *

§ 2. Poza upraw nieniam i nadzorczem i, M inister 
Spraw iedliw ości w ład n y  jest nad to  w przypadkach 
rażących uchybień rozw iązać radę no tarja lną .

§ 3. W  razie rozw iązania rady  n o tarja lne j czyn­
ności jej spełn ia  czasow o koleg jum  adm inistracyjne 
sądu  apelacyjnego . N ow e w ybory do rad y  należy za­
rządzić najpóźniej przed upływ em  3 m iesięcy od  daty  
rozw iązania, przyczem  w alne zgrom adzenie o tw iera  
w  tym  przypadku  jeden  z członków  koleg jum  adm i­
nistracyjnego.

§ 4. Z arządzenia nadzorcze M inistra  Spraw iedli­
wości są praw om ocne i nie po d leg a ją  zaskarżeniu.

ART. 43. § 1. O prócz osób, biorących udział 
w  akcie, no tarju sz  ponosi w yłączną odpow iedzialność 
za szkody, w yrządzone przy pełn ien iu  obow iązków  
urzędow ych w skutek  winy, zaniedbania albo nieum ie­
jętności w łasne j, sw ego  zastępcy i personelu  kance­
lary jnego .

§ 2. T aką sam ą odpow iedzialność ponoszą za­
stępcy notarjuszów , jeżeli w yznaczeni zostali do za­
stępstw a bez zgody notarjusza .

§ 3. Roszczenie p rzedaw nia  się z upływ em  3 lat 
o d  dnia, w  k tórym  poszkodow any pow ziął w iadom ość 
o w yrządzonej m u szkodzie.

R o z d z i a ł  VI.

Odpowiedzialność dyscyplinarna.
ART. 44. Z a przew inienia służbow e i uchybienia 

pow adze lub godności stanow iska notarjusze pod leg ają  
karze  dyscyplinarnej.

ART. 45. K ary dyscyplinarne są następu jące:
a ) upom nienie;
b) n ag an a ;
c) g rzyw na do 10.000 zło tych;
d) pozbaw ienie stanow iska notarjusza .
ART. 46. § 1. U pom nienia i n ag an y  udziela się 

na piśmie.
§ 2. K ara nag an y  pociąga za sobą u tra tę  p raw a 

w ybieralności do rad y  n o ta rja ln e j na przeciąg 5 la t 
od  upraw om ocnien ia się w yroku.

§ 3. K ara grzyw ny  pociąga za sobą u tra tę  p raw a 
w ybieran ia i w ybieralności do rady  n o tarja ln e j na 
przeciąg 5 la t od  upraw om ocnien ia się w yroku.

§ 4. K ara pozbaw ienia s tanow iska łączy się

z u tra tą  wszelkich praw , w ynikających z p iastow ania  
stanow iska notarjusza .

Art. 47. § 1. Do orzekania w  spraw ach dyscypli­
narnych pow ołane są następujące sądy:

a) sąd  dyscyplinarny izby n o tarja ln e j, o rzekający  
w pierw szej instancji w  składzie dw óch no ­
tarjuszów , delegow anych przez radę n o ta rja ln ą  
ze sw ego g rona , oraz jednego  sędziego o k rę ­
gow ego, w yznaczonego przez k o leg jum  adm i­
nistracyjne sądu  okręgow ego , po łożonego  w 
siedzibie izby;

b) sąd  dyscyplinarny odw oław czy izby n o ta rja l­
nej, orzekający  w  drugiej instancji w  składzie 
dw óch sędziów  apelacyjnych, wyznaczonych 
przez k o leg ju m  adm inistracyjne sądu  ape lacy j­
nego, oraz jednego  no tarjusza , delegow anego  
przez radę n o ta rja ln ą  ze sw ego g rona .

§ 2. Sędziów  wyznacza k o leg jum  na przeciąg  roku, 
no tarjuszów  deleguje rad a  na poszczególne posiedzenia.

§ 3. Przew odniczącym  sądu dyscyplinarnego jest 
sędzia okręgow y, sądu zaś dyscyplinarnego o d w o ław ­
czego — ten  z sędziów  apelacyjnych, k tó reg o  w  tym  
charakterze w yznaczyło kolegjum .

ART. 48. § 1. P rzed powzięciem  jak iegokolw iek  
orzeczenia sąd w ysłucha w niosków  rzecznika dyscypli­
narnego.

§ 2. Rzecznikiem sądu  dyscyplinarnego izby jest 
no tarjusz, w yznaczony przez radę. W  spraw ach, 
wszczętych w skutek  zaw iadom ienia osoby  pow ołanej 
do  nadzoru, tudzież jeżeli sp raw a dotyczy in teresu  
publicznego, p raw a  rzecznika służą nad to  p ro k u ra to ­
row i sądu o k ręgow ego , po łożonego  w  siedzibie izby.

§ 3. Rzecznikiem sądu  dyscyplinarnego o d w o ław ­
czego jest p ro k u ra to r sądu  apelacyjnego.

ART. 49. O bw iniony może przybrać obrońcę z p o ­
śród  no tarjuszów  i adw okatów .

ART. 50. O dpisy  uchw ał w szczynających i um a­
rzających postępow anie dyscyplinarne oraz uchw ał za­
rządzających w yznaczenie rozpraw y doręcza się, oprócz 
rzecznika i obw inionego, nad to  prezesow i i p ro k u ra to ­
row i sądu ok ręgow ego .

ART. 51. Od w yroku  sądu dyscyplinarnego p ier­
wszej instancji służy  obw inionem u odw ołan ie, jeżeli 
g o  skazano  na karę  grzyw ny  lub pozbaw ienia s tan o ­
w iska, r zecznikowi dyscyplinarnem u zaś — jeżeli w nosił 
o w ym ierzenie jednej z tych k ar, a sąd  obw inionego 
uniew innił lub skazał na  karę  łagodn ie jszą  od żą­
danej.

ART. 52. Zrzeczenie się przez no tarju sza  s tan o ­
w iska po wszczęciu postępow ania  dyscyplinarnego  nie 
m a w pływ u na dalszy bieg teg o  postępow ania .

ART. 53. § 1. G rzyw ny w p ływ ają  na  rzecz S kar­
bu P aństw a.

§ 2. Po  upraw om ocnieniu  się w yroku przew odni­
czący sądu  pierw szej instancji p rzedstaw ia  odpis w y­
roku  z uzasadnieniem  M inistrow i Spraw iedliw ości, p re ­
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zesow i w łaśc iw ego  sądu  okręgow ego  oraz  radzie no ­
ta rja ln e j.

§ 3. W ykonanie w yroku co do k ary  upom nienia 
i nag an y  należy do rady  no tarja lne j, co do k ary  grzyw ­
ny — do prezesa sądu  ok ręg o w eg o , a  co do kary  poz­
baw ienia stanow iska — do M inistra Spraw iedliw ości.

ART. 54. R ady no tarja lne  p row adzą biurow ość 
sądów  dyscyplinarnych oraz w y k ład a ją  koszty p o stę ­
pow ania dyscyplinarnego.

ART. 55. Jeżeli przepisy rozdziału  nin iejszego nie 
stanow ią inaczej, do n o tarju szów  stosu je się odpow ied­
nio przepisy p raw a  o u stro ju  sądów  pow szechnych, do ­
tyczące odpow iedzialności dyscyplinarnej sędziów  i za­
w ieszania ich w czynnościach służbow ych.

R o z d z i a ł  VII.
Aplikanci i asesorzy notarjalni.

ART. 56. A plikantem  n o tarja lnym  m oże być ten, 
kto o d p o w iad a  w arunkom , określonym  w  art. 7 pkt. 
1, 2, 4 i 5, oraz przedstaw i zaśw iadczenie n o tarju sza  
(pa trona) o  gotow ości przyjęcia go  na aplikację.

ART. 57. § 1. O zaliczeniu w  poczet ap likan tów  
notarja lnych  rozstrzyga rad a  n o ta rja ln a ; przed rozstrzy­
gnięciem  rad a  uzyska zgodę prezesa sądu  apelacy j­
nego.

§ 2. N a uchw ałę odm ow ną służy kandyda tow i w 
term inie miesięcznym  od doręczenia zażalenie do k o le ­
g jum  adm in istracy jnego  sądu apelacy jnego, k tó re  roz­
strzyga ostatecznie. K olegjum  adm inistracy jne może, 
w m iarę potrzeby, w ezw ać radę n o ta rja ln ą  i sk arżą­
cego do złożenia w yjaśnień.

§ 3. B rak odpow iedzi na  podanie o  zaliczenie w  
poczet ap likan tów  w  ciągu 3 m iesięcy od  daty  złożenia 
podan ia uw aża się za odm ow ę.

ART. 58. § 1. A plikacja n o ta rja ln a  p o lega na  za­
znajom ieniu  się ze w szystkiem i działam i czynności n o ­
ta rju sza  i trw a  5 lat.

§ 2. A plikant obow iązany je s t p racow ać w  kance­
larji p a tro n a  i pod jeg o  kierow nictw em  bezpośredniem , 
tudzież uczestniczyć w  pracach, o rganizow anych przez 
radę n o ta rja ln ą  celem zaw odow ego  kształcen ia ap li­
kantów .

ART. 59. § 1. Po  odbyciu ap likac ji n o ta rja ln e j ap li­
k an t może przystąpić do egzam inu n o ta rja ln eg o  przed 
kom isją  egzam inacyjną, czynną przy radzie n o tarja lne j 
teg o  okręgu , w  k tórym  odbyw a aplikację.

§ 2. W  sk ład  kom isji egzam inacyjnej w chodzą:
1) sędzia sądu  apelacy jnego  delegow any  przez 

prezesa teg o  sądu, jak o  przew odniczący;
2) trze j no tarjusze delegow ani przez radę n o ta r­

ja lną .
§ 3. Egzam in n o ta rja ln y  dzieli się na  piśm ienny 

i ustny. P rzedm iotem  jeg o  są w szystkie dziedziny p ra ­
w a, k tó rych  znajom ość jes t n iezbędna na stanow isku  
no tarjusza .

§ 4. W  razie n iepom yślnego w yniku pierw szego  
egzam inu, ap likan t m oże przystąpić do egzam inu p o ­

now nego  dopiero  po upływ ie 3 m iesięcy. G dyby w ynik 
pow tó rnego  egzam inu był rów nież niepom yślny, dopu­
szczenie do egzam inu po raz  trzeci zależeć będzie od  
zezw olenia kom isji egzam inacyjnej, przed k tó rą  ap li­
k an t sk ład a ł d rug i egzam in.

ART. 60. § 1. Po  złożeniu egzam inu n o ta rja ln eg o  
ap likan t s taje  się asesorem  no tarja lnym ,

§ 2. A sesor n o ta rja ln y  m oże być upow ażniony do 
zastępow ania no tarjusza .

ART. 61. A plikanci i asesorow ie n o ta rja ln i m a­
ją  p raw o  być obecni na  w alnem  zgrom adzeniu  izby 
oraz zabierać g ło s  w  obradach, jednakże bez praw a 
sk ład an ia  w niosków  i g łosow ania .

ART. 62. § 1. R ada n o ta rja ln a  m oże skreślić ap li­
k a n ta  z listy, jeżeli uzna, że ze w zględu na sw oje po ­
stępow anie ap likan t nie odpow iada godności i p o w a­
dze stanow iska, albo że nie w ypełn ia  swych obow iąz­
ków . N a uchw ałę tę służy  zażalenie w  term inie m ie­
sięcznym od doręczenia do ko leg jum  adm in istracy jne­
go s ą d u  ape lacy jnego , k tó re  rozstrzyga ostatecznie.

§ 2. P rzepisy  rozdziału  szóstego o odpow iedzia l­
ności dyscyplinarnej no tarjuszów  stosu je się odp o w ie­
dnio do aseso ró w  notarja lnych , z poniższem i jednak  
zm ianam i:

a) K ary dyscyplinarne są następu jące: 1) upo­
m nienie; 2) n ag an a ; 3) g rzyw na do 5.000 zło­
tych; 4) skreślenie z listy  asesorów  n o ta rja l­
nych.

b) Skazany na  karę  n ag an y  nie m oże być m iano­
w any na stanow isko  n o tarju sza  w  ciągu roku  
od upraw om ocnien ia się w yroku, skazany  zaś 
na k a rę  grzyw ny — ponad to  nie m oże być w  
ciągu teg o  ok resu  upow ażniony  do zastępow a­
nia no tarjusza .

C ZĘŚĆ  DRU GA .

CZYNNOŚCI NOTARJALNE.
R o z d z i a ł  I.

Postanowienia ogólne.
ART. 63. N o tarju sz  w ykonyw a czynności, zlecone 

m u praw em , a w  szczególności: sporządza ak ty  n o ta r­
jalne, w ydaje w ypisy i odpisy, sporządza pośw iadcze­
nia, doręcza ośw iadczenia stron , sp isu je p ro tokó ły , p ro ­
testu je  w eksle, czeki i inne dokum enty , przy jm uje na 
przechow anie dokum enty, p ieniądze lub pap iery  w a r­
tościow e.

ART. 64. Nie w olno no tarjuszow i dokonyw ać czyn­
ności, sprzeciw iających się p raw u, porządkow i publi­
cznem u lub dobrym  obyczajom .

ART. 65. § 1. Nie w olno no tarjuszow i dokonyw ać 
czynności, ,k tó re dotyczą:

a ) sam ego n o tarju sza ;
b) jeg o  m ałżo n k a ;
c) k rew nych lub pow inow atych no tarju sza  w  li- 

nji p roste j bez ogran iczenia stopnia, w  lin ji zaś
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bocznej — krew nych do czw artego i pow inow a­
tych do  trzeciego stopn ia w łącznie;

d) osób, zw iązanych z no tarjuszem  z ty tu łu  przy­
sposobienia, opieki lub ku ra te li;

e) instytucyj lub spółek , w  których w ładzach  n o ­
ta rju sz  bierze udział.

§ 2. Przepis § 1 obow iązuje rów nież zastępcę 
n o tarju sza  w zględem  osób, pozostających w  stosunku 
oznaczonym  w tym  p arag ra fie , bądź do  zastępow anego  
no tarjusza , bądź do sam ego zastępcy.

§ 3. O graniczenia, w ym ienione w  § 1 pod  lit. b) 
—c), trw a ją  także po ustan iu  m ałżeństw a no tarjusza  
bądź też zastępcy.

ART. 66. § 1. Jeżeli no tarju sz  odm ów i dokonania 
czynności, osoba in teresow ana m oże założyć w  te rm i­
nie dw utygodniow ym  zażalenie do sądu okręgow ego  
w ed łu g  m iejsca u rzędow ania no tarjusza .

§ 2. Z ażalenie w nosi się do no tarjusza , k tó ry  w 
ciągu tyg o d n ia  p rzedstaw ia je  ze sw ojem i w yjaśn ien ia­
mi w łaściw em u sądow i okręgow em u.

§ 3. Sąd okręgow y  w  składzie trzech sędziów  
orzeka postanow ieniem .

§ 4. Na postanow ienie sądu  okręgow ego  służy 
zażalenie do sądu N ajw yższego w  term inie ty g o d n io ­
wym  od daty  doręczenia.

§ 5. N iem a zażalenia w  to k u  instancyj sądow ych 
na odm ow ę sporządzenia czynności z pow odu  nieuisz- 
czenia o p ła t państw ow ych lub sam orządow ych, w ią­
żących się z dan ą  czynnością.

ART. 67. W iadom ości o sw oich czynnościach no ­
tarju sz  może udzielić jedynie osobom , k tó re  m ają p ra ­
w o  o trzy m ać odpisy dokum entów , stw ierdzających te 
czynności.

ART. 68. § 1. W  rozporządzeniach osta tn ie j woli 
ośw iadczenie tes ta to ra , złożone w  języku obcym, p o ­
w inno być na w yraźne żądanie zeznającego, o czem 
zaznacza się w  akcie, spisane w  języku obcym, jeżeli 
język  ten  jest znany notarjuszow i, a testatior nie zna 
języka polskiego. Do ak tu  tego  no tarju sz  dołącza prze­
k ła d  na  język polski.

§ 2. W e w szystkich innych czynnościach no tarju sz  
m oże na żądanie strony  dołączyć do tekstu  polskiego 
p rzek ład  na język obcy, znany notarjuszow i.

ART. 69. § 1. P rzy sporządzaniu  czynności no ­
ta rju sz  pow inien stw ierdzić tożsam ość staw ających.

§ 2. Jeżeli staw ający  nie są no tarjuszow i osob iś­
cie znani, tożsam ość ich stw ierdzają  dw ie znane n o ta r­
juszow i osoby. Tożsam ość w  b raku  tak ich  osób m ożna 
nad to  stw ierdzić dow odem  osobistym  staw ającego  lub 
innym  dokum entem .

§ 3. Sposób stw ierdzenia tożsam ości no tarju sz  p o ­
w inien zaznaczyć w  spisyw anym  dokum encie.

§ 4. Nie w olno  notarjuszow i dokonyw ać czyn­
ności n o tarja ln e j, jeżeli się. p rzekona, że staw ający  
nie m a zdolności do działań  praw nych.

ART, ' 70. Przy czynnościach, w  których bierze

udział osoba nie um iejąca lub nie m ogąca się podpisać, 
niew idom a, g łucha, niem a lub g łuchoniem a, konie­
czna jest obecność dw óch św iadków .

ART. 71. § 1. Św iadkiem  może być osoba p e łn o ­
letnia, um iejąca czytać i pisać po polsku, korzysta jąca 
w- pełn i z p raw  cywilnych i obyw atelskich, znana no­
tarjuszow i osobiście.

§ 2. Nie może być św iadkiem :
a) niew idom y, głuchy, niem y lub głuchoniem y;
b) pracow nik  kancelarji n o tarju sza  oraz służba do ­

m ow a n o tarju sza ;
c) osoba, będąca z notarjuszem  w stosunku, k tó ry

nie pozw ala m u w  jej im ieniu an i na jej rzecz
sporządzać czynności.

§ 3. Nie m oże być św iadkiem  poszczególnej czyn­
ności osoba, będąca z zaw ierającym i czynność lub
z osobam i, na k tórych  rzecz czynność się zaw iera, w 
stosunku, k tó ry  nie pozw ala no tarjuszow i w  jej im ie­
niu ani na  jej rzecz sporządzać czynności.

Art. 72. § 1. G łuchy, k tó ry  umie czytać, sam  o d ­
czytuje s porządzony dokum ent i oznajm ia no tarjuszow i, 
że czynność jes t zgodna z jeg o  w o lą ; jeżeli zaś może 
pisać, podpisując, zaznacza w łasnoręcznie, że czynność 
jest zgodna z jeg o  wolą.

§ 2. Jeżeli w czynności N erze udział g łuchy  lub 
głuchoniem y, nie um iejący czytać i pisać, oprócz św iad­
ka pow inna być przy czynności osoba, k tó ra  m oże się 
z g łuchym  porozum ieć. O soba ta  poda g łuchem u treść 
czynności do w iadom ości, poczem g łuchy  pow inien 
oznajm ić notarjuszow i, że czynność jest zgodna z jego  
w olą.

§ 3. N iem y lub głuchoniem y, um iejący czytać 
i pisać, pow inien sam  przeczytać sporządzony doku­
m ent i, podpisu jąc go, zaznaczyć w łasnoręcznie, że 
czynność jes t zgodna z jeg o  w olą.

§ 4. N o tarjusz  obow iązany jes t zapom ocą pytań, 
nie będących w zw iązku z czynnością, p rzekonać się, 
czy biorący udział w czynności głuchy, niem y lub g łu ­
choniem y pojm uje znaczenie czynionych m u znaków .

§ 5. Jeżeli w czynności bierze udział niew idom y, 
m oże on przyprow adzić osobę zaufaną, do k tó re j s to ­
suje się odpow iednio  przepisy  § 2.

ART. 73. Jeżeli b iorący udział w czynności nie 
zna języka polsk iego  i do czynności nie jes t dołączony 
przek ład  na inny znany m u język, no tarju sz  pow inien 
przetłum aczyć ak t ustnie lub pow inien  być p rzy w o ła­
ny tłum acz.

ART. 74. O zachow aniu  w arunków , określonych  
w  art. 72 i 73, czyni się w zm iankę w  sporządzanym  
dokum encie.

ART. 75. § 1. Jeżeli biorący udział w  czynności 
nie um ie lub nie może pisać, pow inien na  dokum encie 
złożyć tuszow y odcisk palca, ob o k  k tó reg o  św iadek 
w ypisze jeg o  imię i nazw isko.

§ 2. Jeżeli biorący udział w  czynności m oże po ­
łożyć podpis jedynie w  alfabecie nieznanym  notarjuszo-
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wi, należy przyw ołać osobę w iarogodną, znającą ten 
alfabet, celem odczytania i stw ierdzenia podpisu.

ART. 76. N a ,każdym dokum encie) sporządzonym  
przez no tarjusza , pow inien być w ym ieniony num er, pod 
k tórym  dokum ent w pisano do repertorjum .

ART. 77. Jeżeli przepis szczególny nie stanow i 
inaczej, dokum enty  n o tarja ln e  m ożna sporządzać na  
m aszynie do p isan ia ; m ożna rów nież używ ać fo rm u ­
larzy d rukow anych .

ART. 78. § 1. W szelkie dokum enty  n o ta rja ln e  na­
leży pisać czytelnie, bez skróceń.

§ 2. D ata  dokum entu  n o tarja ln eg o , inne oznacze­
nia czasu, tudzież cyfry pow inny być w ypisane lite­
rami, jeżeli są pierw szy raz przytoczone; w yjątek  od  
teg o  przepisu stanow ią : num er ak tu , num ery k a ta s tra l­
ne, arkuszów , ksiąg  hipotecznych, cyfry w  inw en ta­
rzach m ajątkow ych, działach spadkow ych, obliczeniach 
ceny k u p n a  i rachunkach  w  ogólności, jeżeli w chodzą 
w  treść dokum entu  n o tarja ln eg o . O statecznie w ypro ­
w adzone liczby oraz sum y, p rzypadające do w ypłaty , 
m uszą być w ypisane literam i.

§ 3. W szelkie sk roban ia  i w yw abian ia są n iedo­
puszczalne; popraw ki i dopiski należy om ów ić d o k ład ­
nie na końcu  dokum entu . Zbyteczne w yrazy albo ich 
części m ogą być przekreślone ty lko  w ten  sposób, aby 
m ożna było odczytać, co zostało  p rzekreślone; w szyst­
ko, co zostało  przekreślone, należy na  końcu dokum entu  
d ok ładn ie om ów ić, przyczem w  przypadku  przekreślenia 
całego  w iersza, w ystarcza nadm ienić, że cały  wiersz, 
oznaczony ko lejnym  num erem , zo sta ł przekreślony.

§ 4. W yrazy  w pisane w m iejsce w yrazów  w y­
skrobanych lub w yw abionych, w yrazy  dopisane lecz 
nieom ów ione, uw aża się za n ien ap isan e ; przekreśle­
nia nieom ów ione uw aża się za n iedokonane.

ART. 79. § 1. N otarjusz pobiera  o p ła ty  p ań stw o ­
we i kom unalne oraz w ynagrodzenie d la siebie, s to ­
sow nie do przepisów  szczególnych.

§ 2. W  razie nieuiszczenia no tarjuszow i należnego 
m u w ynagrodzen ia  lub w yłożonych przez n o tarju sza  za 
stronę w ydatków  nie jest o n  obow iązany  sporządzić 
czynności, a  w razie jej sporządzenia nie jes t obow ią­
zany do w ydania wypisu, odpisu lub dokum entu  i nie 
o d p o w iad a  za szkody, m ogące z teg o  pow odu  w ynik­
nąć dla stron.

§ 3. S trony staw ająoe odpow iada ją  solidarn ie w o­
bec n o tarju sza  za przypadające m u w ynagrodzenie.

ART. 80. N o tarjusz  obow iązany jes t na  każdym  
sporządzanym  dokum encie wym ienić w ysokość p o b ra ­
nych o p ła t i w ynagrodzenia .

R o z d z i a ł  II.

Akty notarjalne.

ART. 81. N o tarjusz  spisuje ak t no tarja lny , jeżeli 
strony  pow inny lub chcą nadać czynności znam ię do ­
k u m en tu  publicznego.

ART. 82. § 1. U m ow y o przejście, ograniczenie 
lub obciążenie p raw a w łasności do nieruchom ości p o ­
w inny być pod niew ażnością sam ej um ow y sp o rzą­
dzane w form ie ak tu  n o tarja lnego .

§ 2. W  postępow aniu  sądow em  form ę, przepisaną 
w  § 1, zastępuje ugoda, u k ład  lub orzeczenie sądow e.

§ 3. Pełnom ocnictw a, na  k tórych  podstaw ie m ają 
być zaw arte  przed notarjuszem  um ow y, w ym ienione 
w § 1, w ym agają  do sw ej w ażności fo rm y ak tu  no ­
tarja ln eg o .

ART. 83. § 1. Akty pow inny być zredagow ane w  
sposób jasny  i przejrzysty.

§ 2. N o tarjusz  pow inien udzielać stronom  w szel­
kich potrzebnych objaśnień, dotyczących s trony  p raw ­
nej aktu , na każde ich żądanie, a naw et z w łasnej 
inicjatyw y, jeżeli uw ażać to  będzie za potrzebne.

ART. 84. § 1. Akt n o tarja lny  zaw iera :
1) dzień, m iesiąc i rok sporządzenia aktu, a w 

razie potrzeby lub na  żądanie s trony  — godzinę i m i­
nutę rozpoczęcia i podp isan ia  ak tu ;

2) m iejsce sporządzenia ak tu ;
3) imię, nazw isko i m iejsce urzędow ania n o ta r­

jusza, jeżeli zaś ak t sporządził zastępca, — nadto  
imię i nazw isko zastępcy;

4) imię, nazw isko i m iejsce zam ieszkania stron  
staw ających oraz osób przyw ołanych  do ak tu ;

5) ośw iadczenia stron  z pow ołan iem  się w  razie 
potrzeby na dołączone do ak tu  dokum enty ;

6) stw ierdzenie na żądanie s tro n  fak tów , k tóre 
zaszły przy sp isyw aniu  ak tu ;

7) stw ierdzenie, że a k t zosta ł odczytany, przy­
jęty  i podp isany ;

8) podpisy  stron  staw ających  o raz  osób przyw o­
łanych do ak tu ;

9) podpis notarjusza .
§ 2. Załączniki do ak tu  n o ta rja ln eg o  pow inny być 

zawsze podcyfrow ane przez osoby  podpisujące ak t o raz 
przez notarjusza .

ART. 85. Jeżeli w  akcie bierze udział o soba nie­
piśm ienna lub nie m ogąca się podpisać, no tarju sz  
stw ierdza, że o soba  ta  ak tu  nie p odp isa ła  i podaje, 
z jakich pow odów .

ART. 86. A kty pisze się na oddzielnych arkuszach. 
D w a lub więcej arkuszy  pow inny być zeszyte, p o n u ­
m erow ane i oparafow ane.

ART. 87. § 1. A kt przed podpisaniem  będzie o d ­
czytany przez n o tarju sza  lub w  jego  obecności. P rzy 
czytaniu ak tu  no tarju sz  pow inien się przekonać, że sta- 
w ający  dok ładn ie  rozum ieją treść  i znaczenie aktu.

§ 2. N a żądanie odczytane będą rów nież do łączo­
ne do ak tu  załączniki.

ART. 88. Akt, sporządzony z naruszeniem  prze­
p isów  a rt. 65, 70, 71, 72, 75, 78 i 84, nie m a m ocy 
dokum entu  publicznego.



Wypisy i odpisy.
ART. 89. W ypis ak tu  starczy za o ryg inał.
ART. 90. § 1. N o tarju sz  w ydaje w ypis ak tu  s tro ­

nom  staw ającym  albo tym, d la k tórych zastrzeżono 
praw o o trzym ania wypisu, lub ich następcom  praw nym , 
każdej osobie ty lko  po jednym  w ypisie, chyba, że w 
akcie postanow iono  inaczej.

§ 2. Pozatem  w ypis m oże być w ydany  za zgodą 
stron  lub na  podstaw ie postanow ien ia  sądu  o k ręg o w e­
go, w k tó reg o  o k ręgu  no tarjusz  urzęduje, po w ysłu ­
chaniu stron  biorących udział w akcie, jeżeli staw ią  
się na w ezw anie.

ART, 91. W  n ag łó w k u  no tarju sz  zaznacza, że do ­
kum en t w ydaw any  jes t wypisem . W ypis pow inien być 
dosłow nem  pow tórzeniem  oryg inału , jednakże p o p ra ­
w ek i przekreśleń , znajdujących się w  oryginale , w 
wypisie zam ieszczać nie należy. W  końcu w ypisu za­
znacza się, kom u  i kiedy wypis w ydano. W ypis bę­
dzie przez n o tarju sza  podp isany  i zaopatrzony  pieczę­
cią. W ypis, m ający  w ięcej niż jeden  arkusz, będzie 
ponum erow any, zeszyty, o p ara fo w an y  i spo jony  p ie­
częcią.

ART. 92. § 1. O dpisy w ierzytelne m ogą być w y­
daw ane w  dow olnej ilości egzem plarzy na  tych s a ­
mych zasadach, na jakich w ydaje się wypisy.

§ 2. P rzepisy  a rt. 91 stosu je się odpow iednio  do 
odpisów .

ART. 93. O w ydaniu  w ypisów  i odpisów  no tarju sz  
odno tow uje  pod num erem  reperto rjum , pod k tórym  
czynność zosta ła  zapisana.

R o z d z i a ł  IV.
Poś wiadczenia.

ART. 94. N o tarju sz  pośw iadcza:
1) w łasnoręczność podpisu ;
2) zgodność odp isu ;
3) czas okazan ia dokum entu ;
4) pozostaw anie osoby przy życiu;
5) s taw ienn ic tw o  lub n iestaw iennictw o osoby.
ART. 95. § 1. Każde pośw iadczenie zaw ierać bę­

dzie oznaczenie m iejsca, dnia, a na żądanie strony  ró w ­
nież godziny dopełn ien ia czynności, podpis i pieczęć 
no tarjusza .

§ 2. Jeżeli pośw iadczony dokum ent zaw iera w ię­
cej niż jeden  arkusz, będzie ponum erow any, zeszyty, 
op arafo w an y  i spo jony  pieczęcią.

Art. 96. § 1. N o tarjusz  pośw iadcza podpis, jeżeli 
treść dokum entu  nie sprzeciw ia się p raw u, p o rządko­
w i publicznem u lub dobrym  obyczajom .

'§  2. N o tarjusz  pośw iadcza, że podpis lub tuszow y 
odcisk  palca osoby niepiśm iennej albo nie m ogącej pi. 
sać zosta ł po łożony  w jeg o  obecności bądź uznany za 
w łasny .

ART. 97. § 1. N o tarjusz  pośw iadcza zgodność o d ­
pisu lub w yciągu z okazanym  mu. dokum entem .

R o z d z i a ł  III.
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§ 2. Jeżeli okazany  dokum ent zaw iera cechy szcze­
gó lne (dopiski, popraw ki i t. p .) , no tarjusz  stw ierdza 
to  w  pośw iadczeniu.

ART. 98. § 1. N o tarjusz  pośw iadcza na  dokum en­
cie dzień, a  na żądanie strony  także godzinę i m inutę 
okazan ia  m u dokum entu.

§ 2. W  pośw iadczeniu no tarju sz  w ym ienia imię, 
nazw isko i m iejsce zam ieszkania osoby, k tó ra  doku­
m ent okazała .

ART. 99. W  pośw iadczeniu  pozostaw ania przy 
życiu no tarjusz  w ym ienia imię, nazw isko i m iejsce za­
m ieszkania osoby staw ającej, dzień, godzinę i m inutę 
staw iennictw a.

ART. 100. § 1. N o tarjusz  pośw iadcza staw iennic­
tw o  stron  i złożone przez nie ośw iadczenia.

§ 2. N a żądanie strony  s taw ającej no tarju sz  p o ­
św iadcza n iestaw iennictw o strony  drugiej.

§ 3. Czynności, określone w  § 1 i 2, no tarjusz 
stw ierdza pro tokółem .

R o z d z i a ł  V.

Doręczanie oświadczeń.
ART. 101. § 1. N a żądanie s trony  no tarjusz  d o ­

ręcza na piśmie jej ośw iadczenia, m ogące mieć skutki 
p raw ne, w skazanej przez nią stron ie  przeciw nej.

§ 2. Ż ądający  doręczenia w nosi ustnie do p ro ­
tokó łu , w ręcza lub przesyła no tarjuszow i podpisaną 
przez siebie treść ośw iadczenia.

§ 3. Doręczenie ośw iadczenia następu je w  m iej­
scu w skazanem , przy odpow iedniem  zastosow aniu  prze­
pisów  ko d ek su  postępow ania  cyw ilnego, dotyczących 
doręczania pism  procesow ych.

§ 4. O dopełn ionej czynności no tarjusz  spisuje 
p ro tokó ł. W  razie jeżeli s tro n a  przeciw na poda u st­
nie do p ro tokó łu , lub wręczy pisem ną odpow iedź i 
ośw iadczy, że p ro to k ó ł podpisze, no tarju sz  zamieszcza 
odpow iedź w pro tokóle.

§ 5. N o tarjusz  w ydaje pośw iadczenie doręczenia, 
w  k tó rem  zamieszcza odpow iedź, jeżeli by ła  udzielona 
w  sposób powyższy.

§ 6. N a w yraźne żądanie osoby, żądającej do rę­
czenia, no tarju sz  może rów nież dokonać doręczenia 
listem  poleconym . W  tym  przypadku  p ro to k ó ł obejm u­
je treść  uczynionego doręczenia i w zm iankę o p rzesła ­
niu go  listem  poleconym .

ART. 102. P rzy dokonyw aniu  doręczenia n o ta r­
jusz m oże posług iw ać się sw oim i pracow nikam i, k tó ­
rych do teg o  upow ażni prezes sądu  o k ręgow ego  na 
przedstaw ienie no tarjusza .

R o z d z i a ł  VI.

Protokóły.
ART. 103. § 1. N o tarjusz  spisuje p ro to k ó ły  w a l­

nych zgrom adzeń spó łek  akcyjnych, spóln ików  innych 
spółek , członków  spółdzielni i innych stow arzyszeń.

• § 2. Przy sporządzaniu protokółu notarjusz nie
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je s t obow iązany  spraw dzać tożsam ości uczestników  tych 
zgrom adzeń.

§ 3. Jeżeli s ta tu t lub przepis szczególny nie s ta ­
now ią inaczej, p ro to k ó ł podp isu ją  przew odniczący 
zgrom adzenia i no tarjusz.

ART. 104. Pozatem  no tarju sz  spisuje pro tokóły  
celem stw ierdzenia przebiegu pew nych czynności i rze­
czywistych w ydarzeń, pociągających za sobą skutki 
p raw ne, oraz w  innych przypadkach, praw em  przew i­
dzianych.

ART. 105. P ro to k ó ły  spisuje się w  form ie aktu 
no tarja lnego .

R o z d z i a ł  VII.

Protesty.

ART. 106. P rzy  sporządzaniu  p ro testów  w eksli, 
czeków, w a rran tó w  i innych dokum entów  no tarju sz  s to ­
suje przepisy ustaw  w łaściw ych.

R o z d z i a ł  V III.

Przyjmowanie dokumentów, pieniędzy lub papierów warto­
ściowych na przechowanie.

ART. 107. § 1. N o tarjusz  przyjm uje na przecho­
w anie w szelkiego rodzaju  dokum enty, naw et w  k o ­
pertach zam kniętych; w  tym  ostatn im  przypadku  k o ­
perta  pow inna być opatrzona podpisem  sk ładającego .

§ 2. Z przyjęcia dokum entu  no tarju sz  sp isu je p ro ­
tokó ł, w którym  w ym ienia datę przyjęcia, imię, naz­
w isko i m iejsce zam ieszkania osoby sk łada jące j do k u ­
m ent, oraz, jeżeli dokum ent zosta ł złożony w zam knię­
tej kopercie, — cechy zew nętrzne koperty . N adto  
p ro tokó ł zaw iera w zm iankę, kom u i pod jakiem i w a­
runkam i dokum ent m a być w ydany.

ART. 108. D okum ent, przyjęty  na przechow anie, 
wydaje się osobie, w ym ienionej w  pro tokóle, lub jej 
następcy praw nem u, za pokw itow aniem  w  rep e rto r­
jum .

ART. 109. § 1. N o tarjusz  w zw iązku z czynnością, 
dokonyw aną w  jeg o  kancelarji, m a p raw o  przy jąć na 
przechow anie pieniądze w  w alucie polskiej lub za ­
granicznej albo pap iery  w artościow e, celem w ydan ia 
ich osobie, w skazanej przez sk ładającego .

§ 2. Z odbioru  depozytu  no tarju sz  spisuje p ro ­
tokó ł, w  k tórym  w ym ienia datę  przyjęcia, imię, n a ­
zw isko i m iejsce zam ieszkania osoby sk ładającej, datę  
m ającego  nastąp ić w ydania, o raz imię, nazw isko i m iej­
sce zam ieszkania osoby, m ającej depozyt otrzym ać.

ART. 110. § 1. Depozyt, p rzy ję ty  przez no tarjusza , 
w ydaje się osobie, w skazanej przy złożeniu, lub jej 
następcy praw nem u.

§ 2. Jeżeli odbiór depozytu nie nastąp i w  ciągu 
tyg o d n ia  od  przyjęcia, no tarju sz  sk ła d a  pieniądze lub 
pap iery  w artościow e do depozytu  sądow ego  albo um ie­
szcza je  w  państw ow ej insty tucji k redy tow ej.

Przechowywanie akt.
ART. 111. § 1. N o tarju sz  przechow uje u siebie 

o ryg ina ły  ak tów  i p ro to k ó łó w  oraz odpisy  dokonanych 
pro testów .

§ 2. Nie później niż po upływ ie k ażdego  roku  k a ­
lendarzow ego  o ry g in a ły  ak tów  i p ro to k ó łó w  będą o p ra­
w ione w  porządku chronologicznym  w jeden  lub k il­
ka  zeszytów, prżyczem  zeszyty będą ponum erow ane.

§ 3. O dpisy  p ro testów  będą przechow yw ane w 
porządku  chronologicznym  w oddzielnych zeszytach.

ART. 112. Po ustaniu  urzędow ania no tarju sza  ak­
ta  jego  i k sięg i oraz złożone do przechow ania doku­
m enty będą oddane do archiw um  n o tarja ln eg o , pie­
niądze zaś i pap iery  w artościow e będą w niesione do 
depozytu sądow ego. R ada n o ta rja ln a  deleguje w  tym 
celu jednego  z no tarjuszów  lub asesorów  no tarja lnych  
sw o jego  okręgu .

ART. 113. § 1. A rchiw um  no tarja lne  mieści się 
przy archiw um  hipotecznem  i pozostaje  pod w spólnym  
zarządem .

§ 2. Z arządzający  archiw um  w ydaje z ak t, z łożo­
nych w  archiw um , w ypisy  i odpisy, na tych sam ych 
zasadach, na jakich  w ydaje je notarjusz.

ART. 114. N o tarjusz  przechow uje u siebie ak ta  
i księgi z ok resu  ostatn ich  pięciu lat, z ok resu  zaś 
w cześniejszego m oże je odesłać do archiw um  n o ta rja l­
nego. Nie odsyła jed n ak  dokum entów , przyjętych na 
przechow anie.

ART. 115. Po ustaniu  urzędow ania n o tarju sza  n a ­
stępca jeg o  w urzędow aniu  może uzyskać od prezesa 
sądu  o k ręgow ego  zezw olenie na  oddanie m u do prze­
chow ania ak t jego  poprzednika.

R o z d z i a ł  X.

Księgi notarjusza.

ART. 116. N otarjusz p row adzi:
a) reperto rjum , *
b) księgę pro testów ,
c) skorow idz alfabetyczny,
d) księgę depozytów ,
e) księgę przychodów  i rozchodów .
ART. 117. § 1. Do reperto rjum  no tarju sz  w ciąga 

w  porządku  chronologicznym  w szystkie dokonane czyn­
ności n o ta rja ln e  z w yjątk iem  p ro testów .

§ 2. Do reperto rjum  w pisuje się:
a) num er bieżący od początku roku  ka lendarzo ­

w ego ;
b) datę czynności;
c) imię, nazw isko i m iejsce zam ieszkania strony  

staw ającej, jeżeli zaś do czynności s taw a ł 
pełnom ocnik, — nad to  imię, nazw isko i m iej­
sce zam ieszkania m ocodaw cy;

d) k ró tk ą  treść  czynności; .
e) oznaczenie wartości przedmiotu;

R o z d z i a ł  IX.
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f) pobrane o p ła ty  państw ow e i sam orządow e, każ­
dą op ła tę  oddzielnie;

g ) w skazanie należności, przypadającej n o ta rju ­
szow i ;

h) potw ierdzenie odbioru  dokum entu  przez stronę 
lub p rzesłan ia  dokum entu  stron ie.

ART. 118. W ciągnięcie do reperto rjum  następuje 
niezw łocznie po ukończeniu czynności.

ART. 119. § 1. R epertorjum  zaczyna się co rok od 
num eru  pierw szego. R epertorjum  podp isu je  na osta t­
niej karcie  prezes m iejscow ej rad y  n o tarja ln e j.

§ 2. N otarjuszow i w olno założyć now y tom  rep er­
to rju m  dopiero  w tedy, g dy  zakończył tom  poprzedni.

ART. 120. Księgę p ro testów  no tarju sz  prow adzi 
przy odpow iedniem  zastosow aniu  przepisów  o p ro ­
w adzeniu  reperto rjum , z uw zględnieniem  w łaściw ych 
przepisów  praw nych.

ART. 121. Do księg i depozytów  w pisuje się:
a ) num er bieżący;
b) datę złożenia dokum entu , pieniędzy lub pap ie­

ró w  w artościow ych;
c) num er rep erto rju m ;
d) imię, nazw isko i m iejsce zam ieszkania osoby, 

sk ład ające j dokum ent, pieniądze lub papiery  
w arto śc io w e;

e) k ró tk ie  oznaczenie dokum entu  albo w ym ienie­
nie oddanych  do przechow ania pieniędzy lub 
pap ierów  w artościow ych ;

f) imię i nazw isko osoby, k tó rej depozyt m a być 
w ydany;

g) datę złożenia pieniędzy lub p ap ierów  w arto ­
ściowych do depozytu sądow ego, a lbo  um iesz­
czenia ich w  państw ow ej insty tucji k red y to ­
w ej;

h ) datę w ydan ia pieniędzy lub p ap ieró w  w arto ­
ściowych ;

i) pokw itow anie z odb ioru  depozytu.
ART. 122. W zory  k s iąg  n o tarju sza  ustali M inister 

Spraw iedliw ości.

C ZĘŚĆ T R ZEC IA .

PRZEPISY WPROWADZAJĄCE.
R o z d z i a ł  I.

Przepisy ogólne.
ART. 123. § 1. Z dniem  w ejścia w  życie p raw a 

niniejszego tracą  m oc obow iązującą dotychczasow e 
przepisy o organizacji n o ta rja tu  oraz unorm ow ane w 
praw ie niniejszem  przepisy  o czynnościach no tarjusza .

§ 2. W  szczególności tracą  m oc obow iązu jącą:
1) u staw a n o ta rja ln a  z 1866 r. (t. XVI, cz. 1 Z w o­

du P raw ), dekret R ady R egencyjnej w  przedm iocie 
przepisów  tym czasow ych o no tarjac ie  z dnia 3 lipca 
1918 r. (Dz. P. K. P. N r. 7, poz. 16), ustaw a o  zm ianie 
n iektórych postanow ień  ustaw y n o tarja ln e j, obow iązu ją­
cej w  okręgach sądów apelacyjnych w Warszawie, Lu­

blinie i W ilnie z dn ia 5 lipca 1926 r. (Dz. U. R. P. 
N r. 72, poz. 414);

2) u staw a n o ta rja ln ą  z dnia 25 lipca 1871 r. (Dz. 
u. p. au str. N r. 75), u staw a z dnia 25 g ru d n ia  1876 
r. (Dz. u. p. austr. z 1877 r. Nr. 3), rozporządzenie 
M inistra Spraw iedliw ości z dnia 11 października 1854 
r. (Dz. u. p. au str. Nr. 266);

3) a ) art. 77 — 86 i art. 89 — 103 ustaw y  o są ­
dow nictw ie niespornem  z dn ia 21 w rześn ia 1899 r. 
(Zb. ust. p rusk. 1899 r., str. 249), rozporządzenie M i­
nistra b. dzielnicy prusk iej w  przedm iocie zm iany prze­
pisów  o no tarjacie  w  b. dzielnicy pruskiej z dn ia 8 
października 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 83, poz. 592), 
rozporządzenie M inistra Spraw iedliw ości w  przedm iocie 
zm iany niektórych postanow ień  o n o tarjacie  w  g ó rn o ­
śląskiej części w ojew ództw a śląsk iego  z dn ia 19 lip­
ca 1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 59, poz. 530);

b) u staw a o postępow aniu  dyscyplinarnem  prze­
ciw sędziom[ z dnia 7 m a ja  1851 r. i 26 m arca 1856 r. 
(Zb. ust. p rusk. 1851 r., str. 218; 1856 r., str. 201), 
u staw a z dnia 9 kw ietn ia  1879 r., dotycząca zm iany 
postanow ień  ustaw  dyscyplinarnych (Zb. ust. prusk . 
1879 r., str. 345), o ile przepisy te  dotyczą n o ta r­
juszów ;

c) rozdział X ustaw y o spraw ach  sądow nictw a 
n iespornego z dn ia 17 m a ja  1898 r. w  brzm ieniu o b ­
wieszczenia z dnia 20 m aja  1898 r. (Dz. u. Rzeszy 
1898 r., str. 339 i 771) i art. 31—65 ustaw y  o  sąd o ­
wnictw ie n iespornem  z dnia 21 w rześn ia 1899 r. (Zb. 
ust. p rusk . 1899 r., str. 249), o ile przepisy  te do ty­
czą czynności no tarjusza , unorm ow anych w  praw ie 
niniejszem .

ART. 124. § 1. N otarjusze, m ianow ani przed 
dniem  w ejścia w  życie p raw a  niniejszego, s ta ją  się n o ­
tarjuszam i w  rozum ieniu teg o  p raw a.

§ 2. W  w ykonaniu  p raw a  niniejszego M inister 
Spraw iedliw ości może w  okresie czasu od dnia uzy­
skan ia  m ocy obow iązującej przez przepis niniejszy do 
dnia w ejścia w  życie p raw a  niniejszego przenosić no ­
tarju szó w  bez ich zgody do innych m iejscow ości i zw al­
niać z za jm ow anych stanow isk .

§ 3. N otarjusze, m ianow ani przed dniem  w ejścia 
w  życie p raw a  niniejszego, pob iera ją  po łow ę uposaże­
nia em erytalnego  ze S karbu P ań stw a  do końca 1934 
r., w latach  zaś późniejszych pob iera ją  po łow ę teg o  
uposażenia w tedy  tylko, jeżeli nie osiągnęli dochodu, 
określonego  w art. 24 § 2.

ART. 125. W  ciągu dziesięciu la t od  w ejścia 
w  życie p raw a niniejszego M inister Spraw iedliw ości 
w ładny  je s t w  razie opróżnien ia się s tanow iska n o ta r­
jusza delegow ać czasow o do pełn ien ia obow iązków  
no tarju sza  sędziego lub p rok u ra to ra .

ART. 126. § 1. P ierw sze w alne zgrom adzenia 
izb odbędą się w  ciągu m iesiąca stycznia 1934 r.

§ 2. W alne zgrom adzenia zw o ła ją  i na nich prze­
w odniczyć będą prezesi sąd ó w  apelacyjnych, w yjąw ­
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szy izby ok ręgów  Sądów  A pelacyjnych w K rakow ie 
i Lwowie, w  których  czynności tych dok o n ają  do tych­
czasowi prezesi m iejscow ych izb no tarjalnych .

§ 3. P ierw sze rady  no tarja lne , w ybrane na p o d ­
staw ie przepisów  p raw a niniejszego, ukonsty tuu ją  się 
z dniem  1 lu tego  1934 r.

§ 4. Trzecia część sk ład u  pierw szych rad  n o ta r­
jalnych ustąpi w drodze losow ania  w m aju  1935 r., 
następna trzecia część — w  tejże drodze w  m aju  
1936 r.

ART. 127. Spraw y dyscyplinarne notarjuszów , 
wszczęte przed dniem  w ejścia w  życie p raw a nin iej­
szego, prow adzi się w  dalszym  ciągu już na p o d sta ­
wie przepisów  p raw a  niniejszego, z tem  jed n ak  za­
strzeżeniem , że nie m oże być w ym ierzona k a ra  su ­
row sza, niż przew idziana w  przepisach dotychczaso­
wych.

ART. 128. P rzepisy poszczególnych ustaw , w ym a­
gających do w ażności ak tu  p raw n eg o  czynności n o ta r­
jusza, pozostają  w mocy.

ART. 129. § 1. P rzepis art. 82 nie narusza u p raw ­
nień w ładz adm inistracyjnych, w ynikających z ustaw  
szczególnych.

§ 2. P rzepisy  ustaw  szczególnych, dopuszczające 
form ę ak tu  p ryw atnego  dla um ów, których skuteczność 
p raw n a jes t uzależniona od zezw olenia lub za tw ier­
dzenia w łaściw ej w ładzy  ziem skiej, pozosta ją  w  mocy.

§ 3. Przepis art. 5 nie narusza art. 89 ustaw y 
z dnia 28 g ru d n ia  1925 r. o w ykonaniu  re fo rm y rolnej 
(Dz. U. R. P. z 1926 r. N r. 1, poz. 1).

ART. 130. Przy sporządzaniu  um ow y dziedzicze­
nia i przy sporządzaniu  albo przy jm ow aniu  rozpo­
rządzeń ostatn iej w oli no tarju sz  stosu je przepisy, za­
w arte  w  ustaw ach  cywilnych.

R o z d z i a ł  II.

Przepisy szczególne dla okręgów Sądów Apelacyjnych 
w Warszawie, Lublinie i Wilnie.

ART. 131. § 1. Aż do o d w ołan ia  w  drodze roz­
porządzenia M inistra Spraw iedliw ości m ożna udzielać 
upow ażnień do zastępow ania n o tarju szów  także o so ­
bom, .które conajm niej przez la t dziesięć były  za tru d ­
nione w  k an celarji hipotecznej lub n o tarja ln e j. Listę 
tych osób usta la  rad a  n o ta rja ln a  oraz p rzedstaw ia ją  
prezesow i sądu  ape lacy jnego  i prezesom  sąd ó w  o k rę­
gow ych.

§ 2. R ada n o ta rja ln a  w ład n a  je s t osobę tak ą  
skreślić z listy, jeżeli okaże się, że pod w zględem  za­
w odow ym  lub m oralnym  dan a  osoba nie odpow iada 
w arunkom  lub godności sw ego stanow iska.

§ 3. R ada n o ta rja ln a  m oże w okresie, p rzew i­
dzianym  w  § 1, zaliczyć na poczet aplikacji n o ta rja l­
nej w  całości lub w  części:

a) czas pracy w kancelarjach  hipotecznych i n o ­
ta rja lnych  przed wejściem  w  życie p raw a  n i­
niejszego  — osobom , .które po ukończeniu

tf s tu d jó w  praw niczych były  za trudnione w  ta- 
kich k an ce la rjach ;

b) czas aplikacji sądow ej, adw okackiej lub w  Pro- 
.kuratorji G eneralnej Rzeczypospolitej Polskiej, 
jednakże nie ponad  2 lata.

ART. 132. N otarjusze dzielą się n a :
a) urzędujących przy w ydziale hipotecznym  sądu 

ok ręgow ego , m ających kancelarję  w  gm achu, 
w  k tó rym  mieści się w ydział, i korzystających 
z p raw a  sporządzania czynności w  księgach 
hipotecznych teg o  w y d z ia łu ;

b) urzędujących przy wydziale hipotecznym  sądu 
grodzkiego , korzystających z p raw a  sporządza­
nia czynności w  aktach lub księgach hipotecz­
nych teg o  w ydziału ;

c) nadto  — na obszarze m ocy obow iązującej t. X 
cz. 1 Z w odu  P raw  — nieurzędujących przy 
określonym  w ydziale hipotecznym.

ART. 133. Kaucje no tarja lne  będą na żądanie 
zw rócone notarjuszom  lub w ykreślone z k siąg  hipotecz­
nych, jeżeli w ciągu sześciu m iesięcy od dnia w ejścia 
w życie tego  p raw a  nie będą co do nich zgłoszone 
pretensje .

ART. 134. N a obszarze m ocy obow iązującej Ko­
deksu N apoleona no tarju sz  po złożeniu m u w ypisu 
ak tu  zejścia te s ta to ra  przedstaw ia złożony u niego na 
przechow anie testam en t w łasnoręczny albo m istyczny 
prezesow i sądu  okręgow ego  celem ogłoszenia.

ART. 135. § 1. N a obszarze m ocy obow iązującej 
t. X. cz. 1. Z w odu P raw  no tarju sz  na żądanie strony  
pośw iadcza zgłoszenie do ob iaty : obligów  pożyczko­
wych, zarów no po ich sporządzeniu, jak  po upływ ie 
ich term inu  (U staw y cywilne, w yd. r. 1914, art. 2036, 
2056), pełnom ocnictw , um ów  dzierżaw y i najm u n ie­
ruchom ości, um ów  o pracę, o przedsiębiorstw o ro ­
bót, o dostaw ę i inńych.

§ 2. Z głoszenie dokum entu  do obiaty  no tarju sz  
pośw iadcza na sam ym  dokum encie, w ym ieniając o so ­
by, k tó re  w pośw iadczeniu uczestniczyły, przyczem  
stw ierdza tożsam ość oraz zdolność p raw ną tych osób.

ART. 136. § 1. Przepis art. 82 nie narusza w ni: 
czem przepisów  p raw a hipotecznego.

§ 2. P ostępow anie przed w ydziałam i hjpotecznem i 
odbyw a się w ed łu g  przepisów , obow iązujących w  chwili 
w ejścia w  życie p raw a  niniejszego.

§ 3. W nioski hipoteczne m ogą być sporządzane 
w yłącznie przez p isarza hipotecznego, jednakże no ­
ta rju sz  m a p raw o  sporządzić w niosek, celem u jaw ­
nienia w hipotece sporządzonego przezeń ak tu  n o ta r­
ja lnego .

R o z d z i a ł  III.

Przepisy szczególne dla oKręgów Sądów Apelacyjnych w KraKo-
w ie i Lwowie oraz Sądu OKręgowego w Cieszynie.

ART. 137. P ozosta ją  w m ocy: rozdział X III u s ta ­
w y notarjaln»ej z dn ia  21 m aja  1855 r. (Dz. u. p .-austr.
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N r. 94), rozporządzenie M inistra  S praw iedliw ości z dn ia  
7 m aja  1860 r. (Dz. u. p. austr. N r. 120), ustaw a 
z dnia 25 lipca 1871 r. (Dz. u. p. austr. Nr. 76) o k o ­
nieczności n ad aw an ia  n iek tórym  czynnościom  p raw ­
nym  form y ak tu  n o tarja ln eg o .

ART. 138. Po  ukonsty tuow aniu  się rad  n o ta rja l­
nych na podstaw ie przepisów  p raw a  niniejszego d o ­
tychczasow e izby n o tarja ln e  przekażą niezałatw ione 
przez siebie sp raw y  w łaściw ym  w  m yśl p raw a  nin iej­
szego organom , m ają tek  zaś sw ój — w łaściw ym  izbom 
no tarja lnym .

ART. 139. § 1. K andydaci n o ta rja ln i s ta ją  się 
z dniem  w ejścia w  życie p raw a  n in iejszego ap lik an ­
tam i no tarja lnym i i m ogą przystąpić do egzam inu no ­
ta rja ln eg o  w ed łu g  p raw a  niniejszego w  czasie, ok reś­
lonym  przepisam i dotychczasow em u

§ 2. K andydaci no tarja ln i, k tó rzy  złożyli egzam in 
sędziow ski lub adw okack i przed dniem  w ejścia w życie 
p raw a  niniejszego, s ta ją  się asesoram i no tarja lnym i 
po upływ ie dw óch la t p rak tyk i lub ap likacji n o ta r­
ja lnej, licząc o d  da ty  złożenia egzam inu.

§ 3. Substytuci n o ta rja ln i s ta ją  się z dniem  w ejścia 
w  życie p raw a  niniejszego asesoram i notarja lnym i.

ART. 140. K aucje n o tarja ln e  będą na  żądanie 
zw rócone notarjuszom  lub w ykreślone z k siąg  g ru n ­
tow ych, jeżeli w  ciągu sześciu m iesięcy o d  dnia w ejścia 
w  życie teg o  p raw a  nie będą co do nich zgłoszone p re ­
tensje .

ART. 141. R ozporządzenia ostatn iej woli, zeznane 
ustnie lub złożone na piśm ie przed dw om a no tarjuszam i 
lub przed jednym  notarjuszem  i dw om a św iadkam i, 
m ają  m oc sądow ych rozporządzeń osta tn ie j woli, je ­
żeli zosta ły  sporządzone z zachow aniem  przepisów  
ogólnych  o czynnościach no tarju szów  i przepisów  § § 
569, 587 — 592 i 594 — 596 k odeksu  cyw ilnego 1811 r.

ART. 142. Z dniem  w ejścia w  życie p raw a  n i­
niejszego usta je  w łaściw ość sądów  do dokonyw ania 
czynności, k tó re  m oże sporządzać notarjusz, a  w  szcze­
gólności ustaje  p raw o  sądów  do p rzy jm ow ania o św iad ­
czeń ostatn iej woli.

ART. 143. Do czasu u jednosta jn ien ia  u stro ju  hi­
potecznego arch iw a n o ta rja ln e  p row adzone będą przy 
sądach okręgow ych. ’

R o z d z i a ł  IV.

Przepisy szczególne dla okręgów Sądów Apelacyjnych 
w Poznaniu i Toruniu oraz Sądu Okręgowego w Kato­

wicach'.

ART. 144. § 1. N otarjusze, k tó rzy  jednocześnie 
w ykonyw ają zaw ód adw okacki, obow iązani są w  te r­
m inie m iesięcznym  od og ło szen ia  p raw a  niniejszego z ło ­
żyć M inistrow i Spraw iedliw ości ośw iadczenie, czy p ra g ­
ną pozostać w no tarjacie . N iezłożenie ośw iadczenia w 
tym terminie uważa się za odpowiedź przeczącą.

§ 2. D otychczasow i no tarjusze , k tó rzy  w  czasie 
do w ejścia w  życie p raw a  niniejszego zostaną m iano­
w ani ponow nie, u leg a ją  z m ocy sam ego p raw a skreśle- 
ń iu  z listy  ad w o k ató w  z dniem  w ejścia w  życie p raw a 
nin iejszego; no tarjusze , k tó rzy  w tym że czasie nie zo­
staną ponow nie m ianow ani, p rzesta ją  z dniem  w ejścia 
w  życie p raw a niniejszego w ykonyw ać czynności n o ­
tarjuszów .

ART. 145. § 1. Aż do o d w ołan ia  w  drodze roz­
porządzenia M inistra  Spraw iedliw ości m ożna udzielać 
upow ażnień do zastępow ania  no tarju szów  także o so ­
bom, k tó re  na podstaw ie przepisów  dotychczasow ych 
m ogły  być m ianow ane notarjuszam i, a  nie w ykonyw ają 
zaw odu adw okackiego . Listę tych osób usta la  rada 
n o ta rja ln a  o raz  przedstaw ia ją  prezesow i sądu  apela- 
cyjnego i prezesom  sądów  okręgow ych.

§ 2. R ada n o ta rja ln a  w ład n a  jes t osobę tak ą  
skreślić z listy, jeżeli okaże się, że pod w zględem  za­
w odow ym  lub m oralnym  dan a  osoba nie odpow iada 
w arunkom  lub godności sw ego stanow iska.

§ 3. R ada n o ta rja ln a  m oże w  okresie , p rzew idzia­
nym  w § 1, zaliczyć na poczet ap likacji n o tarja lne j 
w  całości lub w  części:

a) czas pracy w  kancelarjach  no tarja lnych  przed 
wejściem  w  życie p raw a  niniejszego — osobom , 
k tó re  po ukończeniu stud jów  praw niczych były  
zatrudnione w tak ich  kancelarjach ;

b) czas aplikacji sądow ej, adw okackiej lub w  P ro ­
k u ra to r ji G eneralnej R zeczypospolitej P o lskiej, 
jednakże nie ponad  2 lata.

ART. 146. § 1. Z dniem  w ejścia w  życie p raw a  
niniejszego ustaje  w łaściw ość sądu g rodzk iego  do sp o ­
rządzania czynności, k tó re  należą do zakresu  działan ia  
no tarjusza .

§ 2. Z zastrzeżeniem , zaw artem  w  art. 129 § 2, 
ustaje  rów nież w łaściw ość w ładz państw ow ych i k o ­
m unalnych do w yznaczania urzędników  celem sporzą­
dzania czynności, w ym ienionych w  § 1, dotychczasow e 
upraw nien ia osób już wyznaczonych, jak  rów nież u p ra­
w nienia w ładz (syndyków ) instytucyj p raw a publicz­
nego.

§ 3. P rzepis § 1 nie dotyczy zakresu  dzia łan ia  
w ydziału  hipotecznego.

ART. 147. § 1. Jeżeli w niosek o dokonanie w  
księdze g run tow ej wpisu, stw ierdzającego  przejście, 
ograniczenie lub obciążenie p raw a w łasności, poprze­
dza um ow a, w ów czas uskutecznienie w pisu do księgi 
g run tow ej pow inno nastąp ić dopiero  po w ykazaniu, 
że um ow a zo sta ła  zaw arta  z zachow aniem  form y, prze­
pisanej w  art. 82.

§ 2. Jednakże dokonan ie  w pisu  w  księdze g ru n ­
tow ej czyni w ażną um ow ę, zaw artą  bez zachow ania 
form y, przew idzianej w  art. 82.
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Zmiany w ustawie o opłatach stemplowych.

ART. 148. W  ustaw ie z dnia 1 lipca 1926 r. 
o op łatach  stem plow ych (Dz. U. R. P. z 1932 r. Nr. 41, 
poz. 413) w prow adza się zm iany następu jące:

1) W  art. 9 ustępie pierw szym  skreśla  się w yrazy: 
„29 ustępy: pierw szy i d rugi

2) W  art. 19 sk reśla  się liczbę: „29“ .
3) W  art. 20 ustęp  ostatn i o trzym uje brzm ienie 

n astępu jące: „W  razie złożenia p ism a notarjuszow i 
stosu je się art. 28“ .

4) W  art. 22 w  ustępie przedostatn im  skreśla 
się w yrazy: „i 29“ .

5) W  art. 27 część p ierw sza ustępu pierw szego 
(do dw ukropka) otrzym uje brzm ienie n as tęp u ją ce : „N o­
tarju sz  jes t obow iązany w ym ierzyć op ła tę  s tem p lo w ą:“ .

6) Art. 29 skreśla  się.
7) Art. 30, zm ienionem u art. LXXVII rozporzą­

dzenia P rezydenta R zeczypospolitej z dnia 27 paździer­
nika 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 93, poz. 804), nadaje 
się brzm ienie następu jące:

„S ek re ta rja t sąd o w y  wym ierza o p ła ty  stem plow e:

1) od postanow ień  sądu o przybiciu na rzecz licy­
tan ta  lub nad licy tan ta ; na obszarze jednak , na 
k tó rym  obow iązuje kodeks cyw ilny austrjacki, 
sek re ta rja t sądow y nie w ym ierza o p ła ty  od 
licytacji celem zniesienia w spólności, p rzew i­
dzianej w punkcie 2 art. 131;

2) od orzeczeń sądow ych, w ydaw anych w toku  
p ostępow ania  egzekucyjnego, na  m ocy których 
przedm ioty  m ajątkow e, będące w łasnością  d łu ż­
nika, przechodzą na w łasność w ierzyciela;

ponad to  na  obszarze, na  k tó rym  obow ią­
zuje kodeks cywilny niem iecki;

3) od przew łaszczenia (pow zdania) i innych 
ośw iadczeń zgody;

4) od  w niosków  o w pis w księdze wieczystej 
lub w  re jestrze okrętow ym  (art. 66, ustęp 
ostatn i i art. 87);

na obszarze zaś, na k tó rym  obow iązuje 
p raw o  cywilne rosyjskie (tom  X, cz. I Zb. 
pr. ces. ros.) — oprócz op ła t, w ym ienionych 
w  punktach 1 i 2:

5) od orzeczeń sądow ych w  przedm iocie w ykupu 
m ają tków  rodow ych (art. 52, punk t 4).

S ek re ta rja t sądow y w ym ierza op ła ty , w ym ienione 
w punktach 1 i 2, zapom ocą nakazu  płatn iczego, k tó ry  
doręcza podatn ikow i.

Sporządzenie pism , w ym ienionych w  punktach  3, 
4 i 5, jes t uzależnione od uprzedniego  uiszczenia o p ła ty  
Stem plow ej, wym ierzonej przez sek re ta rja t sądow y — 
o  ile o p ła ta  nie zo sta ła  odroczona na  m ocy art. 177.

R o z d z i a ł  V. O d pism a, s tw ierdzającego  sprzedaż, dokonaną 
przez kom orn ika, lub przyznanie w ierzycielow i na w ła s ­
ność ruchom ości, z k tórych  egzekucja jes t prow adzona, 
w ym ierza op ła tę  k om orn ik".

8) W  art. 31 is'kreśla się zdanie d rug ie  ustępu 
przedostatn iego .

9) W  art. 35 ustęp  osta tn i o trzym uje brzm ienie 
n as tęp u jące :

„A rtyku łu  niniejszego nie stosu je się do n o ta r­
juszów  (art. 27 zdanie ostatn ie, o raz art. 28, ustępy: 
drugi i trzeci").

.10 ) W  art. 102 ustępie p rzedostatn im  po liczbie: 
„28“ przecinek zastępuje się naw iasem  i sk reśla  się 
w yrazy: „30 punk t 3), a na obszarze obow iązyw ania 
k odeksu  cyw ilnego austrjack iego : jedynie go tów ką na 
podstaw ie w ym iaru, dokonanego  przez urząd sk arb o ­
w y (art. 24 p u n k t b )“ .

11) W  art. 133 sk reśla  się ustęp  ostatni.

12) W  art. 161 zdanie drug ie  ustępu  pierw szego 
otrzym uje brzm ienie następu jące: „O p ła ta  o d  św ia­
dectw a, w ydanego  przez no tarjusza , m oże być też 
uiszczona go tó w k ą do rąk  no tarju sza  (art. 2 8 )“ .

R o z d z i a ł  VI.

Przepisy końcowe.

ART. 149. W ykonanie rozporządzenia niniejszego 
porucza się M inistrow i Spraw iedliw ości, a  co do art. 
24 § 2, 124 § 3 i 148 — w  porozum ieniu  z M inistrem  
Skarbu.

ART. 150. Rozporządzenie n iniejsze w chodzi w 
życie z dniem  1 stycznia 1934 r. z w yjątk iem  art. 124 
§ 2 oraz art. 144, k tóre uzyskują m oc obow iązującą 
z dniem  ogłoszenia.

P rezydent R zeczypospolite j: / .  M ościcki 
Prezes R ady M inistrów  i M inister W yznań

Religijnych i O św iecenia P ublicznego:
J. Jędrzejewicz

M inister Spraw  W ew nętrznych: B ro n is ła w  Pieracki 

M inister Spraw  Z agranicznych: B eck  

M inister Spraw  W ojskow ych: J. P iłsudsk i 

M inister Skarbu : W ł. Z a w a d zk i 

M inister Spraw iedliw ości: C zesław  M icha łow ski 

M inister R olnictw a i R eform  Rolnych:
N a ko n ieczn iko w  - K lu ko w sk i 

M inister P rzem ysłu  i H an d lu : Z arzyck i 

M inister K om unikacji: M . B utkiew icz  

M inister O pieki S po łeczne j: H ubicki 

M inister Poczt i T e leg rafó w : K aliński.
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S P I S  R Z E C Z Y
do Prawa o Notarjacie.

CZĘŚĆ PIERWSZA. USTRÓJ NOTARJATU.
Rozdział I. Postanowienie ogólne. Art. 1 — 5.
Rozdział II. Objęcie i zmiana s tanowiska notarjusza. Art. 6—12.
Rozdział III. Obowiązki i prawa notarjuszów. Art. 11 — 24.
Rozdział IV. Izby notarjalne. Art. 25 — 36.
Rozdział V. Nadzór nad notarjatem. Odpowiedzialność notar­

juszów za szkody. Art. 37 — 43.
Rozdział VI. Odpowiedź dyscyplinarna. Art. 44 — 55.
Rozdział VII. Aplikanci i assesorzy notarjalni. Art. 57 — 62.

CZĘŚĆ DRUGA. CZYNNOŚCI NOTARJALNE.
Rozdział I. Postanowienie ogólne. Art. 63 — 80.
Rozdział II. Akty notarjalne. Art. 81 — 88.
Rozdział III. Wpisy i odpisy. Art. 89 — 93.
Rozdział IV. Poświadczenia. Art. 94 — 100.
Rozdział V. Doręczanie oświadczeń. Art. 101 - 102.

Rozdział VI. Protokuły. Art. 103 — 105.
Rozdział VII. Protesty. Art. 106.
Rozdział VIII. Przyjmowanie dokumentów, pieniędzy lub papie­

rów wartościowych na przechowanie. Art. 107 — 110.
Rozdział IX. Przechowanie akt. Art. 111 — 115.
Rozdział X. Księgi notarjusza. Art. 116 — 122.

CZĘŚĆ TRZECIA. PRZEPISY WPROWADZAJĄCE.

Rozdział I. Przepisy ogólne. Art. 123 — 130.
Rozdział II. Przepisy ogólne dla okręgów Sądów Apelacyjnych 

w Warszawie, Lublinie i Wilnie. Art. 131 — 136.
Rozdział III. Przepisy szczególne dla okręgów Sądów A pelacyj­

nych w Krakowie i Lwowie oraz Sądu Okręgowego w Cie­
szynie. Art. 137 — 143.

Rozdział IV. Przepisy szczególne dla okręgów Sądów Apelacyj­
nych w Poznaniu i Toruniu oraz Sądu Okręgowego 
w Katowicach. Art. 144 — 147.

Rozdział V. Zmiany w ustawie o opła tach stemplowych Alt. 148-
Rozdział VI. Przepisy końcowe. Art. 149 i 150.

T adeusz W ojciechow ski

Prawo o notarjacie.
(Szkic porów naw czy).

W  N r. 84 D ziennika U staw  z dn ia 29 paździer­
nika r. b. og łoszone zostało  rozporządzenie P rezydenta 
R zeczypospolitej z dnia 27 października 1933 r. — 
P raw o  o notarjacie.

T ak  w ięc w  roku  bieżącym, gdy  w szyscy św ię­
cimy 15-lecie odzyskania naszej N iepodległości, n o tar­
ja t polski obchodzi drugie jeszcze św ięto, św ięto zjedno­
czenia zaw odow ego.

U rzędujący dotychczas w Polsce n o ta rja t istn ia ł 
w O drodzonej O jczyźnie przez 15 la t na  zasadzie o d ­
m iennych przepisów  dzielnicow ych:

I ta k :  N o ta r ja t w  b. zaborze rosyjskim  op iera ł 
się na rosyjskiej ustaw ie n o ta rja ln e j z roku  1866 i sze­
regu  przepisów  uzupełniających polskich, w  b. za­
borze pruskim  — na niem ieckiej ustaw ie o sąd o w ­
nictw ie n iespornem  z roku  1896, o raz  przepisach uzu­
pełniających polskich i wreszcie w  b. zaborze austr- 
jackim  — na austrjack ie j ustaw ie n o tarja ln e j z ro ­
ku  1871.

O rgan izac ja  n o ta rja tu  i zakres działalności w każ­
dej z tych dzielnic były  różne.

D latego  też w  niniejszym  k ró tk im  szkicu p ragnę 
dać porów nanie, dotychczasow ej o rganizacji z przyszłą 
o rganizacją , zaw artą  w  og łoszonem  polskiem  praw ie 
o notarjacie, tudzież w ykazać z jednej s trony  w spólne 
cechy, z drugiej zaś strony  — różnicę na korzyść 
lub niekorzyść.

O głoszone p raw o  w  art. 1 postanaw ia , iż n o ta r­
jusz jest funkcjonarjuszem  publicznym , natom iast w e­
d łu g  ustaw  rosyjskiej i niem ieckiej no tarju sz  był 
urzędnikiem  państw ow ym , w ed łu g  zaś u staw y  au s tr­
jackiej — mężem zaufan ia publicznego, z teg o  w y­
nika, iż przyjęto  definicję z ustaw y  austrjack iej.

W  art. 3 postanow iono, iż n o tarju sz  pełn i swe 
czynności w ok ręgu  Sądu O kręgow ego , w  którym  
m a siedzibę, bez w zględu na m iejsce zam ieszkania 
o só b  i po łożenie m iejscow ości, k tó rych  d an a  czynność 
dotyczy, przyczem  czynność, zdz ia łana przez n o tarju sza  
poza okręgiem  sądu  okręgow ego  (a w ięc poza sie­
dzibą), nie m a m'ocy czynności n o tarja ln e j.

P rzepis ten  p okryw a się całkow icie z ustaw am i: 
rosyjską (art. 21) i au strjack ą  (a rt. 8 i 31), natom iast 
różni się od ustaw y niem ieckiej, gdyż no tarju sz  urzę­
dow ał w O kręgu  Sądu A pelacyjnego (art. 80), a ak ty  
przyjęte poza okręgiem  były w ażne (art. 39).

P rzepisy art. art. 2, 4, 5 i 6 p okryw ają  się w 
całości z odpow iedniem i przepisam i ustaw  zaborczych.

Przepisy  ja rt. 7 różnią się częściowo od przepisów  
ustaw  zaborczych i należy dodać, iż z korzyścią dla 
n o ta rja tu  polskiego, gdyż w ym agają  od kandydata  
na stanow isko  n o ta rju sza : 1) n ieskazitelnego charak te­
ru, nie m ów iąc już o obyw atelstw ie i pełni p raw ,
2) ukończonych ia t 30, a więc w ieku m niej w ięcej 
zrów now ażonego (rosy jska  — w y m ag ała  ty lko pełno- 
letności, au strjack a  — lat 24, natom iast niem iecka
0 w ieku nie w spom ina, a to  chyba ze w zględu na 
to, iż w b. zaborze pruskim  no tarjusz  m ógł być tylko 
upraw niony  do sp raw ow an ia  urzędu sędziow skiego),
3) ukończenia stud jów  praw niczych, odbycia aplikacji 
no ta rja ln e j i z łożenia egzam inu n o ta rja ln eg o  (przepis 
ten  częściowo pokryw a się z ustaw ą austrjacką, n a ­
tom iast w ed ług  rosyjskiej ap likac ja  a  w ed łu g  niem iec­
kiej ap likac ja  i egzam in — nie były  w ym agane).

Przepis a rty k u łu  8 jest specjalnym  przepisem  w 
now ej ustaw ie i nie m a odpow iednika w ustaw ach 
rosyjskiej i austrjack iej, natom iast częściowo jest upo­
dobniony, jak  pow iedziałem  wyżej, do ustaw y n ie­
m ieckiej.

N adto  § 2 art. 8 g łosi, iż w  przypadkach  w y­
jątkow ych m oże być m ianow any na stanow isko  N o­
ta rju sza  ten, k to  ze w zględu na kw alifikacje osobiste
1 działa lność w służbie publicznej daje  rękojm ię n a­
leżytego w ykonyw ania obow iązków  n o ta rju sza ; osoba 
tak a  pow inna złożyć uprzednio  egzam in  no tarja lny , 
a przed jej m ianow aniem  nąleży nad to  uzyskać zgodę 
P rezesa R ady M inistrów , je s t  to  n iejako  ulegalizow a- 
niem okó ln ika M in isterstw a Spraw iedliw ości z dn. 2 
g ru d n ia  1918 roku, Nr. 124, zezw alającego na do ­
puszczenie na stanow iska no tarjuszów  nie p raw ników , 
posiadających d łu g o le tn ią  prak tykę, p rzygo tow anie te ­
oretyczne, tudzież pew ne zasługi d la sądow nictw d i p o ­
w ażne referencje. !
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Przepisy  art. 9 stanow ią, iż no tarjusz  w inien zg ło ­
sić się celem objęcia stanow iska do P rezesa w łaśc i­
w ego Sądu O kręgow ego  w  ciągu 14 dni od daty  
zaw iadom ienia pod uniew ażnieniem  nom inacji.

Art. 10 o przysiędze w całości p o kryw a się z prze­
pisam i ustaw  zaborczych.

P rzepisy  art. 11 i nie,które przepisy  art. 12 o prze­
noszeniu na inne m iejsce i o zw aln ian iu  ze stanow iska 
no tarjuszów  są przepisam i nowemii i w  ustaw ach za­
borczych m ają  cokolw iek inne ujęcie, gdyż w ed ług  
ustaw y rosy jsk iej no tarju sz  pełn i sw ój urząd doży­
w otnio i m oże być złożony z urzędu ty lko sądow nie, 
bądź przez M inistra Spraw iedliw ości na przedstaw ienie 
sądu (art. 16 i 59), w ed łu g  art. 73 ustaw y nie­
m ieckiej no tarjusze m ianow ani są dożyw otnio i s ta ­
now iska sw ego m ogą być pozbaw ieni jedynie w  d ro ­
dze dyscyplinarnej przez w yrok  Sądu D yscyplinarnego 
(art. 94) i w reszcie w ed łu g  art. 19 ustaw y  austr- 
jackiej u rzędow anie no tarju sza  ustaje, m iędzy innzmi, 
w skutek  w yroku s ądow o-karnego  lub orzeczenia Sądu 
dyscyplinarnego, w skutek  niezdolności do pracy  lub 
przyjęcia posady  państw ow ej albo p rzejścia , do A dw o­
katury .

Rozdział III w  artyku łach  13—24 w łącznie o m a­
w ia szczegółow o obow iązki i p raw a notarjuszów . Przy 
zestaw ieniu tych przepisów  z przepisam i ustaw  za­
borczych należy zaznaczyć, iż n iek tóre postanow ienia , 
jak  w art. 13 i 14 m ają w spó lną cechę z ustaw am i 
zaborczem i, no tom iast postanow ien ia  art. 15, 16 i 17, 
co do n iezajm ow ania urzędów  lub oddaw an ia  się za­
jęciom  ubocznym, p okryw ają  się z przepisam i art. 5 
i 19 ustaw y rosy jsk iej i art. 7 ustaw y austrjack iej, 
przeciw ieństw em  jest u staw a niem iecka, k tó ra  w ym a­
g a ła  od notarjuszów , aby mieli p raw o  w ykonyw ania 
p rak tyk i adw okackiej, oraz zezw alała na p rzy jm ow a­
nie n iepłatnych urzędów  w R adach G m innych, tu ­
dzież urzędów  członka zarządu lub rady  nadzorczej 
w  spółkach  ubezpieczeniow ych, w spółdzielniach, sp ó ł­
kach  z ograniczoną odpow iedzialnością, spó łkach  akcy j­
nych i kom andytow o-akcyjnych.

§ 1 art. 18 postanaw ia , iż no tarju sz  m oże mieć 
jedną kancelarję  i ty lko  w sw ej siedzibie urzędow ej.

N ow ością jes t przepis § 2 tegoż art. 18, ,który 
g łosi, iż Prezes Sądu O kręgow ego  m oże w razie p o ­
trzeby zarządzić, aby no tarju sz  w  dni oznaczone p e ł­
nił czynności w  (określonej m iejscow ości, położonej 
poza jeg o  siedzibą urzędow ania. U staw y rosy jska  i 
au strjack a  tak iego  przepisu nie posiadały , jedynie art. 
80 ustaw y niem ieckiej zezw alał no tarjuszow i u rzędo­
w ać w  całym  okręgu  tego  Sądu A pelacyjnego, w  k tó ­
rym  m iał w yznaczoną siedzibę.

Art. 19 postanaw ia , iż no tarju sz  w inien być czyn­
ny w kancelarji p rzynajm niej w ciągu 7 godzin, m oże 
sp raw ow ać czynności w  godzinach urzędow ych poza 
kancelarją , może być w  nagłych w ypadkach  czynny 
rów nież w  godzinach pozaurzędow ych, oraz w dni 
niedzielne i 'świąteczne. P rzepisy  te  są jasne i b. p o ­
żądane, gdyż w  ustaw ach zaborczych, oprócz ro sy j­
skiej, nie było  ustalonych godzin  urzędow ania.

Art. 20 om aw ia u rlopy  notarjuszów ] i zastępstw o , 
a w ięc: na 3 dni zastępcę wyznacza no tarjusz  sam  
i zaw iadam ia P rezesa Sądu O kręgow ego  i radę no ­
ta rja ln ą  o przerw ie w  pełn ien iu  obow iązków , o w y­
znaczonym  zastępcy i o  pow rocie do zajęć; ponad  
3 dni do 3 m iesięcy u rlopu  no tarju szow i i upow ażn ie­

nia d la zastępcy udziela prezes Sądu O kręgow ego, 
urlop  ponad  3 m iesiące w ym aga zgody P rezesa ISądu 
A pelacyjnego.

Jeżeli no tarju sz  nie pozostaw ił zastępcy, w yznacza 
go  na koszt no tarju sza  prezes sądu okręgow ego.

Art. 21 głosi, iż w razie opróżnienia się s tan o ­
w iska n o tarju sza  lub zaw ieszenia no tarju sza  w  czyn­
nościach, prezes sądu apelacyjnego w yznacza czasow o 
do pełnienia obow iązków  n o tarju sza  zastępcę, k tóry  
w ykonyw a czynności na sw ój rach u n ek  i używ a w ła s­
nej pieczęci.

Przepisy  art. 20 i 21 w ustaw ach zaborczych 
m ają inne odpow iedniki. I ta k : W ed łu g  art. 38 u s ta ­
wy rosyjskiej no tarjusz  nie m óg ł się w ydalać z m iejsca 
urzędow ania bez zezw olenia, udzielanego przez prezesa 
w łaściw ego sądu  okręgow ego, k tó ry  w yznaczał na 
czas urlopu  zastępcę (art. 39 'i 40). W ed łu g  ustaw y 
niem ieckiej no tarjusz  m ógł się w ydalić z m iejsca urzę­
dow ania bez urlopu  na przeciąg tygodnia, urlop  do 
4 tygodn i w ym agał zezw olenia prezesa sądu  o k ręg o ­
w ego, dłuższy urlop  — zezw olenia P rezesa Sądu A pe­
lacyjnego.

Zastępcą na czas urlopu  no tarjusza m ianow ał M i­
nister Spraw iedliw ości osobę, p rzedstaw ioną przez no ­
ta rju sza  i upraw nioną do sp raw ow an ia  urzędu sę­
dziow skiego. W reszcie, w ed łu g  art. 137 ustaw y a u s tr­
jackiej, no tarjusz  m ógł się w ydalić z m iejsca sw ego 
urzędow ania, bez urlopu  na 8 dni, urlopu  do 6 tygodn i 
udziela ła Izba N o tarja ln a , do 3 m iesięcy — Sąd A pela­
cyjny, na czas dłuższy — M inister Spraw iedliw ości. 
Zastępcę p rzedstaw iał Izbie N o tarja lnej no tarjusz, a 
m ianow ał go  Sąd O kręgow y siedziby Izby N o ta rja l­
nej na przedstaw ienie tejże Izby.

W reszcie a rty k u ły  22, 23 i 24 om aw iają  ochronę 
p raw ną no tarjusza , zaopatrzenie em erytalne i taksę  
no tarja lną .

R ozdział IV w  artyku łach  25—36, w łącznie, o m a­
wia Izby N otarja lne, to  jes t sam orząd no tarja tu , k tó ry  
w  ustaw ach rosyjskiej i niem ieckiej nie był znany, 
natom iast, w ed ług  ustaw y austrjack iej, no tarjusze w 
o k ręgu  danego  sądu  okręgow ego  tw orzyli ko leg jum  
no tarja lne , k o leg ja  tak ie  w  O kręgu  Sądu A pelacyjnego 
łączyły  się w e w spólne k o leg jum  i w y łan ia ły  z p o ­
śród  siebie Izbę N o tarja lną .

Rozdział V, w  artyku łach  37 i 43, w łącznie o m a­
w ia szczegółow o n adzór nad  n o tarja tem  i odp o w ie­
dzialność no tarju szów  za szkody.

N adzór nad  n o tarja tem  służy prezesom  sądów  
okręgow ych  i apelacyjnych, każdem u w  stosunku do 
no tarju szów  sw ego okręgu , o raz radom  no tarja lnym  
nad no tarjuszam i o k ręg u  izby, przyczem w  ciągu 3 la t 
w szystkie kancelarje  danego okręgu  m uszą być g ru n ­
tow nie zrew idow ane. N aczelny nadzór nad  nb tarju - 
szem i izbami no tarja lnem i sp raw uje M inister S pra­
w iedliw ości.

N a szczególne podkreślen ie zasługu je  art. 43, 
■który g ło s i: „A rt. 43 § 1. O prócz osób, biorących 
udział w  akcie, no tarju sz  ponosi w yłączną odpow ie­
dzialność za szkody, w yrządzone przy pełn ien iu  obo­
w iązków  urzędow ych w skutek  winy, zaniedbania albo 
nieum iejętności w łasne j, sw ego zastępcy i personelu  
kancelary jnego . § 2. T aką sam ą odpow iedzialność p o ­
noszą zastępcy no tarjuszów , jeżeli w yznaczeni zostali



do  zastępstw a bez zgody no tarjusza . § 3. Roszczenie 
przedaw nia się z upływ em  3 lat od dnia, w  .którym 
poszkodow any pow ziął w iadom ość o  w yrządzonej m u 
szkodzie".

Rozdział VI, w  art. 44—45, w łącznie, g łosi o o d ­
pow iedzialności dyscyplinarnej, przyczem k a ry  dyscypli­
narne są dość w ysokie, gdyż, poza upom nieniem 1 i n a ­
ganą , przew iduje się grzyw nę w  w ysokości do 10.000 
złotych i pozbaw ienie stanow iska no tarjusza . R osyj­
ska u staw a grzyw ny nie przew idyw ała , niem iecka —- 
grzyw nę do w ysokości 3.000 złotych, a austrjacka, 
aczkolw iek grzyw nę przew idyw ała , jednakże w ysoko­
ści nie określa ła . N adto  ustaw y  rosy jska i au s trjack a  
p rzew idyw ały  jeszcze zaw ieszenie w  urzędow aniu.

W reszcie na zakończenie om ów ienia części p ierw ­
szej p raw a  o no tarjacie  p. t. „U stró j N o ta rja tu "  roz­
patrzę z ko lei rozdział VII o ap likan tach  i aseso rach  
notarja lnych .

Art. 56 postanaw ia, iż ap likantem  no tarja lnym  
m oże być ten, k to : 1) posiada obyw atelstw o polskie 
i ko rzysta  w  pełn i z p raw  cyw ilnych i (obywatelskich,
2) jest n ieskazitelnego charakteru , 3) w ład a  językiem  
polskim  w słow ie i piśm ie i 4) ukończył un iw ersy­
teckie stud ja  praw nicze z przepisanem i w  Polsce egza­
m inam i, o raz przedstaw i zgodę n o tarju sza  o przyjęciu 
go  na aplikację . U staw y  rosyjskja i niem iecka aplikacji 
nie przew idyw ały , natom iast ustaw a austrjacka  w y­
m ag a ła  od k an d y d a ta  na n o tarju sza  conajm niej dw u ­
letniej p rak tyk i no tarja lne j.

Art. 57 om aw ia tryb zaliczenia w  poczet ap li­
k an tó w  notarja lnych . W ed łu g  art. 58 ap likac ja  n o ta r­
ja ln a  trw a  la t 5, poczem  stosow nie do art. 59 ap likan t 
po odbyciu ap likac ji sk ład a  specjalny egzam in n o ta r­
ja ln y  p iśm ienny i u stny  i w  razie złożenia go staje 
się, stosow nie do art. 60, asesorem  notarjalnym ' i m oże 
być upow ażniony do zastępow ania  notarjusza.

Art. 61 i 62 om aw iają  upraw nien ia  i obow iązki 
ap likan tów  i asesorów , tudzież kary  dyscyplinarne, 
n ak ład an e  na  aseso ró w  notarjalnych .

N a tem  kończą się przepisy  części pierw szej. 
U s tró j N o tarja tu .

P o  zestaw ieniu w szystk iego wyżej przytoczonego 
i po rów naniu  m ającego  w ejść n iezad ługo  w życie P o l­
skiego P raw a  o N otarjacie z ustaw am i no tarja lnem i 
zaborczem i: rosy jską, niem iecką i austrjacką, poza u jed ­
nostajn ieniem , ■ spostrzegam y następujące cechy d o d a t­
nie, pozw alające rozw ijać się norm alnie n o tarja to w i 
w  Polsce, a  m ianow icie: n o ta rja t przestaje  być fikcją, 
jak  w  u staw ach  zaborczych (notarjusze są urzędni­
kam i państw ow ym i, jed n ak  bez p raw a  do ra n g  i em e­
ry tu ry), a natom iast s ta je  się urzędem  publicznym , 
w ykonyw ującym  czynności sw e pod och roną p raw a, 
p rzysługu jącą  urzędnikom  państw ow ym , podnosi się 
poziom  m oralny  i um ysłow y ca łego  zaw odu, staw ia 
się surow e w ym agan ia  i odpow iedzialność za sp ra ­
w ow any  urząd, n o ta rja t o trzym uje pew ien sam orząd, 
stw arza  się jedno lity  zaw ód  i stan , do k tó reg o  m ogą 
być przyjęci ty lko odpow iedn i kandydaci.

Z ko le i przechodzę do rozpatrzenia części d rugiej. 
Czynności no tarja ln e . I ta k :  W  art. 63 postanow iono , 
iż N o tarju sz  w ykonyw a czynności, zlecone m u praw em , 
a w szczególności: sporządza ak ty  no tarja lne , w ydaje 
w ypisy i odpisy, sporządza pośw iadczenia, doręcza 
ośw iadczenia stron, sp isuje p ro tokó ły , p ro testu je  w e­

ksle, czeki i inne dokum enty, przyjm uje wreszcie na 
przechow anie dokum enty, pieniądze lub papiery  w a r­
tościow e.

Na szczególne zaznaczenie zasługu je  w  tym  a rty ­
kule przepis, zezw alający notarjuszow i na p ro tes to w a­
nie, poza w esklam i i czekami, innych dokum entów , 
tudzież przyjm ow anie depozytów .

U staw a rosy jska  przyjm ow ania depozytów  pie­
niężnych zabran ia ła , natom iast ustaw y niem iecka 
i au strjack a  zezw alały  naw et na przyjęcie kosztow ­
ności.

Art. 64 zabrania dokonyw ania notarjuszow i czyn­
ności, sprzeciw iających się p raw u, porządkow i publicz­
nem u lub dobrym  obyczajom . Te sam e zastrzeżenia by­
ły  i w  ustaw ach  zaborczych.

W  art. 65 w yliczono d la  jakich osób notarjuszow i 
nie w olno dokonyw ać czynności. P ierw sze cztery przy­
padki są mniej w ięcej upodobnione, z pew nem i od ­
chyleniam i do ustaw  zaborczych, przyczem ustaw a n ie­
m iecka zab ran ia ła  sporządzania czynności na rzecz 
krew nych i pow inow atych  w  prostej lin ji bez w zględu 
na stopień, w  bocznej, do d rug iego  stopn ia  w łącznie, 
au strjack a  zaś ustaw a zab ran ia ła  sporządzania czyn­
ności na rzecz zstępnych notarjusza) i jeg o  żony w  linji 
p rostej bez ograniczenia, w  linji bocznej do czw artego 
stopnia, a dla pow inow atych do d rug iego  stopnia 
w łącznie, natom iast ustaw a polska zabran ia spo rzą­
dzania czynności n a  rzecz krew nych lub pow inow atych  
tylko no tarju sza  w linji p roste j bez ograniczenia, w 
linji bocznej do czw artego  stopn ia  i pow inow atych 
do trzeciego stopnia w łącznie. N ow ym  i szczególnym  
przepisem  jest rów nież zakaz sporządzania czynności 
na rzecz instytucyj lub spółek , w  których w ładzach  n o ­
tarju sz  bierze udział. T ego osta tn iego  zakazu ustaw y 
zaborcze nie przew idyw ały, jednakże p rak ty k a  u sta ­
lona by ła  w  tym  k ierunku , iż czynności d la tego  ro ­
dzaju  instytucyj n o tarju sz  nie sporządzał naw et i w 
tym  w ypadku, gdy  w e w ładzach  danej instytucji p rzy j­
m ow ał udział b ra t lub syn notarjusza .

Rów nież now ym  przepisem  jest zam ieszczony w 
§ 2 tegoż arty k u łu  przepis, iż pow yższe .zakazy roz­
ciąga ją  się i na  zastępcę no tarjusza , tak  w  stosunku 
do niego sam ego, jak! i w  sto sunku  do zastępow anego  
no tarjusza , tudzież przepis w następnym  § 3, iż zakaz 
sporządzania czynności na  rzecz m ałżonka njotarjusza, 
tudzież krewnych; i pow inow atych  no tarju sza  trw a  n a ­
dal naw et w  w ypadku  ustan ia  m ałżeństw a n o tarju sza  
lub jego  zastępcy.

Art. 66 om aw ia szczegółow o sposób w noszenia 
i rozpatryw an ia  sk a rg  na n o tarju sza  w  razie odm ow y 
sporządzenia czynności.

Art. 67 w yraźnie zaznacza, kom u no tarju sz  może 
udzielić w iadom ości o swoich czynnościach. O ba p o ­
wyższe przepisy m ają  stosow ne odpow iedniki w u sta­
wach zaborczych. /

Art. 68 przew iduje używ anie przez n o tarju sza  ję ­
zyka obcego, znanego mu, w  w ypadku sp isyw ania 
testam entu , przy innych czynnościach zaś, należy  je 
sporządzić w języku polskim , a na żądanie stron  do­
łączyć p rzek ład  na  język obcy, znany notarjuszow i.

N ow ością jes t przepis art. 69, k tó ry  n ak ład a  na 
no tarju sza  obow iązek stw ierdzenia jedynie tożsam ości 
staw ających, natom iast, jak  teg o  w y m ag ała  np. ustaw a



21

rosy jska, zdolności s trony  do działań  praw nych, n o ­
ta rju sz  nie stw ierdza, a tylko gdy  się przekona, iż 
staw ający  nie m a zdolności do działań  praw nych, nie 
w olno notarjuszow i dokonyw ać czynności.
Przepis pow yższy jest całkiem  słuszny, gdyż jest rze­
czą zupełnie zrozum iałą, iż skoro  ak t sporządzono, to 
zaw ierający  go m usieli być zdolni do działań  praw nych. 
U staw a niem iecka pozostaw ia ła  do uznania no tarju sza  
sposób stw ierdzenia tożsam ości osoby i je j zdolności 
do działań  p raw nych ; rów nież ustaw a austrjacka  na­
k ład a ła  na no tarju sza  obow iązek stw ierdzenia to żsa ­
m ości i zdolności do działań  praw nych, nie przepi­
sując jed n ak  w jak i sposób m a być to  uczynione.

Art. 70 om aw ia obecność przy czynności dwóch 
św iadków , o ile przy jm ują udzia ł: nie um iejący lub 
nie m ogący się podpisać, niew idom y, głuchy, niem y 
lub głuchoniem y.

Art. 71 om aw ia k to  m oże i kto  nie może być 
św iadkiem .

Art. 72, 73, 74 i 75 om aw iają  sposób przyjęcia 
czynności od w ym ienionych w  art. 70 osób, przy- 
czem na szczególne zaznaczenie zasługu je  przepis, iż 
nie um iejący lub nie m ogący pisać, pow inien  na  do ­
kum encie złożyć tuszow y odcisk palca, obok k tó rego  
św iadek  w ypisuje jego  imię i nazw isko.

Przepis ten  nieznany był ani w  ustaw ie rosyjskiej, 
ani też w niem ieckiej, gdyż w ed łu g  art. 113 ustaw y 
rosy jsk iej i a r t. 177 ustaw y niem ieckiej za nieum ieją- 
cego lub niem ogącego się podpisać podp isyw ała  za­
proszona osoba, natom iast w ed ług  art. 68 ustaw y 
austrjack ie j nie um iejący lub nie m ogący podpisać k ład ł 
na akcie znak odręczny, obok k tó rego  jego  irńię i n a ­
zw isko dopisyw ał jeden  ze św iadków .

Jak  w idzim y przepis p raw a polsk iego  jest zbli­
żony do przepisu ustaw y austrjack iej.

N ow ością, w  sensie postępu, jest inny przepis 
w tym że art. 75 § 2 zezw alający na złożenie p od­
pisu w  alfabecie nieznanym  notarjuszow i, pod  w a ­
runkiem  jedynie przyw ołan ia  osoby w iarogodnej, zna­
jącej ten  [alfabet, celem odczytania i stw ierdzenia p od­
pisu.

P rzepisy  art. 76, 78, 79 i 80, dotyczące trybu 
sporządzania dokum entów  i poboru  opłat, m ają  to 
sam o mniej w ięcej ujęcie w ustaw ach zaborczych, 
z tą  jedynie różnicą, iż w ed łu g  ustaw y niem ieckiej 
częściowo, a w ed łu g  ustaw y austrjack ie j całkow icie 
— no tarjusz  nie był poborcą skarbow ym  ani sądow ym , 
w przeciw ieństw ie do ustaw y rosyjskiej, k tó ra  o bo­
w iązek ten  na no tarju szów  n ak ład a ła . "Również praw o 
o  notarjacie  w yraźnie stanow i w  art. 79, iż no tarju sz  
pobiera o p ła ty  państw ow e i kom unalne.

W  art. 77 przew iduje, że o ile przepis szczególny 
nie zabran ia tego , dokum enty  no tarja lne  m ożna spo­
rządzać na m aszynie do pisan ia lub używ ać o dpow ied ­
nich druków .

Art. 81 do 88 w łącznie om aw iają  sposób spo­
rządzania ak tów  notarjalnych , przyczem  na szczególne 
zaznaczenie zasłu g u ją  przepisy art. 82, k tó re  w § 1 
stanow ią, iż urnow y o przejście, ograniczenie lub 
obciążenie p raw a  w łasności do nieruchom ości pow inny 
być pod niew ażnością sam ej um ow y sporządzane w 
form ie ak tu  n o tarja lnego , zaś w  § 3, iż pełnom oc­
nictw a, na k tó rych  podstaw ie m ają  być zaw arte  przed 
notarjuszem  um ow y, w ym ienione w  § 1, w ym agają 
d la sw ej w ażności form y ak tu  no tarja lnego .

Przepis ten szczególnie jes t w ażny d la  n o ta rja tu  
z b. zaboru  austrjack iego , gdzie jak  w iadom o, wyżej 
w ym ienione czynności m ogły  być sporządzane jedy­
nie z uw ierzytelnionym  podpisem .

Rów nież na zaznaczenie zasługu je  przepis § 2 
tegoż art. 82, k tó ry  g ło si: W  postępow aniu  sądow em  
form ę, przepisaną w  § 1, zastępuje ugoda, u k ład  
lub orzeczenie sądow e.

Art. 89 do 93 w łącznie om aw iają  przepisy, do ­
tyczące w ydaw ania  w ypisów  i odpisów , przyczem  g o ­
dzi się zaznaczyć, iż w  art. 89 postanow iono, iż w y­
pis ak tu  starczy za o ryg inał, natom iast nigdzie nie 
pow iedziano, iż tak i wypis m a być koniecznie p ierw ­
szym, co w dotychczasow ej praktyce, a szczególności 
na teren ie b. zaboru  rosy jsk iego  nastręczało  w iele 
przykrości i n ieporozum ień w procedurze.

Art. 94 do 100 w łącznie om aw iają  rodzaj i spo­
sób dokonyw ania  pośw iadczeń, przyczem  ustalone w  
P raw ie  o notarjacie  rodzaje pośw iadczeń były  prze­
w idziane w  ustaw ach rosyjskiej i austrjack iej, na to ­
m iast w ed ług  ustaw y niem ieckiej no tarjusz  w ydaw ał 
zaśw iadczenia, stw ierdzające pew ne fakty.

W  art. 101 do 102 w łącznie om ów iony jes t spo­
sób doręczenia ośw iadczeń, przyczem na szczególne 
zaznaczenie zasługu ją  dw a przepisy: p ierw szy w  § 6 
art. 101, w ed ług  k tó reg o  doręczenie ośw iadczenia może 
być dokonane, na  w yraźne żądanie zain teresow anej 
osoby, listem  poleconym , drugi w  art. 102, iż przy 
doręczaniu ośw iadczeń no tarjusz  m oże się posług iw ać 
sw oim i pracow nikam i, specjalnie do tego  upow ażn io­
nymi przez prezesa sądu  okręgow ego.

Pow yższe dw a przepisy nie by ły  znane w  żadnej 
z u staw  zaborczych i stanow ią bardzo w ydatne u ła t­
w ienie w  dotychczasow ej praktyce.

W  art. 103 i 104 om ów iono rodzaje i sposób 
sporządzania p ro tokó łów , przyczem  znów  należy p od­
kreślić szczególny przepis § 2 art. 103, iż przy sp o ­
rządzaniu  p ro to k ó łu  no tarju sz  nie sp raw dza tożsam ości 
uczestników , w ed ług  art. 104 no tarju sz  może spisać 
p ro to k ó ł celem stw ierdzenia przebiegu pew nych czyn­
ności i rjzeczywistych w ydarzeń, pociągających za sobą 
skutki p raw ne i w ed łu g  art. 105 d la p ro to k ó łó w  
przepisana jes t fo rm a ak tu  no tarja lnego .

W  art. 106 P raw o  o notarjacie  om aw ia og ó ln ik o ­
w o protesty , o d sy ła jąc  w  kw estji sporządzania tych 
p ro testów  do odpow iednich przepisów  w łaściw ych 
ustaw , a w ięc do P raw a  w eksllow ego i czekow ego, 
o raz  innych.

Art. 107 do 110 w łącznie om aw iają  przyjm ow anie 
depozytów . Spraw y te  by ły  przew idziane i unorm o­
w ane odpow iednio  w  ustaw ach niem ieckiej i au s tr ja c ­
kiej, na tom iast nieznane były  w  ustaw ie rosyjskiej.

P rzyjęcie depozytu w ym aga sporządzenia o d p o ­
w iedniego p ro tokó łu .

Art. 111 do 115 w łącznie om aw iają  przecho* 
w yw anie akt. P rzepisy  te m niej w ięcej są upodobnione 
do przepisów  ustaw  zaborczych, z tą  jedynie różnicą, 
iż P raw o  o notarjacie  przew iduje przekazanie, po 
ustan iu  u rzędow ania no tarjusza , następcy  jego^ do 
przechow ania ak t poprzednika, tudzież m ożność za­
trzym ania u siebie a k t z okresu dłuższego niż pięć lat.

W  art. 116 do 122 w łącznie om ów ione są szcze­
g ó ło w o  rodzaje ksiąg , prow adzonych przez n o ta rju ­
sza, tudzież sposób ich prow adzenia, przyczem do do ­



tychczas prow adzonych .ksiąg no tarja lnych  przybyw a 
księga depozytów . R epertorjum  pośw iadcza prezes 
m iejscow ej rad y  no tarja lne j, zam iast jak  dotychczas 
b. zaboru  rosy jsk iego  prezes sądu  ok ręgow ego . N o­
w ością dla zaboru  p rusk iego  jes t obow iązek p ro w a­
dzenia k sięg i pro testów , gdyż w ed łu g  ustaw y  niem iec­
kiej dotychczas na teren ie zaboru p rusk iego  p ro testów  
w eksli do re jestru  nie w pisyw ano, a jedynie zacho­
w yw ano  ich odpisy  i no ta tk i z treści w eksli.

P rzeg lądając  z ko lei część d rugą  P raw a  o no ­
tarjacie , czynności n o tarja ln e  i zestaw iając ją  z od- 
pow iedniem i przepisam i ustaw  zaborczych, zauw ażyć 
należy, iż n iek tóre rodzaje czynności, jak  np. czynności 
z art. 82 d la  zaboru  austrjack iego , czynności z art. 
101 § 6 dla w szystkich zaborów , n iektóre p ośw iad ­
czenia d la zaboru pruskiego , są now em i czynnościam i, 
ogóln ie  zaś zaznaczyć należy, iż now e P raw o  o n o ­
ta rjac ie  przew iduje daleko szerszy zakres działalności 
n o tarja tu , niż ustaw y zaborcze.

N o tarjusz  przy spełn ian iu  niektórych czynności, 
jak  doręczanie ośw iadczeń, p ro testow anie w eksli, cze­
ków , w arran tó w 1 i innych dokum entów , może się p o ­
sług iw ać pracow nikam i sw oim i, specjalnie do tego  
upow ażnionym i (art. 102 i 106), rów nież no tarju sz  
może zlecić czytanie ak tu  w sw ojej obecności p racow ­
nikow i (art. 87). W reszcie na zakończenie przechodzę 
do  om ów ienia części trzeciej. P rzepisy  w prow adzające.

Art. 123 głosi, iż w szystkie obow iązujące dotych­
czas ustawyj > przepisy  zaborcze o organizacji n o ta rja tu  
tracą m oc obow iązującą z dniem  w ejścia w życie 
P raw a  o notarjacie , czyli z dniem  1 stycznia 1934 roku.

Art. 124 postanaw ia , iż no tarjusze m ianow ani 
przed wejściem  w  życie P raw a  o no tarjacie  s ta ją  się 
no tarjuszam i w rozum ieniu tegoż P raw a.

D alszy przepis teg o  arty k u łu  postanaw ia , iż M i­
n ister Spraw iedliw ości w  okresie  do dnia w ejścia w 
życie P raw a  może przenosić no tarju szów  do innych 
m iejscow ości i zw alniać ich z zajm ow anych s tan o ­
wisk, tudzież om aw ia zaopatrzenie em ery talne n o ta r­
juszów .

Art. 125 do 130 om aw iają sp raw y delegacji cza­
sow ej do pełn ien ia obow iązków  notarjuszów , w alnych 
zgrom adzeń izb, sp raw  dyscypdinarnych notarjuszów , 
wszczętych przed wejściem  w  życie P raw a o  n o ta r­
jacie, tudzież pozostaw ienia w m ocy niektórych p o ­
szczególnych ustaw! i przepisów  szczegółow o om ów io­
nych w  art. 128, 129. i 130.

Art. 131 om aw ia upraw nien ia dotychczasow ych 
pom ocników  no tarjuszy  w  spraw ie zastępow ania no ­
tarju szy  w okręgach  Sądów  A pelacyjnych w  W a r­
szawie, Lublinie i W ilnie, przyczem dodać tu  należy, 
iż przepis ten  w ym aga zdaje się w yjaśn ien ia z uwragi 
na Rozporządzenie P rezydenta R zeczypospolitej z dn ia 
27 października 1933 roku  (D. U. R. P. Nr. 85, poz. 
634) w spraw ie w yłączenia ok ręgu  Sądu O kręgow ego  
w Kaliszu z o k ręg u  Sądu A pelacyjnego w  W arszaw ie 
i w łączenia go  do o k ręgu  Sądu A pelacyjnego w P ozna­
niu.

Art. 132 zachow uje dotychczasow y podział no ­
tarju szów  na teren ie Sądów  A pelacyjnych w  W a r­
szawie, Lublinie i W ilnie n a : 1) urzędujących przy

W ydziale H ipotecznym  Sądu O kręgow ego  i ko rzysta­
jących z p raw a sporządzenia czynności w księgach  
hipotecznych tego  w ydziału  i 2) urzędujących przy 
W ydziale H ipotecznym  Sądu G rodzkiego  i k o rzy sta ją ­
cych z p raw a sporządzania czynności w  aktach lub 
księgach hipotecznych teg o  w ydziału.

Art. 133 om aw ia kaucje  notarjuszów .
Art. 134 om aw ia sk ładan ie  testam entów  przez no ­

tarju sza  pod rządem  K odeksu N apoleona na w ypadek 
śm ierci testa to ra .

Art. 135 zachow uje obiatę dokum entów  na o b ­
szarze m ocy obow iązującej t. X cz. I zw odu P raw .

Art. 136 om aw ia postępow anie przed W ydziałam i 
hipotecznem i, przyczem postanaw ia , w yraźnie, iż w nioski 
hipoteczne m ogą być sporządzane w yłącznie przez P isarza 
hipotecznego, z zastrzeżeniem  jedynie, iż no tarjuszom  
w olno sporządzać te w nioski, przy których u jaw niane 
są w łasne ich akty.

Art. 137 do 143 w łącznie o m aw ia ją  przepisy 
szczególne d la  ok ręgów  Sądów  A pelacyjnych w  K ra­
kow ie i Lw ow ie oraz Sądu O kręgow ego  w Cieszynie, 
przyczem zaznaczyć należy, iż upraw nieni na pow yż­
szym teren ie pod rządem  austrjack ie j ustaw y kandydaci 
no tarja ln i i substytuci n o tarja ln i s ta ją  się: pierw si 
ap likantam i, a drudzy asesoram i no tarja lnym i, z dniem  
w ejścia w życie P raw a  o notarjacie.

Art. 144 i 147 om aw iają  przepisy szczególne dla 
ok ręg ó w  Sądów  A pelacyjnych w  Poznaniu  i T oruniu , 
o raz Sądu O kręgow ego  w  K atow icach, przyczem  na 
szczególne zaznaczenie zasługu je  przepis art. 144, k tó ry  
postanaw ia , iż dotychczasow i no tarjusze, k tó rzy  jed n o ­
cześnie w ykonyw ują zaw ód adw okacki obow iązani -są 
w  term inie do dnia 29 listopada 1933 roku  złożyć 
M inistrow i Spraw iedliw ości ośw iadczenie czy p rag n ą  
pozostaę w  no tarjac ie ; o ile nie złożą teg o  ośw iadczenia 
w pow yższym  term inie, uw ażać należy, iż w  n o ta r­
jacie nie pozostają .

W reszcie P raw o  o no tarjac ie  w prow adza w  u sta­
wie o op łatach  stem plow ych pew ne zm iany, dotyczące 
n o ta rja tu  na teren ie b. zaboru  austrjack iego .

Do P raw a  o no tarjacie  og łoszone zostały  w Dzien­
niku U staw  Nr. 88 z dn ia 7 listopada r. b. następujące 
R ozporządzenia M inistra Spraw iedliw ości, w chodzące 
w ż y c e  z dniem  1 stycznia 1934 ro k u : 1) z dn ia 31 
październ ika 1933 r., poz. 685, o  ustalen iu  ilości s ta ­
now isk  no tarjuszów  i ich siedzib urzędow ych i 2) z 
tejże daty, poz. 686, o pieczęciach no tarjuszów  i o r ­
g an ó w  izb notarjalnych .

Na zakończenie chcę dodać, iż w ed ług  art. 43 
P raw a  o notarjacie, no tarju sz  ponosi w yłączną odpo­
w iedzialność za szkody, w yrządzone w sku tek  winy, 
zan iedbania albo nieum iejętności, m iędzy innem i, sw e­
go  personelu  kancelary jnego .

Przepis ten  jest bardzo w ażny d la naszej o rg an i­
zacji, k tó ra  w inna w spó łdzia łać  z no tarjuszam i i p o ­
m agać im na żądanie w obsadzaniu  stanow isk  w 
kancelarjach  notarjalnych  kandydatam i, specjaln ie do 
tego  przygotow anym i, i pod każdym  w zględem  o d p o ­
w iadającym i su ro w y m  w ym ogom  now ego P raw a  o no ­
tarjacie.



Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej
z dnia 27 października 1933 r.

P ra w o  o sp ó łk a c h  z o g ra n ic zo n ą  o d p o w ied z .
Na podstaw ie art. 44 ust. 6 K onstytucji i ustiawy 

z dnia 25 m arca 1933 r. o upow ażnieniu  P rezydenta 
R zeczypospolitej do w ydaw ania rozporządzeń z m ocą 
ustaw y (Dz. U. R. P. Nr. 29, poz. 249) postanaw iam  
co następu je :

D Z  A Ł  I.

PO W ST A N IE  SPÓŁKI.

ART. 1. Spółki z ogran iczoną odpow iedzialnością 
m ożna zaw iązyw ać w  celach gospodarczych, o ile u sta ­
wy nie zaw ierają  ograniczeń.

S pó łka  z ograniczoną odpow iedzialnością jes t o so­
bą p raw ną i sp ó łk ą  handlow ą.

Spólnicy nie odpow iadają  osobiście za obow iąza­
nia spółki.

ART. 2. K apitał zak ładow y  dzieli się na udziały 
o rów nej lub nierów nej w ysokości. U m ow a spó łk i p o ­
stanow i, cz y sp ó ln ik  może mieć jeden  ty lko  czy w iększą 
ilość udziałów . Jeżeli spó ln ik  m oże mieć w iększą ilość 
udziałów , w ów czas wszystkie udziały  w  kap itale  za­
k ładow ym  pow inny być rów ne i są niepodzielne.

K ap itał zak ładow y  pow inien w ynosić p rzynaj­
m niej dziesięć tysięcy złotych. W ysokość udziału nie 
może być m niejsza niż pięćset złotych.

ART. 3. Do pow stan ia  spó łk i z ogranicznoną o d ­
pow iedzialnością p o trze b a :

1) zaw arcia urnow y spó łk i w  form ie ak tu  n o ta r­
ja ln eg o ;

2) w niesienia całego  k ap ita łu  zak ład o w eg o ;
3) ustanow ien ia w ładz spó łk i;
4) w pisu do re jestru  handlow ego.

P ełnom ocnictw o do zaw arcia um ow y spó łk i p o ­
w inno być stw ierdzone dokum entem  prywatnym ; z p o d ­
pisem  uw ierzytelnionym  przez notarjusza .

ART. 4. Z agran iczne spó łk i z ograniczoną o d p o ­
w iedzialnością m ogą być dopuszczone do działalności 
na obszarze Rzeczypospolitej P olskiej jedynie za ze­
zw oleniem  M inistra P rzem ysłu  i H andlu .

W arunk i dopuszczenia zagranicznych spó łek  z o g ra ­
niczoną odpow iedzialnością do działalności na  obsza­
rze R zeczypospolitej P olskiej określać będą rozporzą­
dzenia R ady M inistrów , w ydaw ane na w niosek M i­
nistra P rzem ysłu  i H andlu .

ART. 5. U m ow a spółk i pow inna ok reślać :

1) firm ę i siedzibę spó łk i;
2) przedm iot przedsięb iorstw a;
3) czas trw an ia  spółk i, jeżeli je s t ograniczony;
4) w ysokość k ap ita łu  zak ładow ego ;
5) czy spólnik  może mieć jeden  ty lko  czy w iększą 

ilość udziałów ;
6) ilość i w ysokość udziałów  objętych przez po ­

szczególnych spólników .

ART. 6. F irm a spó łk i z ograniczoną odpow iedzia l­
nością pow inna zaw ierać w yrazy: „sp ó łk a  z ogran iczo­
ną odpow iedzialnością", przyczem w yraz „sp ó łk a"  nie 
m oże być skrócony, nad to  pow inna oznaczać przedm iot 
p rzedsiębiorstw a, albo zaw ierać nazw ę dow olnie ob ra­
ną. Um ieszczenie w firm ie nazw isk osób fizycznych 
dopuszczalne jest jedynie za ich zgodą, a co się tyczy 
nazw isk osób  zm arłych za zgodą ich spadkobierców .

ART. 7. G dy spólnik  pokryw a sw ój udział w  sp ó ł­
ce w kładam i niepieniężnem i (rzeczami, upraw nieniam i 
i t. p .) , w ów czas osobę spółnika, przedm iot w k ładu  
(aportu ) oraz ilość i w ysokość przyznanych w zam ian 
udziałów  należy wym ienić w um ow ie spółki.

W ynagrodzen ia za usługi, św iadczone przy p o ­
w stan iu  spółki, nie m ożna w ypłacać z k ap ita łu  zak ła ­
dow ego ani też zaliczać na pokrycie udziału  spółnika.

ART. 8. Jeżeli spólnikow i m ają  być przyznane 
szczególne korzyści lub jeżeli na spó ln ików  m ają być 
nałożone prócz pokrycia udziałów  inne obow iązki w o­
bec spółki, należy to  zastrzec w um owie spółki.

ART. 9. Po  zarejestrow aniu  spó łk i zarząd pow inien 
w ciągu dw u tygodni złożyć M inisterstw u P rzem ysłu  
i H andlu  pośw iadczony przez siebie odpis um ow y 
spółk i oraz w skazać sąd, w  którym  sp ó łk a  została  zare­
jestrow ana, podając datę i liczbę rejestracji.

ART. 10. Spółka nabyw a osobow ość p raw n ą przez 
zarejestrow anie.

O soby działajzące w im ieniu spółk i przed je j za­
re jestrow aniem , odpow iadają osobiście i solidarnie.

ART. 11. Jeżeli po zare jestrow an iu  spó łk i s tw ier­
dzone zostaną braki, w ynikłe z n iedopełn ien ia przepi­
sów  p raw a, sąd re jestrow y  z urzędu lub na  w niosek 
in teresow anych zaw ezw ie spó łkę do usunięcia b raków  
i wyznaczy w tym  celu odpow iedni term in.

Jeżeli sp ó łk a  nie uczyni zadość w ezw aniu, sąd 
re jestrow y  m oże stosow ać środki przym usow e przew i­
dziane do przynaglenia zgłoszeń rejestrow ych.

Jeżeli brak i m ają  isto tne znaczenie dla dalszego 
istnienia spó łk i i nie będą usunięte pom im o up ływ u 
term inu, w yznaczonego przez sąd re jestrow y, sąd  ten
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może, po zaw ezw aniu  zarządu spó łk i do złożenia oś­
w iadczenia, w ydać z urzędu lub na w niosek in teresow a­
nych orzeczenie o rozw iązaniu  spółki.

Z pow odu powyższych b rak ó w  sp ó łk a  nie może 
być rozw iązana, jeżeli od jej zare jestrow an ia  up łynęło  
pięć lat.

ART. 12. U m ow a spółki, n iezgłoszona do zareje­
stro w an ia  w  ciągu sześciu m iesięcy od  daty  zaw arcia 
traci m oc obow iązującą.

ART. 13. W ym agane przez p raw o  ogłoszen ia , p o ­
chodzące od spółki, należy umieszczać w  „M onitorze 
Polsk im ". U m ow a spó łk i m oże przewidzieć ponad to  
inny sposób ogłaszania.

D Z I A Ł  II.

PRA W A  I O B O W IĄ ZK I SPÓLNIKÓW .

ART. 14. Na udziały  lub p raw a  do zysków  w  sp ó ł­
ce nie m ogą być w ystaw iane dokum enty  na  okazicie­
la ani też dokum enty  na  zlecenie.

ART. 15. Zbycie lub zastaw ienie udziału  m ożna 
w  um owie spółk i ograniczyć lub uw arunkow ać.

Jeżeli zbycie uzależnione jes t od zezw olenia sp ó ł­
ki, należy stosow ać, jeżeli um ow a spółk i nie stanow i 
inaczej, przepisy poniższe.

Zezw olenie pow inno być udzielone na piśmie. Z e­
zw olenia udziela zarząd. G dyby zezw olenia odm ów io­
no, sąd  re jestrow y  m oże pozw olić na zbycie, jeżeli za­
chodzą w ażne pow ody. W  tym  przypadku sp ó łk a  może 
w  term inie przez sąd  w yznaczonym  przedstaw ić inne­
go nabyw cę. W  braku  porozum ienia cenę nabycia ozna­
czy sąd re jestrow y  na w niosek spó ln ika  lub spółki, 
po  przesłuchaniu  w  razie potrzeby jednego  lub k ilku  
biegłych. Jeżeli w skazana przez spó łkę osoba nie uiści 
ceny nabycia w  w yznaczonym  przez sąd term inie, spól- 
nik m oże udziałem  swym  sw obodnie rozporządzać, chy­
ba że nie p rzy ją ł o fiarow anej zapłaty .

ART. 16. Jeżeli w ed ług  um ow y spó łk i spólnik  m o­
że mieć jeden ty lko  udział, um ow a spó łk i może dopu­
ścić zbycie części udziału.

Do zbycia części udziału  stosuje się przepisy a rty ­
k u łu  poprzedzającego.

Skutkiem  podziału  nie m ogą pow stać udziały  niż­
sze od pięciuset złotych.

ART. 17. Do zbycia udziału  w całości lub w  czę­
ści i do zastaw ian ia  udziału potrzeba ak tu  no tarja ln eg o  
pod rygorem  niew ażności.

ART. 18. U m ow a spó łk i może ograniczyć lub w y­
łączyć w stąpienie do spó łk i spadkobierców  na m iejsce 
zm arłego  spólnika. W  tym  przypadku pow inna o k re­
ślać w arunk i sp ła ty  spadkobierców , niew stępujących 
do spółk i, pod  rygorem  bezskuteczności ograniczenia 
lub w yłączenia.

Jeżeli zm arły  spólnik  p o siad a ł w iększą ilość udzia­
łów , um ow a może w yłączyć podział tych udziałów  
m iędzy spadkobierców  lub w  określony  sposób o g ra ­
niczyć.

Jeżeli w ed łu g  um ow y spó łk i spóln ik  m ó g ł p o sia ­
dać ty lko  jeden udział, udział ten  może być podzielony 
m iędzy spadkobierców , chyba że um ow a spó łk i w y­
łącza podział teg o  udziału  m iędzy spadkobierców  lub 
ogranicza w określony  sposób. Skutkiem  podziału  nie 
m ogą pow stać udziały  niższe od pięciuset złotych.

ART. 19. Jeżeli w drodze egzekucji m a nastąpić 
sprzedaż udziału, k tó reg o  zbycie um ow a spó łk i uza­
leżnia od zezw olenia spółk i lub w  inny sposób o g ra ­
nicza, sp ó łk a  m a p raw o  przedstaw ić osobę, k tó ra n a­
będzie udział za cenę, jak ą  określi sąd  re jestrow y  po 
p rzesłuchaniu  w  razie potrzeby jednego  lub k ilku  bie­
głych.

W  tym  przypadku sp ó łk a  pow inna w ciągu dw u 
tygodni po zaw iadom ieniu  jej przez sąd o zarządzeniu 
sprzedaży zgłosić w niosek  o przeprow adzenie o sza­
cow ania w  tym  trybie.

Jeżeli sp ó łk a  w  powyższym  term inie z w nioskiem  
takim  nie w ystąpi albo jeżeli w  ciągu dw u tygodn i od 
zaw iadom ienia spó łk i o ustalen iu  ceny nabycia osoba, 
w skazana przez spółkę, nie złoży kom ornikow i u sta ­
lonej ceny, udziały  będą sprzedane trybem , przew i­
dzianym  w przepisach egzekucyjnych.

ART. 20. O przejściu udziału  lub jeg o  części na 
inne osoby o raz  o zastaw ie udziału  in teresow ani za­
w iadom ią spó łkę z przedstaw ieniem  dow odu przej­
ścia lub zastaw u. Przejście lub zastaw  udziału  zyskują 
m oc w obec spó łk i dopiero  od chwili, gdy  sp ó łk a  o trzy­
m a zaw iadom ienie o tem  od jednego  z in teresow anych.

ART. 21. Z arząd  obow iązany jest prow adzić księ­
gę udziałów , do k tó re j należy w pisyw ać imię i naz­
w isko (firm ę) każdego spólnika, adres (siedzibę) oraz  
ilość i w ysokość jego  udziałów , tudzież w szelkie zm ia­
ny w  osobach spóln ików  i posiadan iu  udziałów .

Każdy spóln ik  m oże przeg lądać księgę udziałów .
P o każdem  w pisan iu  zm iany zarząd złoży sądow i 

re jestrow em u podp isaną przez siebie now ą listę spó l­
ników  z wym ienieniem  ilości i w ysokości udziałów  
k ażd eg o  z nich.

ART. 22. W  razie zbycia udziału  nabyw ca odpo­
w iada w obec sp ó łk i za zalegające św iadczenia so lid ar­
nie ze zbywcą.

W ierzytelności spó łk i do zbywcy z ty tu łu  takich 
św iadczeń p rzedaw nia ją  się z upływ em  la t pięciu od 
dnia, w k tó rym  zgłoszono spółce przeniesienie udziału.

ART. 23. Spółw łaściciele udziału  lub udziałów  w y­
ko n y w ają  sw oje p raw a  w  spółce przez w spó lnego  przed 
staw icie la ; za św iadczenia zw iązane z udziałem  odpo­
w iada ją  solidarnie.
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Jeżeli spółw łaściciele nie w skazali w spó lnego  
przedstaw iciela, ośw iadczenia spó łk i m ogą być ważnie 
dokonyw ane w obec k tó regoko lw iek  z nich.

ART. 24. Spółka nie może na sw ój rachunek n a­
byw ać ani przyjm ow ać w  zastaw  w łasnych udziałów . 
W yjątek  stanow i nabycie w drodze egzekucji na za­
spokojenie roszczeń spółk i, k tórych nie m ożna zaspoko­
ić z innego m ajątku  spólnika.

Jeżeli udziały, nabyte w drodze egzekucji, nie 
zostaną zbyte w  ciągu  roku  od dnia nabycia, m uszą być 
um orzone w ed łu g  przepisów  o obniżeniu k ap ita łu  za­
k ładow ego .

U dzia ły  w łasne należy umieścić w bilansie jako 
osobną pozycję pod  nazw ą: „U działy  w łasne do zby- 
cia“ .

ART. 25. Jeżeli w k łady  niepieniężne (aporty ) przy­
jęte  były  po cenie nadm iernie w ygórow anej w  stosunku 
do rzeczywistej ich w artości w  chw ili zaw arcia um ow y 
spółki, w  razie n iew ypłacalności spółki przed upływ em  
trzech la t od za re jestrow ania , spólnik, k tó ry  w niósł 
tak i w kład , oraz zarządcy, którzy, znając ten stan  rze- 
czy, zgłosili spó łkę do re jestru , obow iązani są so lid ar­
nie w yrów nać spółce b raku jącą  w artość.

O d obow iązku teg o  spólnik  ani zarządcy nie m ogą 
być zw olnieni.

ART. 26. Jeżeli spólnicy m ają być obow iązani do 
pow tarzających się św iadczeń niepieniężnych, n a ten ­
czas w  um ow ie s p ó łk i  należy oznaczyć rodzaj i roz­
ciągłość św iadczeń, tudzież ew entualne od szk o d o w a­
nie um ow ne.

W  tych przypadkach, jeżeli um ow a spółk i nie s ta ­
now i inaczej, zbycie udziału  m oże nastąpić jedynie za 
zezwoleniem  spó łk i (art. 15).

W ynagrodzenie za tak ie  św iadczenia w ypłacone 
będzie przez spó łkę naw et w ów czas, g dy  bilans nie 
w ykaże czystego zysku; w ynagrodzenie nie może prze­
wyższać ceny przyjętej zw ykle za tak ie  św iadczenia.

ART. 27. U m ow a spółk i m oże zobow iązać spól­
n ików  do d o p ła t w  granicach cyfrow o oznaczonej 
wysokości w  sto sunku  do udziałów .

D op łaty  będą n ak ład an e  i uiszczane przez spół- 
ni,ków rów nom iern ie  w  stosunku do udziałów .

Jeżeli um ow a spółk i nie stanow i inaczej, do do ­
p ła t tych stosu je się przepisy następujące.

W ysokość i term iny  d o p ła t oznaczane będą w m ia­
rę potrzeby uchw ałą spólników . Jeżeli spó ln ik  nie 
uiści d o p ła ty  w przew idzianym  term inie; obow iązany 
będzie do zap ła ty  odsetek ustaw ow ych; sp ó łk a  może 
ponad to  żądać napraw ien ia  dalszej szkody, spow odo- 
dow anej przez zw łokę.

Art. 28. D op łaty  m ogą być zw racane spólnikom  
jeżeli nie są potrzebne na pokrycie s tra t bilansow ych 
w kap ita le  zakładow ym .

Z w ro t d o p ła t m oże nastąp ić  dopiero  po upływ ie

trzech m iesięcy od ogłoszenia o zam ierzonym  zwrocie 
w  pism ach, przeznaczonych cło og łoszeń  spółki.

Z w ro t m a być dokonany  rów nom iernie w szystkim  
spólnikom .

W  braku  odm iennych postanow ień  um ow y spó łk i 
zw rócone d o p ła ty  nie w chodzą w  rachubę przy żąda­
niu nowych dopłat.

ART. 29. Spólnicy m ają p raw o  do czystego zys­
ku, w ynikającego  z rocznego bilansu, jeżeli w myśl 
um ow y spółk i czysty zysk nie został w yłączony od 
podziału.

U m ow a spółk i może zastrzec uchw ale spólników  
rozporządzanie czystym zyskiem.

Jeżeli um ow a spó łk i nie stanow i inaczej, zysk, 
przypadający  spólnikom , dzieli się w  stosunku do udzia­
łów .

ART. 30. Podczas trw an ia  spó łk i nie w olno  zw ra­
cać spólnikom  dokonanych w p ła t na udział an i w  ca­
łości, ani w  części.

Z w ro t w p ła t może nastąpić jedynie po d okona­
niu obniżenia k a p ita łu  zak ładow ego .

ART. 31. Spólnikom  nie w olno pobierać odsetek 
od udziałów .

ART. 32. Spólnicy, k tó rzy  w brew  przepisom  p raw a 
albo postanow ieniom  um ow y spó łk i otrzym ali w y p ła ­
ty, obow iązani są do zw rotu. C złonkow ie w ładz sp ó ł­
ki, k tórzy  ponoszą odpow iedzialność za n iepraw ną w y­
płatę , odpow iada ją  za zw rot solidarnie z odbiorcą.

Jeżeli zw rotu  nie m ożna uzyskać od  odbiorców  
ani od członków  w ładz spółki, odpo w iad a ją  za uby­
tek  w kap itale  zakładow ym  spólnicy w  stosunku do 
sw oich udziałów . Kwoty, k tórych  nie m ożna ściągnąć 
od poszczególnych spólników , rozdziela się pom iędzy 
pozostałych spóln ików  w  stosunku  do udziałów .

Z obow iązani nie m ogą być zw olnieni od  o d p o ­
w iedzialności przew idzianej w  ustępach poprzedzają­
cych.

W ierzytelności pow yższe p rzedaw nia ją  się z u p ły ­
w em  pięciu łat, licząc od dnia w ypłaty , z w yjątkiem  
wierzytelności w  stosunku do odbiorcy, k tó ry  w iedział 
o bezpraw ności w ypłaty .

ART. 33. U dział może być um orzony jedynie w te­
dy, g dy  um ow a spółk i to  przew iduje.

U m orzenie bez zachow ania przepisów  o obniżeniu 
k ap ita łu  zak ładow ego  m oże być dokonane jedynie z 
czystego zysku.

D Z A Ł  III.

W Ł A D Z E  SPÓŁKI.

R o z d z i a ł  I.

Z arząd.

ART. 34. Z arząd  sk ład a  się z jednego  lub kil­
ku  członków .

Do zarządu m ogą być pow ołane osoby z pośród 
spólników  łub z poza ich grona.
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C złonków  zarządu ustanaw ia ją  spólnicy uchw a- 
w ałą , jeżeli um ow a spó łk i nie stanow i inaczej.

ART. 35. C złonkow ie zarządu m ogą być w k aż­
dej chwili odw ołani, co jednak  nie uw łacza ich rosz­
czeniom z urnow y służbow ej.

U m ow a spółki może zaw ierać inne p ostanow ie­
nia w  tej m ierze, w  szczególności ograniczyć p raw o 
o d w ołan ia  do w ażnych pow odów .

ART. 36. Z arząd  jes t przedstaw icielem  sp ó łk i w 
sądzie i poza sądem .

Jeżeli zarząd spó łk i jes t w ieloosobow y, sposób 
w ykonyw ania przedstaw icielstw a regu lu je  um ow a sp ó ł­
ki. Jeżeli um ow a spó łk i nie zaw iera żadnych w tym 
w zględzie postanow ień, do sk ład an ia  ośw iadczeń i p od ­
pisyw ania w im ieniu spó łk i w ym agane jes t w sp ó ł­
działanie dw óch członków  zarządu albo też jednego  
członka zarządu łącznie z prokurentem . N atom iast oś­
w iadczenia, zw rócone do spółki, tudzież doręczenia 
pism m ogą być dokonyw ane w obec jednego  członka 
zarządu lub prokuren ta.

P rzepisy  arty k u łu  niniejszego nie w yłączają  u sta­
now ienia p rokury  jednoosobow ej lub łącznej i nie 
ogran iczają  p raw  p rokuren tów , w ypływ ających z p rze­
p isów  o prokurze.

ART. 37. Podpisyw ać spó łkę należy w  ten sposób, 
że pod w ypisaną, w ydrukow aną lub stem plem  w yciś­
n iętą firm ą spółk i upow ażnieni po łożą sw oje podpisy.

ART. 38. W szelkie ograniczenia zarządu w  przed­
staw icielstw ie spółki, k tó re  nie są ustanow ione w  p ra ­
wie niniejszem , nie m ają m ocy w obec osób  trzecich. 
N atom iast w obec spó łk i członkow ie zarządu pod le­
g a ją  także ograniczeniom  ustanow ionym  w  um ow ie 
spó łk i oraz w uchw ałach  spóln ików  jeżeli um ow a sp ó ł­
ki nie stanow i inaczej.

ART. 39. Jeżeli zarząd jest w ieloosobow y a um o­
w a spółk i nie stanow i inaczej w stosunku zarządców  
spó łk i m iędzy sobą obow iązu ją  następujące przepisy:

K ażdy członek zarządu m a p raw o i obow iązek 
p row adzen ia sp raw  spółki, nieprzekraczających zak re­
su jej zw ykłych czynności. Jeżeli' jednak  choćby jeden 
z pozostałych członków  zarządu sprzeciw i się doko­
naniu  czynności albo jeżedli sp raw a  w ykracza poza 
zakres zw ykłych czynności spó łk i, należy zasięgnąć 
uprzedniej uchw ały  zarządu. U chw ały  zarządu  zapa­
d a ją  bezw zględną w iększością g ło só w  obecnych. U sta­
now ić p rokuren ta  m ogą ty lko wszyscy członkow ie za ­
rządu łącznie, o d w o łać  p rokurę  może każdy członek 
zarządu.

ART. 40. Jeżeli b ilans sporządzony przez zarząd 
w ykaże straty , przew yższające sum ę kap ita łó w  zapa­
sow ego i rezerw ow ych oraz po łow ę k ap ita łu  zak ła ­
dow ego, w ów czas zarząd obow iązany  jes t bezzw ło­
cznie zw ołać zgrom adzenie spóln ików  celem pow zię­
cia uchw ały  co do dalszego istn ienia spółki.

ART. 41. C złonkow ie zarządu nie m ogą bez ze­
zw olenia spó łk i zajm ow ać się in teresam i konkurencyj-

nem i ani też uczestniczyć w e w ładzach k o nkurency jne­
g o  przedsiębiorstw a.

Jeżeli um ow a spó łk i nie stanow i inaczej, zezwo­
lenia udziela o rgan , po w o łan y  do ustanow ienia zarządu.

ART. 42. W  um ow ach pom iędzy spó łką  a człon­
kam i zarządu tudzież w  sporach z nimi, przedstaw ia 
spółkę rad a  nadzorcza lub pełnom ocnicy, w ybrani na 
m ocy uchw ały  spólników .

R o z d z i a ł  II.

N adzór.
ART. 43. P raw o  k on tro li służy każdem u spólni- 

kowi. W  tym  celu spólnik  może każdego  czasu prze­
g lądać księg i i dokum enty  spółki, sporządzać bilans 
dla sw ego użytku i żądać w yjaśnień od zarządu.

U m ow a spó łk i może ustanow ić radę nadzorczą 
lub kom isję  rew izyjną, albo obie te  w ładze.

W  spółkach, w których k ap ita ł zak ładow y prze­
wyższa .kwotę 250.000 złotych, a spóln ików  jes t w ię­
cej niż pięćdziesięciu, musi być ustanow iona rad a  n a ­
dzorcza lub k om isja  rew izyjna.

W  przypadku ustanow ien ia rady  nadzorczej lub 
kom isji rew izyjnej um ow a spó łk i m oże w yłączyć in­
dyw idualną k o n tro lę  spólników .

ART. 44. C złonkow ie zarządu, likw idato row ie i 
pracow nicy spółki nie m ogą być jednocześnie człon­
kam i rad y  nadzorczej lub kom isji rew izyjnej.

ART. 45. R ada nadzorcza sk ład a  się przynajm niej 
z trzech członków , w ybieranych uchw ałą spólników .

U m ow a spółki może ustanow ić inny sposób po ­
w o ływ an ia  członków  rady  nadzorczej.

ART. 46. Radę nadzorczą pow ołu je  się na jeden 
rok, jeżeli um ow a spó łk i nie stanow i inaczej.

C złonkow ie rady  nadzorczej m ogą być odw ołan i 
każdej chwili.

ART. 47. R ada nadzorcza obow iązana jes t w y­
konyw ać sta ły  nadzór nad  działalnością spó łk i we 
w szystkich gałęziach  przedsiębiorstw a.

Do szczególnych obow iązków  rady  nadzorczej n a ­
leży badanie b ilansu  oraz rachunku zysków  i s trat, za­
rów no  co do zgodności z k sięgam i i dokum entam i, 
jak  i ze stanem  faktycznym , badanie sp raw ozdan ia za­
rządu, tudzież w niosków  zarządu co do podzia łu  zys­
kó w  i pokrycia s tra t oraz sk ładan ie  zgrom adzeniu  spó l­
ników  dorocznego spraw ozdan ia  p iśm iennego z w yni­
ków  pow yższego badania.

W  celu w ykonan ia  powyższych czynności rad a  
nadzorcza m oże p rzeglądać każdy dział czynności sp ó ł­
ki, żądać od zarządu i p racow ników  spółk i sp ra w o ­
zdań i w yjaśnień, dokonyw ać rew izji m ają tku  tudzież 
spraw dzać księgi i dokum enty.

Każdy członek rady  nadzorczej m oże w ykonyw ać 
p raw o nadzoru  zosobna, chyba że um ow a spółk i s tan o ­
wi inaczej.

ART. 48. U m ow a spó łk i może rozszerzyć u p raw ­
nienia rady  nadzorczej, a w  szczególności postanow ić,
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że zarząd nie je s t m ocen przedsiębrać pew nych w um o­
wie spó łk i oznaczonych czynności bez zezw olenia rady 
nadzorczej oraz przekazać radzie nadzorczej p raw o  za­
w ieszenia w czynnościach poszczególnych lub w szyst­
kich członków  zarządu.

ART. 49. K om isja rew izyjna sk ład a  się p rzynaj­
m niej z dw óch członków , pow oływ anych i odw oły ­
wanych w ed ług  tych sam ych zasad, co członkow ie ra ­
dy nadzorczej.

Do kom petencji kom isji rew izyjnej należy badanie 
bilansu, rachunku zysków  i strat, sp raw ozdan ia  i w nio­
sków  zarządu co do podziału  zysków  lub pokrycia 
s tra t trybem  i w  zakresie, przew idzianym  dla w yko­
nyw ania pow yższych czynności przez radę nadzorczą.

K om isja rew izyjna pow inna z w yników  sw ego 
badan ia złożyć zgrom adzeniu  spóln ików  piśm ienne 
spraw ozdanie.

U m ow a spółk i może rozszerzyć obow iązki kom isji 
rew izyjnej w k ierunku sta łeg o  nadzoru  nad d z ia ła l­
nością spółki.

ART. 50. U chw ały  rady  nadzorczej i kom isji rew i­
zyjnej m ogą być powzięte, jeżeli wszyscy członkow ie 
zostali zaproszeni. U chw ały  zapadają  bezw zględną w ięk 
szością g ło só w  obecnych, chyba że um ow a spó łk i s ta ­
nowi inaczej.

Z posiedzeń należy spisyw ać pro tokóły .
W  braku  odpow iednich postanow ień  um ow y zgro­

m adzenie spóln ików  m oże uchw alić d la rady  nadzor­
czej i kom isji rew izyjnej regulam in, określa jący  ich 
o rgan izację  i sposób w ykonyw ania czynności.

ART. 51. Sąd re jestrow y  na żądanie spóln ika lub 
spólników , przedstaw iających przynajm niej 1/10 część 
k ap ita łu  zak ładow ego , może po zaw ezw aniu zarządu 
spółk i do złożenia ośw iadczenia wyznaczyć biegłych re ­
w identów  z pośród  osób, w skazanych przez w łaściw e 
izby przem ysłow o-handlow e, celem zbadania rachun­
kow ości oraz działalności spółki.

ART. 52. C złonkow ie w ładz' spółki obow iązani 
są udziedlić rew identom  żądanych w yjaśnień oraz  ze­
zw olić im na przeglądanie k s iąg  i dokum entów  sp ó ł­
ki, badanie kasy, zapasu  to w aró w  i pap ierów  w arto ­
ściowych tudzież udzielić potrzebnej pom ocy.

ART. 53. Rew idenci złożą sp raw ozdan ia sw oje 
sąd o w i re jestrow em u, k tó ry  udzieli je w  odpisie żąda­
jącym  rewizji, zarządow i i radzie nadzorczej lub k o ­
m isji rew izyjnej. Spraw ozdanie to  pow inno być odczy­
tane w  całości na najbliższem  zgrom adzeniu  spólników .

ART. 54. W ynagrodzenie biegłych rew identów  
oznacza sąd re jestrow y.

Koszty rew izji ponoszą żądający.
Jeżeli rew izja w ykaże nadużycia, szkodliw e dla 

spó łk i działan ie lub rażące pogw ałcen ie p raw a albo 
um ow y spółk i, w ów czas żądający  rew izji m ają  p raw o 
żądać od spó łk i zw ro tu  kosztów  rew izji.

Z grom adzenie spólników .

ART. 55. U chw ały  spólników  zapadają  na zgro­
m adzeniach spólników . Bez odbycia zgrom adzenia m o­
g ą  być pow zięte uchw ały, jeżeli wszyscy spólnicy w y­
rażą na piśm ie zgodę na postanow ienie, k tó re m a być 
pow zięte, albo  na piśm ienne g łosow anie.

Z grom adzenia spólników  od b y w ają  się w  siedzi­
bie spółki, jeżeli um ow a spó łk i nie stanow i inaczej.

ART. 56. Prócz innych przedm iotów , w yszczegól­
nionych w praw ie lub um ow ie spółki, następujące 
sp raw y  w ym agają  uchw ały  spóln ików :

1) rozpatrzenie i zatw ierdzenie spraw ozdania , bi­
lansu  oraz rachunku zysków  i s tra t za rok ubiegły  
i kw itow anie w ładz spó łk i z w ykonania przez nie ob o ­
w iązków  ;

2) zw rot d o p ła t;
3) w szelkie postanow ienia , dotyczące roszczeń o 

napraw ienie szkody w yrządzonej przy zaw iązaniu  sp ó ł­
ki lub spraw ow an iu  zarządu albo nadzoru ;

4) wyznaczenie pełnom ocników  do p row adzen ia 
sporu, jeżeli ani zarząd ani rad a  nadzorcza nie może 
p rzedstaw iać spó łk i;

5) zbycie lub w ydzierżaw ienie p rzedsięb iorstw a;
6) nabycie lub zbycie nieruchom ości, jeżeli um ow a 

spółki nie stanow i inaczej.
ART. 57. U m ow y o nabycie d la spó łk i n ierucho­

mości lub urządzeń, służących do trw a łe g o  użytku, za 
cenę, przew yższającą jed n ą  piątą  część k ap ita łu  zak ła ­
dow ego, nie niższą jed n ak  od pięciu tysięcy złotych, 
zaw arte  przed upływ em  dw óch la t od  zarejestrow ania  
spółki, w ym agają  uchw ały  spólników , chyba, że um o­
w a ta  była przew idziana w  um ow ie spółki.

ART. 58. Zw yczajne zgrom adzenie pow inno odbyć 
się w ciągu trzech m iesięcy po upływ ie każdego  roku 
obro tow ego . P rzedm iotem  jeg o  pow inno być:

1) rozpatrzenie i zatw ierdzenie spraw ozdania , bi­
lansu oraz rachunku zysków  i s tra t za rok  ub ieg ły ;

2) powzięcie uchw ały  o podziale zysków  lub o 
pokryciu strat, jeżeli um ow a spó łk i p rzekazuje sp ra ­
w y te zgrom adzeniu  spóln ików ;

3) udzielenie w ładzom  spó łk i pokw itow ania  z w y­
konanych przez nie obow iązków .

W  spraw ach pow yższych piśm ienne g łosow an ie  
jes t w yłączone.

P rzedm iotem  zw yczajnego zgrom adzenia m ogą być 
także inne spraw y.

ART. 59. N adzw yczajne zgrom adzenie zw ołuje się 
w  przypadkach oznaczonych w praw ie niniejszem  lub 
w  um ow ie s półki, nadto , gdy o rg an a  lub osoby, u p raw ­
nione do zw oływ ania zgrom adzeń, uznają to  za w ska­
zane.

ART. 60. Z grom adzenie spólników  zw ołu je za­
rząd.

R ada nadzorcza, a  w b raku  rady  nadzorczej k o ­

R o z d z i a ł  III.
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m isja rew izyjna, ma p raw o zw oływ ania zw yczajnego 
zgrom adzenia, jeżeli zarząd nie zw oła tegoż w  czasie 
ustalonym  w praw ie niniejszem  lub um ow ie spółki, 
o raz  nadzw yczajnego zgrom adzenia, ilekroć zw ołanie 
tegoż uzna za w skazane, a  zarząd nie zw oła zg rom a­
dzenia w  ciągu dw u tygodni od o trzym ania odpow ied­
niego żądan ia  rady  nadzorczej lub kom isji rew izyj­
nej.

U m ow a spó łk i może ponad to  przyznać tak ie  u p ra ­
w nienie innym  osobom .

ART. 61. Spólnik lub spólnicy, p rzedstaw iający  
przynajm niej 1/10 część k ap ita łu  zak ładow ego , m ogą 
dom agać się zw ołan ia  nadzw yczajnego zgrom adzenia, 
jak  rów nież um ieszczenia poszczególnych sp raw  na 
porządku o b rad  najbliższego zgrom adzenia. Żądanie 
takie należy zgłosić piśm iennie na ręce zarządu.

U m ow a spó łk i m oże przyznać pow yższe p raw a 
spólnikom , przedstaw iającym  m niej niż 1/10 część k a ­
pitału  zak ładow ego .

Z grom adzenie to  pow eźm ie uchw ałę, czy koszty 
zw ołan ia i odbycia zgrom adzenia ponieść m a spółka.

Jeżeli w ciągu dw u tygodn i od  dnia p rzedsta­
w ienia żądania zarządow i nadzw yczajne zgrom adze­
nie nie będzie zw ołane, sąd re jestrow y m iejsca sie­
dziby spó łk i może po zaw ezw aniu  zarządu do ośw iad ­
czenia się upow ażnić do zw ołan ia nadzw yczajnego 
zgrom adzenia spólników , w ystępujących z tem  żąd a­
niem. Sąd wyznaczy przew odniczącego teg o  zg rom a­
dzenia.

W  zaw iadom ieniach o zw ołan iu  zgrom adzenia n a­
leży pow ołać się na  postanow ienie sądu re jestrow ego .

ART. 62. Z grom adzenie spóln ików  zw ołuje się 
zapom ocą listów  poleconych, w ysłanych przynajm niej 
na dw a tygodnie przed term inem  zgrom adzenia.

W  zaproszeniu  należy oznaczyć dzień, godzinę i 
m iejsce zebrania, tudzież szczegółow y porządek  obrad. 
W  przypadku zam ierzonej zm iany um ow y spółk i n a ­
leży w skazać treść zam ierzonych zmian.

ART. 63. W  przedm iotach, nieobjętych p o rząd ­
kiem  obrad, uchw ały  pow ziąć nie m ożna, chyba że 
wszyscy s pólnicy biorą udział w  zgrom adzeniu, a nikt 
nie podniósł sprzeciw u co do pow zięcia uchw ały . To 
sam o dotyczy uchw ał, pow ziętych na zgrom adzeniu  
nienależycie zw ołanem .

ART. 64. Jeżeli um ow a spółk i nie stanow i inaczej, 
zgrom adzenie jes t w ażne bez w zględu na  ilość rep re­
zentow anych n a  niem  udziałów .

ART. 65. U chw ały  zap ad ają  bezw zględną w ięk­
szością g ło só w  oddanych, jeżeli p raw o lub um ow a 
spółk i nie zaw iera ją  innych postanow ień.

ART. 66. U chw ały  co do zm iany um ow y sp ó ł­
ki, nie w yłączając zm iany przedm iotu  przedsięb ior­
stw a, w  spraw ie połączenia spó łek  (fuzji), rozw ią­
zania spółk i, zbycia przedsięb iorstw a — zapadają  w ięk­

szością 2/3 oddanych g łosów . U m ow a może ustanow ić 
surow sze w arunki pow zięcia tych uchw ał.

W  przypadku przew idzianym  w art. 40 do uchw a­
ły  o rozw iązaniu spó łk i w ystarczy bezw zględna w ięk­
szość g ło só w  oddanych, jeżeli um ow a spółki nie s ta ­
nowi inaczej.

U chw ały  co do zm ian um ow y spółki, zw iększają­
cych św iadczenia spóln ików  lub uszczuplających p ra ­
w a przyznane poszczególnym  spólnikom , w ym agają  
zgody w szystkich spólników , których dotyczą.

ART. 67. Jeżeli um ow a spółk i nie stanow i in a ­
czej, na każde pełne sto złotych udziału  przypada je ­
den g łos. K ażdy jednak  spólnik  m usi posiadać p rzynaj­
mniej jeden g łos.

ART. 68. Jeżeli um ow a spółk i nie zaw iera o g ra ­
niczeń, spólnicy m ogą uczestniczyć w zgrom adzeniu  
oraz w ykonyw ać p raw o g ło su  przez dow olnie o b ra ­
nych pełnom ocników . P ełnom ocnictw o pow irtno być 
udzielone na piśm ie pod rygorem  nieważności.

ART. 69. Spólnicy nie m ogą ani osobiście ani przez 
pełnom ocników  ani jak o  pełnom ocnicy innych osób 
g łosow ać przy pow zięciu uchw ał, dotyczących ich o d ­
pow iedzialności w obec spółk i z jak iegoko lw iek  ty tu łu , 
przyznania im w ynagrodzenia , tudzież um ów  i sporów  
pom iędzy nimi a spółką.

ART. 70. U chw ały  zgrom adzenia pow inny być 
w pisane do księgi p ro to k ó łó w  i podpisane przez obec­
nych lub przynajm niej przez przew odniczącego i oso­
bę prow adzącą p ro tokó ł. Jeżeli p ro to k ó ł sporządza no ­
tarjusz, zarząd w niesie odpis p ro to k ó łu  do księgi p ro ­
tokó łów .

W  pro tokó le należy stw ierdzić p raw id łow ość zw o­
łan ia  zgrom adzenia, jeg o  zdolność do pow zięcia uchw ał, 
ilość g łosów , oddanych za każdą uchw ałą, jej treść 
i zgłoszone sprzeciwy. Do p ro to k ó łu  należy dołączyć 
listę obecnych na zgrom adzeniu  spólników .

U chw ały  piśm ienne, pow zięte w ed łu g  art. 55 ust. 
1, zarząd wpisze do księgi p ro tokó łów .

Spólnicy m ogą p rzeglądać p ro to k ó ły  uchw ał, m o­
gą  także żądać w ydania pośw iadczonych przez za­
rząd odpisów  uchw ał.

ART. 71. U chw ała spólników , pow zięta w brew  
postanow ieniom  p raw a  lub um ow y spółki, może być 
zaskarżona w drodze w ytoczonego przeciw ko spółce 
pow ództw a o uniew ażnienie uchw ały.

U chw ała  spóln ików  może być zaskarżona naw et 
w przypadku zgodności uchw ały  z postanow ieniam i 
p raw a lub um ow y spółki, jeżeli uchw ała  ta  w brew  
dobrym  obyczajom  kupieckim  godzi w  in teresy  spółk i 
lub m a na celu pokrzyw dzenie spólnika.

P raw o  do w ytoczenia pow ództw a służy:
1) zarządow i spółki, radzie nadzorczej, kom isji 

rew izyjnej oraz poszczególnym  ich członkom ;
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2) każdem u spólnikow i, k tó ry  g ło so w ał przeciw ko 
uchw ale, a po jej powzięciu zażądał zap ro tokó łow an ia  
sp rzeciw u ;

3) spólnikow i bezzasadnie niedopuszczonem u do 
udziału  w  zgrom adzeniu ;

4) innym  spólnikom , k tórzy  nie byli obecni na 
zgrom adzeniu, jedynie w  przypadku w adliw ego  zw o ła ­
nia zgrom adzenia lub też pow zięcia uchw ał w p rzed ­
m iotach nieobjętych porządkiem  obrad ;

5) w  przypadku  piśm iennego g ło so w an ia  sp ó ln i­
kow i, k tó reg o  przy g ło so w an iu  pom inięto lub k tó ry  
nie zgodził się na g łosow an ie  piśm ienne, albo też, 
k tó ry  g ło so w ał przeciw ko uchw ale i po otrzym aniu 
w iadom ości o  uchw ale w  ciągu dw u tygodni zgłosił 
sprzeciw.

Pozew  o uniew ażnienie należy w nieść w  ciągu 
m iesiąca od o trzym ania w iadom ości o uchw ale, nie 
później jednak , niż w  ciągu roku  od  daty  powzięcia 
uchw ały.

ART. 72. W  sporach, dotyczących uniew ażnienia 
uchw ał spólników , pozw aną spó łkę przedstaw ia za­
rząd, jeżeli na m ocy uchw ały  spólników  nie został 
ustanow iony w  tym  celu osobny pełnom ocnik. Jeżeli 
zarząd nie m oże działać za spółkę, a  brak uchw ały  
spólników  o ustanow ieniu  osobnego pełnom ocnika, sąd 
w łaściw y do ro zs‘.rzygnięcia pow ództw a wyznaczy przed 
lub po w niesieniu pozw u k u ra to ra  do działan ia  za 
spółkę.

ART. 73. W yrok, uchylający uchw ałę, m a moc 
obow iązującą w  stosunkach m iędzy spó łką  a w szyst­
k im i spólnikam i.

D Z I A Ł  IV.

R A C H U N K O W O ŚĆ  SPÓŁKI.

ART. 74. C złonkow ie zarządu odpo w iad a ją  za n a­
leżyte prow adzenie k s iąg  i rachunkow ości spółki.

ART. 75. Jeżeli um ow a spó łk i nie stanow i inaczej, 
rokiem  obro tow ym  spółk i jest rok kalendarzow y.

Art. 76. Z arząd  obow iązany jes t w  ciągu dwóch 
m iesięcy po upływ ie roku obro tow ego  sporządzić i u d o ­
stępnić spólnikom  oraz złożyć o rganom  nadzorczym  bi­
lans na ostatn i dzień roku  ob ro tow ego  (dzień b ilanso­
w y), rachunek  zysków  i s tra t za rok  ubieg ły  oraz 
d ok ładne piśm ienne spraw ozdanie z działalności sp ó ł­
k i w  tym  okresie.

Jeżeli spó łka rozpoczęła działa lność w drugiej p o ­
łow ie roku  obro tow ego, m ożna rachunki i sp ra w o ­
zdanie za ten  okres czasu połączyć z rachunkam i za 
rok  następny.

ART. 77. W  ciągu dw u tygodni po zatw ierdzeniu 
przez zgrom adzenie spóln ików  zarząd złoży sądow i 
re jestrow em u o raz  M inisterstw u P rzem ysłu  i H andlu

bilans, rachunek zysków i s trat, sp raw ozdan ia oraz  
odpis uchw ały  zgrom adzenia spólników .

Z arząd  spółki, k tórej k ap ita ł zak ładow y  prze­
w yższa kw otę 250.000 złotych, og łosi w  term inie, w sk a­
zanym  w ustępie poprzedzającym , bilans oraz  rachunek 
zysków! i stnat w pism ach przeznaczonych do ogłoszeń  
spółki.

ART. 78. P rzy  sporządzaniu  bilansu należy s to ­
sow ać następujące zasady:

1) k ap ita ł zak ładow y  i w szelkiego rodzaju  fu n ­
dusze zapasow e i rezerw ow e um ieszcza się w  pasy­
wach ;

2) koszty  organizacji i adm inistracji nie m ogą być 
um ieszczane w aktyw ach;

3) zysk lub stra tę  w ykazuje się w  bilansie na 
końcu jak o  osobną pozycję;

4) roszczenia o dop ła ty  m ają  być w staw iane do 
ak tyw ów  dopiero  na  m ocy uchw ały  spólników. za­
rządzającej dopłaty , a jednocześnie rów na sum a p o ­
w inna być w staw ian a  do pasyw ów ; sum y te pow inny 
być um ieszczone w  osobnych pozycjach zarów no w  ak ­
tyw ach jaki i (pasywach;

5) d op ła ty  w ykazuje się w pasyw ach dopóty, d o ­
póki nie będą użyte w sposób uzasadniający  ich o d ­
pisanie;

6) poręczenia (gw arancje), zastaw y i k au c je  w y­
kazuje się w dodatku  do bilansu, przyczem podaje 
się ogó lną sum ę każdego  rodzaju ;

7) w bilansach odrębnie w ykazuje się środki p ły n ­
ne, zobow iązania k ró tko term inow e i d ługoterm inow e.

ART. 79. G runty, budynki, m aszyny, środki tra n s ­
portow e, narzędzia pracy, ruchom ości, p raw a, koncesje, 
patenty, licencje i t. p. inw estycje, przeznaczone do 
sta łeg o  użytku, pow inny być przyjęte do bilansu co 
najw yżej w ed łu g  ceny nabycia lub w ytw orzenia. 
Corocznie należy czynić odpisy na  um orzenie, k tóre 
odpow iadać będą zm niejszonej w artości inw estycyj 
w sku tek  zużycia, istn ienia p raw  osób trzecich, upływ u 
czasu i t. p.

ART. 80. Surow ce, zapasy  to w aró w  i inne w a r­
tości, stanow iące przedm iot obro tu  spó łk i pow inny być 
przyjęte do b ilansu  co najw yżej w  w ysokości kosztów  
w łasnych, a gdyby koszty  te były  w yższe od ceny 
rynkow ej w dniu b ilansow ym  — nie pow yżej ceny 
rynkow ej.

ART. 81. P ap iery  wartościowfe i w a lu ty  obce n a ­
leży przyjąć do bilansu nie pow yżej ceny nabycia. 
P ap iery  w artościow y i w a lu ty  obce, no tow ane na g ie ł­
dzie, nie m ogą być przyjęte do b ilansu pow yżej prze­
ciętnego k u rsu  g ie łdow ego  z ostatn iego  m iesiąca przed 
dniem  bilansow ym .

ART. 82. W ierzytelności w  obcych wlalutach n a­
leży przeliczyć co najw yżej w ed ług  przeciętnego kursu , 
jak i no tow ano  na giełdzie dla obcej w alu ty  w  ciągu 
ostatn iego  m iesiąca przed dniem  bilansow ym . Z obo­
w iązania zaś w  obcych w alu tach  należy przeliczyć co
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najm niej w ed ług  przeciętnego kursu , obliczonego w  ten 
sam  sposób.

D Z I A Ł  V. —

ZM IA N A  UM O W Y SPÓŁKI, PO D W Y Ż SZ E N IE  
I O B N IŻ E N IE  KA PITA ŁU  ZA K ŁA D O W EG O .

Art. 83. K ażda zm iana um ow y spó łk i w ym aga 
d o  sw ej w ażności uchw ały  spólników .

U chw ała pow inna być zap ro to k ó ło w an a przez no­
ta rju sza  pod rygorem  niew ażności.

P rzed zarejestrow aniem  zm iana um ow y nie ma 
sku tków  praw nych.

Do zare jestrow ania  zm ian um ow y spó łk i stosuje 
się odpow iednio  przepisy  a r t. 9 i lart. 11.

ART. 84. Jeżeli podw yższenie k ap ita łu  zak ład o ­
w ego następuje nie na m ocy dotychczasow ych p o sta ­
now ień um ow y spółk i, może ono nastąpić jedynie przez 
zm ianę um ow y spółki.

W  b raku  odm iennych postanow ień  um ow y spółk i 
lub uchw ały  o podw yższeniu, dotychczasow i spólnicy 
m ają p raw o  pierw szeństw a do objęcia podw yższonego 
k ap ita łu  w stosunku  do swych dotychczasow ych udzia­
łów . P raw o  p ierw szeństw a należy w ykonać w ciągu 
m iesiąca od w ezw ania do jeg o  uskutecznienia. W ezw a­
nia te zarząd roześle spólnikom  jednocześnie.

ART. 85. O św iadczenie now ego spó ln ika pow inno 
zaw ierać przystąpienie do spó łk i na zasadzie um ow y 
spółk i oraz objęcie udziału  w oznaczonej w ysokości. 
O św iadczenie tak ie  w ym aga form y ak tu  no tarja lnego  
pod rygorem  niew ażności.

ART. 86. P rzepisy  o w ysokości udziału  (art. 2), 
o pełnej w płacie na  poczet k ap ita łu  zak ładow ego  (art. 
3 ust. 1 punk t 2) oraz o w kładach  niepieniężnych 
(art. 7 i 25) stosu je się także do podw yższenia k ap i­
ta łu  zak ładow ego .

ART. 87. O bniżenie k ap ita łu  zak ładow ego  może 
nastąpić ty lko  przez zm ianę um ow y spółk i.

U chw ała o zm ianie pow inna określać kw otę, o 
k tó rą  k ap ita ł zak ładow y  m a być obniżony, tudzież 
sposób obniżenia.

P rzepisy  p raw a  niniejszego o najniższej w ysokości 
k ap ita łu  zak ładow ego  tudzież udziału  m uszą być za­
chow ane także przy  obniżeniu k ap ita łu  zak ładow ego .

ART. 88. O uchw alonem  obniżeniu k ap ita łu  za­
k ładow ego , zarząd og łosi trzykro tn ie  w  pism ach prze­
znaczonych do ogłoszeń  spó łk i z w ezw aniem  w ierzy­
cieli spółk i, aby jeżeli nie zgadzają  się na obniżenie, 
Wnieśli sw e sprzeciw y w  ciągu trzech m iesięcy, licząc 
od  daty  osta tn iego  ogłoszenia. O głoszen ia  nie m ogą 
być czynione w  odstępach  czasu dłuższych, niż m ie­
sięczne, ani krótszych niż dw utygodniow e. W ierzyciele, 
k tó rzy  w pow yższym  term inie zgłosili sprzeciw  prze­
ciw ko obniżeniu k ap ita łu  zak ładow ego , pow inni być 
przez spó łkę zaspokojen i lub zabezpieczeni. W ierzycieli, 
k tó rzy  sprzeciw u nie zgłosili, uw aża się za zg ad zają­

cych się na obniżenie k ap ita łu  zak ładow ego.
P rzepisów  ustępu  poprzedzającego nie stosu je się, 

jeżeli skutkiem  obniżenia kap ita łu  zak ładow ego  nie 
zw raca się spólnikom  w płat, dokonanych na kapitał 
zak ładow y, a jednocześnie z obniżeniem  kap ita łu  za­
k ład o w eg o  następu je  jeg o  podw yższenie przynajm niej 
do p ierw otnej w ysokości przez podw yższenie udziałów  
istniejących lub ustanow ienie nowych.

D Z I A Ł  VI.

R O Z W IĄ Z A N IE  I LIK W IDA CJA SPÓŁKI.

ART. 89. R ozw iązanie spółk i z ogran iczoną o d ­
pow iedzialnością p o w o d u ją :

1) przyczyny w ym ienione w um ow ie spó łk i;
2) uchw ała spóln ików  stw ierdzona p ro tokó łem  no­

ta rja lnym  pod rygorem  niew ażności;
3) orzeczenie sądu ;
4) ogłoszenie upadłości.
ART. 90. Poza przypadkam i w skazanem i w art. 

11 sąd m oże w yrokiem  orzec rozw iązanie spó łk i:
1) na żądanie spó ln ika lub członka w ładz sp ó ł­

ki, jeżeli osiągnięcie celu spó łk i stanie się niem ożliwe, 
albo jeżeli zajdą inne w ażne przyczyny w yw ołane s to ­
sunkam i sp ó łk i;

2) na żądanie P ro k u ra to rji G eneralnej Rzeczy­
pospolite j Polskiej, jeżeli działa lność spółki, narusza­
jąc  praw o, zag raża in teresow i P aństw a.

ART. 91. R ozw iązanie spó łk i następu je  po prze­
p row adzen iu  likw idacji. Aż do tej chwili zgoda w szyst­
kich (sipólników na utrzym anie spó łk i m oże zapobiec 
rozw iązaniu, chyba że rozw iązanie nastąp iło  na żą­
danie niebędącego sipólnikiem  członka w ładz spółki 
lub na żądanie P ro k u ra to rji G eneralnej albo  w reszcie 
z urzędu (art. 11).

ART. 92. W  czasie likw idacji sp ó łk a  zachow uje 
osobow ość praw ną.

L ikw idację prow adzi się pod firm ą spó łk i z d o ­
datkiem  w yrazów : „w  likw idacji".

Jeżeli p raw o  niniejsze nie stanow i inaczej, p rze­
pisy o w ładzach  spółki, p raw ach  i obow iązkach  spó l­
ników , jak o  też inne przepisy p raw a niniejszego s to ­
suje się rów nież w okresie  likw idacji, jeżeli da  się 
to  pogodzić z celem likw idacji.

W  toku  likw idacji nie m ożna spólnikom  w ypłacać 
zysków  przed spłaceniem  w szystkich zobow iązań.

W  to k u  likw idacji d o p ła ty  m ogą być uchw alane 
tylko za zgodą w szystkich spólników .

ART. 93. L ikw idację p rzeprow adza zarząd sp ó ł­
ki, jeżeli um ow a spó łk i lub uchw ała  spóln ików  nie 
zaw iera co do ustanow ienia likw idato rów  postanow ień  
odm iennych.

Jeżeli um ow a spó łk i nie stanow i inaczej, likw ida- 
to row ie  m ogą być odw ołan i na m ocy uchw ały  spó l­
ników .
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W  przypadkach, g dy  o rozw iązaniu  spółk i o rzeka 
sąd, sąd  ten  m oże zarazem  ustanow ić likw idatorów .

Z w ażnych pow odów  na w niosek osób in tere­
sow anych sąd re jestrow y  m oże odw ołać likw idato rów  
i m ianow ać innych. L ikw idatorów , ustanow ionych przez 
sąd, ty lko sąd  może odw ołać.

Sąd, k tó ry  m ianow ał likw idatorów , określa  w y­
sokość ich w ynagrodzenia .

ART. 94. O otw arciu  likw idacji, likw idatorow ie 
ogłoszą trzykro tn ie  w pism ach przeznaczonych do o g ło ­
szeń spó łk i i przez te  sam e og ło szen ia  w ezw ą w ie­
rzycieli do zgłoszenia ich w ierzytelności w  ciągu trzech 
m iesięcy od daty  osta tn iego  ogłoszenia. O głoszenia nie 
m ogą być czynione w odstępach czasu dłuższych niż 
m iesięczne, ani krótszych . niż dw utygodniow e.

ART. 95. L ikw idatorow ie co do swych u p raw ­
n ień  i obow iązków  po d leg ają  przepisom  p raw a  nin iej­
szego, przew idzianym  dla zarządu spółki.

Art. 96. L ikw idatorow ie pow inni sporządzić bi­
lans o tw arcia  likw idacji. Bilans ten  likw idatorow ie z ło ­
żą zgrom adzeniu  spóln ików  do zatw ierdzenia, a po 
zatw ierdzeniu —- do ak t re jestru  handlow ego.

L ikw idatorow ie pow inni po upływ ie każdego roku 
lub w term inach krótszych, ustalonych uchw ałą  spó l­
ników , sk ładać spólnikom  spraw ozdanie i bilans za 
okres ubiegły.

Do bilansu likw idacyjnego należy przyjąć w szyst­
kie przedm ioty w ed łu g  ich w artości zbywczej.

ART. 97. L ikw idatorow ie zakończą bieżące in te­
resy spółki, ściągną w ierzytelności, w ypełnią zobow ią­
zania i spieniężą m ajątek  spółki. N ow e in teresy  m o­
gą zaw ierać ty lko  w  przypadku, gdy  to  będzie p o ­
trzebne do ukończenia daw nych.

N ieruchom ości zbyw ać m ogą przez publiczną li­
cytację, a  z w olnej ręki jedynie z m ocy uchw ały  
spóln ików  i po cenie nie niższej od uchw alonej przez 
spólników .

ART. 98. Sumy potrzebne do zaspokojenia lub 
zabezpieczenia w ierzycieli znanych spółce, k tórzy  się 
nie zg łosili lub których w ierzytelności nie są jeszcze 
p ła tn e  albo są sporne, należy złożyć do depozytu 
sądow ego.

ART. 99 P odział pom iędzy spóln ików  m ajątku , 
p ozosta łego  po zaspokojen iu  lub zabezpieczeniu w ie­
rzycieli, nie m oże nastąpić przed upływ em  sześciu m ie­
sięcy od daty  o sta tn ieg o  ogłoszenia o  o tw arciu  likw i­
dacji i w ezw aniu  wierzycieli.

M ajątek  ten dzieli się m iędzy spóln ików  w  s to ­
sunku do ich udziałów .

U m ow a spó łk i może w skazać inne zasady po ­
działu  m ajątku .

ART. 100. W ierzyciele spółki, k tórzy roszczeń 
swych nie zgłosili we w łaściw ym  term inie ani nie byli 
spółce znani, m ogą żądać zaspokojen ia swych n a ­
leżności z m ają tku  spółk i jeszcze nie rozdzielonego.

Spólnicy, k tó rzy  po upływ ie term inu  sześciom ie­
sięcznego, przew idzianego w artyku le poprzedzającym , 
otrzym ali w dobrej w ierze p rzypadającą n a  nich część 
m ają tku  spółki, nie są obow iązani do je j zw rotu 
celem pokrycia należności wierzycieli.

ART. 101. Po ukończeniu likw idacji i po za­
tw ierdzeniu  przez zgrom adzenie spóln ików  ostatecz­
nych rachunków , należy ogłosić  spraw ozdanie likw i­
d acy jn e  i (złożyć je sądow i re jestrow em u z jednoczes- 
nem zgłoszeniem  w niosku o w ykreślenie spó łk i z re ­
jes tru  handlow ego.

Księgi, ak ty  i dokum enty  spółk i należy przecho­
wać przez la t dziesięć. Jeżeli um ow a spó łk i lub uchw a­
ła  spólników  nie w skazała  osoby przechow aw cy, w y­
znaczy go  w łaściw a izba przem ysłow o-handlow a.

Z upow ażnienia sądu re jestrow ego  spólnicy i w ie ­
rzyciele m ogą p rzeglądać księgi, ak ty  i dokum enty  
o raz  otrzym yw ać z -nich odpisy i wyciągi.

ART. 102. W  przypadku upadłości rozw iązanie 
spółki następuje po ukończeniu postępow ania u p a ­
d łościow ego.

S półka jednak  nie rozw iązuje się, gdy  postępo­
w anie upadłościow e kończy się uk ładem  (ugodą przy­
m usow ą) lub też zostaje z innych przyczyn uchylone 
bądź um orzone.

ART. 103. O rozw iązaniu spółki likw idatorow ie 
lub zarządca m asy upadłościow ej zaw iadom ią M ini­
sterstw o  P rzem ysłu  i H andlu , p rzesy ła jąc  jednocześnie 
odpis sp raw ozdan ia  likw idacyjnego.

D Z I A Ł  VII.

W Y ŁĄ C ZEN IE SPÓLNIKA.

ART. 104. Z w ażnych przyczyn, dotyczących po ­
szczególnych spólników , sąd  może orzec ich w y łą­
czenie na żądanie wszystkich pozostałych spólników , 
byleby udziały spólników , żądających w yłączenia, 
p rzedstaw iały  w ięcej niż po łow ę k ap ita łu  zakładow ego.

U m ow a spó łk i może przyznać praw o w ystąp ien ia 
z pow ództw em  także m niejszej liczbie spólników , by­
leby ich udziały  p rzedstaw iały  więcej niż po łow ę k a­
p ita łu  zak ładow ego . W  tym  przypadku pow inni być 
zapozw ani wszyscy pozostali spólnicy.

U działy  spó ln ika w yłączonego m uszą być przejęte 
przez spóln ików  lub osoby trzecie. C enę przejęcia 
ustali sąd  na podstaw ie rzeczyw istej w artości w  chwili 
doręczenia pozw u.

ART. 105. Sąd, o rzekając o  w yłączeniu, oznaczy 
term in, w  ciągu k tó reg o  m a być spólnikow i w yłączo­
nem u zap łacona cena przejęcia w raz z odsetkam i od 
dnia doręczenia pozw u. Jeżeli w ciągu teg o  czasu 
cena nie zostanie zap łacona ani też zgodnie z prze­
pisam i p raw a  cyw ilnego złożona do  depozytu sąd o ­
w ego, orzeczenie o  w yłączeniu sta je  się bezskuteczne.



32

W  przypadku, gdy  orzeczenie o w yłączeniu z przy­
czyn podanych w  ustępie poprzedzającym  s ta ło  się 
bezskutecznie w yłączony m a p raw o  żądać od  pozyw a­
jących napraw ien ia  szkody.

ART. 106. Spólnika praw om ocnie w yłączonego, 
k tó reg o  udziały  zosta ły  w  term inie zapłacone, uw aża 
się za usuniętego  ze spó łk i już od chwili doręczenia 
m u pozw u; nie w pływ a to  jed n ak  na w ażność czyn­
ności, w  .których b ra ł w  spółce udział po doręczeniu 
m u pozw u.

Sąd może z w ażnych pow odów  w  celu zabez­
pieczenia pow ództw a zaw iesić spóln ika w  w ykonyw a­
niu jeg o  p raw  członkow skich w  spółce.

D Z I A Ł  V III.

Ł Ą C Z E N IE  SIĘ (FU Z JA ) SPÓŁEK Z O G R A N IC Z O ­
NĄ O D PO W IE D Z IA L N O ŚC IĄ .

ART. 107. Połączenie spó łek  (fuzja) m oże być 
d o k o n a n e :

1) przez przeniesienie całego  m ają tku  spó łk i (prze­
jętej) na inną (przejm ującą) w zam ian za udziały, k tóre 
sp ó łk a  przejm ująca przyznaje spólnikom  spółk i p rze­
jętej ;

2) przez zaw iązanie now ej spó łk i z ograniczoną 
odpow iedzialnością, na  k tó rą  przechodzi m ajątek  w szyst­
kich łączących się sp ó łek  w zam ian za udziały  no ­
wej spółki.

ART. 108. W  przypadku łączenia się sp ó łek  przez 
przeniesienie ca łego  m ajątku  na inną spó łkę zg rom a­
dzenie spóln ików  każdej spó łk i pow inno powziąć 
uchw ałę, określa jącą  dok ładn ie  w arunk i połączenia.

W  szczególności należy określić w uchw ale.
1) sum ę, o jak ą  k ap ita ł zak ładow y  spó łk i p rzej­

m ującej zostaje pow iększony w sku tek  połączenia się;
2) wysokość) i ilość udziałów , jak ie  sp ó łk a  p rzej­

m ująca przyznaje spólnikom  spółk i, przejętej w zam ian 
za jej m ają tek ;

3) datę bilansów , na podstaw ie k tórych  fuz ja  m a 
być d o k o n a n a ;

4) datę, od k tó re j now e udziały  m ają  uczestni­
czyć w zyskach;

5) term in, do k tó reg o  połączenie m a być zgłoszone 
do zarejestrow ania.

Połączenie m oże być przeprow adzone bez p od­
w yższenia k a p ita łu  zak ładow ego , jeżeli sp ó łk a  przej­
m ująca m a w  sw em  ręku  udziały  spó łk i p rzejm ow a­
nej, albo sw oje udziały, nabyte zgodnie z przepisam i 
p raw a niniejszego. C elem  przyznania udziałów  spó ln i­
kom  spó łk i przejm ow anej sp ó łk a  p rzejm ująca może 
nabyć w łasne udziały, w w ysokości najw yżej jednej 
dziesiątej części k a p ita łu  zak ładow ego .

ART. 109. W ykreślen ie spó łk i p rzejętej z re jestru  
m oże nastąpić dopiero  z chw ilą zare jestrow an ia  p od­
w yższenia k a p ita łu  zak ładow ego  spółk i przejm ującej, 
jeżeli tak ie  podw yższenie m a nastąpić.

Z chw ilą w ykreślen ia spółk i przejętej, sp ó łk a  
przejm ująca w stępuje w w szystkie p raw a i obow iązki 
spółk i przejętej.

P rzepisanie p raw  hipotecznych spó łk i przejętej na 
spó łkę przejm ującą odbyw a się na  jednostronny  w n io ­
sek zarządu spó łk i przejm ującej.

ART. 110. Z arząd  spółk i przejm ującej pow inien 
w  term inie przez się obranym  zgłosić trzykro tn ie  za­
m iar złączenia m ajątków  spó łek  połączonych w  pis­
m ach, przeznaczonych do ogłoszeń  łączących się spółek.

ART. 111. M ajątek  każdej z połączonych spółek  
pow inien być zarządzany przez spó łkę p rzejm ującą o d ­
dzielnie aż do chwili zaspoko jen ia  lub zabezpieczenia 
wierzycieli, k tórych  w ierzytelności p o w sta ły  przed p o ­
łączeniem , a k tó rzy  zażądali na piśm ie zap ła ty  przed 
upływ em  sześciu m iesięcy od daty  o sta tn iego  o g ło ­
szenia o zam iarze połączenia m ajątków .

Z a prow adzenie oddzielnego zarządu  członkow ie 
w ładz spółk i p rzejm ującej odpo w iad a ją  osobiście i so ­
lidarnie.

ART. 112. W  okresie odrębnego zarządzania m a­
jątkam i spó łek  w ierzycielom  każdej spó łk i służy p ierw ­
szeństw o do zaspokojenia z m ajątku  sw ej p ierw otnej 
dłużniczki przed w ierzycielam i drugiej spółki.

ART. 113. W  przypadku łączenia się sp ó łek  przez 
zaw iązanie now ej spó łk i z ograniczoną odpow iedzia l­
nością spólnicy łączących się spó łek  zaw rą um ow ę 
now ej spółki.

W pis do re jestru  hand low ego  now ej spó łk i bę­
dzie dokonany  jednocześnie z w ykreśleniem  spó łek  
przejętych, na podstaw ie ak tów  organizacyjnych spó łk i 
przejm ującej o raz  uchw ał spó łek  przejętych.

D Z I A Ł  IX.

PR Z E K SZT A Ł C E N IE  SPÓŁEK.

ART. 114. P rzekształcenie spó łk i akcyjnej na 
sp ó łk ę  z ograniczoną odpow iedzia lnością  nie pow oduję 
żadnych zm ian w  jej stosunku  do osób trzecich.

ART. 115. Jeżeli s ta tu t spó łk i nie w ym aga do 
zm iany sta tu tu  w arunków  surow szych, uchw ała  o 
przekształceniu  w ym aga obecności akcjonarjuszów , 
przedstaw iających przynajm niej po łow ę k ap ita łu  za­
k ładow ego , i m usi być pow zięta w iększością 2/3 od ­
danych g łosów .

U chw ała  pow inna określić w artość akcyj na p o d ­
staw ie osobnego bilansu, sporządzonego w  trybie prze­
pisanym  dla sporządzania b ilansów  rocznych, o raz  za­
w ierać p ro jek t um ow y sp ó łk i z ograniczoną odpow ie­
dzialnością; p ro jek t ten  jed n ak  m oże nie określać w y­
sokości k ap ita łu  zak ładow ego  oraz w ysokości udzia­
łów .

U chw ała  zyskuje m oc p raw n ą dopiero  przez w pis 
do re jestru  handlow ego.

ART. 116. P rzed  zgłoszeniem  do re jestru  pow inny 
być spełn ione następu jące w aru n k i:
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1) akc jonarjuszów  spó łk i akcyjnej należy w ezw ać 
w  sposób, obow iązujący  w  danej spółce co do zw oły­
w an ia  w alnych zgrom adzeń, aby ośw iadczyli, czy chcą 
przystąpić do spó łk i z ograniczoną odpow iedzialnością 
z udziałam i, odpow iadającem i w artości ich akcyj;

2) akcjonarjusze, p rzystępujący do przekształconej 
spółki, obejm ują udziały  rów ne w artości ich akcyj; 
jeżeli w artość akcyj, zgłoszonych przez *akcjonarjusza, 
jest niższa od pięciuset złotych, przystąpienie jest bez­
skuteczne, chyba że akc jonarjusz  dopłaci b raku jącą 
kw otę , albo połączy się z innym i akcjonarjuszam i ce­
lem w spólnego  objęcia udziału ;

3) zgłoszenia akc jonarjuszów  o przystąpieniu  m u­
szą objąć co najm niej 2/3 nom inalnego  k ap ita łu  akcyj­
nego ;

4) k ap ita ł zak ładow y spó łk i z ogran iczoną od­
pow iedzialnością nie m oże być niższy od k ap ita łu  akcyj­
nego spó łk i akcy jnej;

5) jeżeli k ap ita ł akcyjny nie został w całości ob jęty  
zgłoszeniam i przystąp ien ia do przekształconej spółki, 
w ów czas k a p ita ł zak ładow y m usi być do pełnej w y­
sokości uzupełniony now em i udziałm i; udziały  te  po ­
w inny być opłacone w  całości go tów ką.

ART. 117. A kcjonarjusze, k tórzy  nie przystąpili 
do  przekształconej spółk i lub przystąpili do niej tylko 
z częścią posiadanych akcyj, m ogą po zarejestrow aniu  
przekształcenia żądać w yp łaty  kw ot, jak ie  odp o w ia­
dają  w artości akcyj, obliczonych na podstaw ie bilansu 
w  m yśl art. 115.

ART. 118. Z chw ilą w pisu przekształcen ia do re­
jes tru  hand low ego  sp ó łk a  akcyjna sta je  się spó łką  
z ograniczoną odpow iedzialnością.

O przekształceniu  należy w  ciągu dw u tygodni 
zaw iadom ić M inisterstw o P rzem ysłu  i H andlu .

ART. 119. P rzepisy  art. 114— 118 i art. 153 s to ­
suje się odpow iednio  przy  przekształceniu  spó łk i z 
ograniczoną odpow iedzialnością n a  spó łkę  akcyjną.

Do m ają tku  przekształconej sp ó łk i z ogran iczoną 
odpow iedzia lnością  i d o  akcyj, w ydaw anych  spólnikom  
te j spółki, stosu je się przepisy p raw a  o  spó łkach  akcyj­
nych, dotyczące w k ład ó w  nie pieniężnych i akcyj, w y­
daw anych w zam ian za te w kłady.

D Z I A Ł  X.

O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć  CYW ILNA I KARNA.
ART. 120. Jeżeli członkow ie zarządu podali roz­

m yślnie lub przez n iedbalstw o fałszyw e dane w  ośw iad­
czeniu, o k tó rem  m ow a w  art. 146. ust. 1 p u n k t 2 
lub w  art. 149 ust. 1 punk t 3, w ów czas odpow iadają  
w obec w ierzycieli spó łk i so lidarn ie  ze sp ó łk ą  przez 
la t pięć od dnia zarejestrow an ia  spó łk i lub za re jestro ­
w ania podw yższenia k ap ita łu  zak ładow ego .

ART. 121. Kto, b iorąc udział w tw orzeniu  spółk i 
z ograniczoną odpow iedzialnością, przez n iedopełnienie 
przepisów  p raw a rozm yślnie lub przez n iedbalstw o w y­

rządzi spółce szkodę, obow iązany jes t do jej n ap ra ­
w ienia.

Art. 122. C złonek w ładz spółk i o raz  likw idator 
odpow iada w obec spó łk i za szkodę w yrządzoną przez 
działalność sprzeczną z praw em  lub postanow ieniam i 
um ow y spółki.

C złonek w ładz spółki o raz  likw idato r obow iązany 
jes t przy prow adzeniu  sp raw  spó łk i do dołożenia s ta ­
ranności sum iennego kupca i odpow iada w obec spółki 
za szkodę, spow odow aną brakiem  tak ie j staranności.

ART. 123. Jeżeli szkodę, o k tórej m ow a w  art. 
121 i 122, w yrządziło  k ilka  osób w spólnie, o d p o w ia­
d ają  za szkodę solidarnie.

ART. 124. Jeżeli spó łka  nie wytoczy pow ództw a 
o odszkodow anie w  ciągu roku  od  u jaw nien ia  czynu, 
w yrządzającego szkodę, w ów czas każdy spóln ik  może 
w nieść pozew  o w yp łatę  odszkodow ania spółce.

N a żądanie pozw anego sąd może nakazać spólni- 
kow i w noszącem u pozew  złożenie kaucji na  zabezpie­
czenie grożącej pozw anem u szkody. W ysokość- i ro ­
dzaj kaucji oznaczy sąd w ed ług  sw ego uznania. W  ra ­
zie niezłożenia kaucji w  w yznaczonym  przez sąd te r­
m inie pozew  będzie odrzucony.

Na kaucji służy pozw anem u pierw szeństw o przed 
wszystkim i w ierzycielam i pow oda.

Jeżeli pow ództw o okaże się nieuzasadnione, a p o ­
w ód, w nosząc je, działa  w  złym  zam iarze lub dopuścił 
się rażącego n iedbalstw a, obow iązany będzie n ap ra ­
wić szkodę, w yrządzoną pozw anem u.

ART. 125. W  przypadku, g dy  pow ództw o o od ­
szkodow anie w ytacza spólnik  na zasadzie a rty k u łu  p o ­
przedzającego, oraz w przypadku  upadłości spó łk i o so ­
by obow iązane do nap raw ien ia  szkody nie m ogą p o ­
w oływ ać się na uchw ałę spólników , udzielającą im 
pokw itow ania, ani też na dokonane przez spółkę zrze­
czenie się roszczeń o odszkodow anie.

ART. 126. W ierzytelności z ty tu łu  napraw ien ia 
szkody p rzedaw niają  się z upływ em  la t trzech.

Term in ten  liczy się od dnia, w  k tó rym  sp ó łk a  
dow iedzia ła  się o szkodzie i o  osobie, obow iązanej do 
odszkodow ania.

W  każdym  razie w ierzytelność p rzedaw nia się z 
upływ em  la t dw udziestu od  dn ia  spełn ien ia czynu, w y­
rządzającego szkodę.

Jeżeli szkoda w ynik ła  ze zbrodni lub w ystępku, 
w ierzytelność u lega dw udziesto letn iem u przedaw nieniu , 
licząc od dnia popełn ien ia przestępstw a.

ART. 127. Pow ództw o o odszkodow anie przeciw ko 
członkom  w ładz spółk i o raz  likw idatorom  wytoczyć 
należy przed sąd  m iejsca siedziby spółki.

ART. 128. Jeżeli egzekucja przeciw ko spółce okaże 
się bezskuteczna, zarządcy spó łk i odpow iadają  o so ­
biście i so lidarn ie za jej zobow iązania.

Z arządca może się uw olnić od pow yższej od p o ­
wiedzialności, jeżeli wykaże, że w e .w łaściw ym  czasie
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zgłoszono upadłość lub w szczęto postępow anie zapo­
biegające upadłości (postępow anie uk ładow e) albo że 
niezgłoszenie upadłości oraz niewszczęcie postęp o w a­
nia zapobiegającego  upadłości nastąp iło  nie z jego  
w iny albo wreszcie, że pom im o niezgłoszenia upadłości 
oraz niewszczęcia postępow ania zapobiegającego  up ad ­
łości w ierzyciel nie poniósł szkody.

Przepisy arty k u łu  niniejszego nie naruszają  prze­
pisów , ustanaw iających dalej idącą odpow iedzialność 
zarządców .

ART. 129. P rzepisy a rtyku łów  poprzedzających nie 
narusza ją  p raw  spóln ików  oraz osób trzecich do do ­
chodzenia szkody, bezpośrednio im w yrządzonej.

ART. 130. Kto, będąc członkiem  zarządu  spółki 
lub likw idatorem , w brew  przepisom  nie zg łasza up ad ­
łości spó łk i z ograniczoną odpow iedzialnością, podlega 
karze aresztu  do trzech m iesięcy lub grzywmy do 3.000 
złotych albo obu karom  łącznie.

ART. 131. Kto przy w ykonyw aniu  obow iązków , 
w ym ienionych w  praw ie niniejszem , og łasza  dane nie­
praw dziw e albo p rzedstaw ia je  w ładzom  spółk i, są­
dow i re jestrow em u lub osobie pow ołanej do rewizji, 
pod lega, jeżeli za czyn tęn  nie grozi k a ra  su ­
row sza, karze w ięzienia do jednego  roku  lub grzyw ny 
do 15.000 złotych albo obu karom  łącznie.

ART. 132. Kto, będąc członkiem  zarządu lub likw i­
datorem , poza przypadkam i przew idzianem i praw em , 
dopuszcza do nabycia przez spó łkę w łasnych je j udzia­
łó w  lub b ran ia  ich w zastaw ,

pod lega k arze  grzyw ny do 10.000 złotych.
ART. 133. Kto, będąc członkiem  zarządu lub likw i­

datorem , dopuszcza do w ydaw ania  przez spó łkę do ­
kum entu  na okaziciela lub dokum entów  na zlecenie 
na udziały  lub p raw a  do zysków  w  spółce,

pod lega karze  aresztu  do trzech m iesięcy lub 
grzyw ny do 3.000 złotych, albo  obu  k aro m  łącznie.

ART. 134. S praw y o p rzestępstw a ,w ym ienione 
w art. 130 do 133, należą do w łaściw ości sądów  p o ­
wszechnych.

ART. 135. Kto, będąc członkiem  zarządu  lub 
likw idatorem , w brew  obow iązkow i dopuszcza do tego, 
że zarząd:

1) nie sk ład a  sądow i re jestrow em u bilansu,, ra ­
chunku zysków  i strat, sp raw ozdan ia  lub listy  spó l­
ników  ;

2) nie prow adzi księg i udziałów  zgodnie z prze­
pisam i art. 21;

3) nie zw ołu je zgrom adzenia spó ln ików ;
4) odm aw ia w yjaśn ień  osobie pow ołane j do re ­

wizji lub nie dopuszcza jej do pełn ien ia obow iązków ;
5) w brew  przepisom  p raw a niniejszego nie prze­

syła M inisterstw u P rzem ysłu  i H and lu  ak tów , do k u ­
m entów  i spraw ozdań,

podlega karze pieniężnej do 3.000 złotych.

Kto, będąc członkiem  zarządu lub likw idatorem , 
dopuszcza do tego , że sp ó łk a  przez czas dłuższy niż 
trzy  m iesiące w brew  p raw u  lub um ow ie pozostaje 
bez w ładzy  nadzorczej w  należytym  składzie,

pod lega tej sam ej karze.
W  obu przypadkach karę  w ym ierza sąd  re je ­

strow y.
W  razie spełn ien ia obow iązku po w ym ierzeniu 

k a ry  sąd może orzeczoną karę darow ać w  całości lub 
w części.

W  razie dalszego n iespełn ian ia obow iązku, sąd 
m oże ponow nie k arę  wymierzyć.

Skazany może w nieść w  ciągu dni ośm iu zaża­
lenie na orzeczenie sądu re jestrow ego  do wyższej 
instancji.

D Z I A Ł  XI.

PR Z E PISY  K O Ń CO W E I PR Z E JŚ C IO W E .

ART. 136. Do um ów  spółk i zaw artych, a nie 
zgłoszonych jeszcze do zarejestrow an ia  przed w e j­
ściem w życie p raw a niniejszego, stosu je się przepisy 
teg o  p raw a, z tem  zastrzeżeniem , że sześciom iesięczny 
term in do zgłoszenia, przew idziany w art. 12, liczy 
się od dnia w ejścia w  życie p raw a niniejszego.

ART. 137. Do spółek , w pisanych do re jestru  lub 
zgłoszonych do zarejestrow an ia  przed w ejściem  w  życie 
p raw a  niniejszego, przepisy teg o  p raw a  stosow ane bę­
dą o tyle, o ile a rty k u ły  poniższe (art. 138 do 144) 
nie stanow ią inaczej.

ART. 138. Spółki, k tóre zosta ły  w pisane do re­
jes tru  lub zgłoszone do zare jestrow an ia  przed w e j­
ściem w życie p raw a  niniejszego na obszarze, na k tó ­
rym  obow iązyw ał dekret o spółkach  z ogran iczoną 
odpow iedzialnością z dnia 8 lu tego 1919 r. (Dz. P. 
P. P. Nr. 15, poz. 201), uw ażane będą za spółki, w  
k tórych  spólnik  może mieć w ięcej udziałów .

ART. 139. Spółki, k tóre zosta ły  w pisane do re­
jes tru  lub zgłoszone do zarejestrow an ia  przed w e j­
ściem w życie p raw a niniejszego na  obszarze, n a  k tó ­
rym  obow iązyw ała u staw a niem iecka o spó łkach  z 
ograniczoną odpow iedzialnością z dnia 20 kw ietn ia  
1892 r. lub ustaw a austrjackia o spółkach  z ograniczoną 
odpow iedzialnością z dn ia 6 m arca 1906 r., uw ażane 
będą za spółki, w  których spóln ik  m oże m ieć tylko 
jeden  udział.

W  spółkach, pow stałych  pod rządem  niem iec­
kiej ustaw y z dnia 20 kw ietn ia 1892 r., spólnik, k tó ry  
nabył dalszy udział w  przypadkach, przew idzianych 
w  § 15 ust. 2 o raz  § 55 ust. 3 ustaw y pow yższej, u w a­
żany będzie za spółnika, posiadającego  jeden  ty lko  
udział. Jednakże podział udziału  w ten  sposób p o ­
w sta łego  m oże być dokonany  w  myśl zasad poprzed­
nio obow iązujących także po w ejściu w  życie p raw a 
niniejszego.
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ART. 140. Do spółek , w pisanych do re jestru  lub 
zgłoszonych do zare jestrow an ia  przed wejściem  w  życie 
p raw a niniejszego, będą stosow ane obow iązujące przed 
w ejściem  w  życie teg o  p raw a  przepisy, k tó re  dotyczą:

1) celu spó łk i;
2) najm niejszej w ysokości k ap ita łu  zak ładow ego  

i udziałów ;
3) firm y spó łk i;
4) w p ła ty  udziałów  i odpow iedzialności za w p ła tę ;
5) d o p ła t;
6) odpow iedzialności osób, działających w im ie­

niu spółk i przed je j zarejestrow aniem , tudzież odpo­
w iedzialności spólników! i członków  w ładz spółk i, w y­
nikłej ze zdarzeń, k tóre n astąp iły  przed wejściem  w 
życie p raw a  niniejszego, jak o  to :  odpow iedzialności za 
nienależyte oszacow anie aportów , odpow iedzialności 
zbywcy udziału, odpow iedzialności zarządców  za szko­
dy, w yrządzone spółce lub osobom  trzecim, odpow ie­
dzialności z ty tu łu  n iepraw nie dokonanych w ypłat.

ART. 141. C o do spółek , zarejestrow anych  przed 
wejściem  w życie p raw a  niniejszego, term in, p rzew i­
dziany w  ustępie ostatn im  art. 11 i w art. 83, liczyć 
się będzie od dnia w ejścia w życie p raw a niniejszego.

ART. 142. N a żądanie k tó regoko lw iek  spólnika 
zarząd spółk i obow iązany jes t p rzeredagow ać um o­
wę spółki w tak i sposób, aby brzm ienie jej co do przed­
m iotów , co do k tó rych  obow iązuje p raw o  niniejsze, 
uzgodnione zo sta ło  z przepisam i teg o  p raw a. R edakcja 
ta  pow inna być p o d an a  do w iadom ości spóln ików  na 
najbliższem  zgrom adzeniu, a  następnie zg łoszona do 
re jestru  handlow ego. E w entualne sp o ry  rozstrzyga sąd 
re jestrow y.

Jeżeli chodzi o dane, u legające w pisaniu  do  re je ­
s tru  hand low ego , sąd  re jestrow y  może zażądać od 
spó łk i p rzedstaw ienia now ej redakcji pod zagrożeniem  
karam i porządkow em i.

U stalenie redakcji um ow y spó łk i nie w ym aga fo r­
m y ak tu  no tarja lnego .

ART. 143. Spółki, k tórych k ap ita ł zak ładow y — 
po przerachow aniu  w  myśl postanow ień  rozporządze­
nia P rezydenta R zeczypospolitej z dn ia 25 czerwca 
1924 r. o b ilansow aniu  w złotych k ap ita łó w  w łasnych 
przedsiębiorstw , obow iązanych do p row adzen ia k siąg  
handlow ych (Dz. U. R. P. Nr. 55, poz. 542) i rozpo­
rządzenia P rezydenta R zeczypospolitej z dn ia 22 m ar­
ca 1928 r. o przerachow aniu  bilansów  przedsiębiorstw  
publicznych i p ryw atnych (Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 
352) — nie dosięga w chwili w ejścia w  życie p raw a 
n iniejszego najniższej w ysokości, dopuszczalnej w  myśl 
przepisów  obow iązujących dotychczas w  m iejscu sie­
dziby spółki, obow iązane są do nia 1 stycznia 1935 ro ­
k u  podw yższyć k ap ita ł zak ładow y co najm niej do n a j­
niższej w ysokości k ap ita łu , przew idzianej w  przepi­
sach obow iązujących w m iejscu siedziby spó łk i przed 
w ejściem  w  życie pra^m  niniejszego.

W  każdym  jednak  razie w ystarczy podwyższenie 
k ap ita łu  do najniższej w ysokości, przew idzianej w  p ra ­
wie niniejszem  (art. 2).

Jeżeli sp ó łk a  nie dokona podw yższenia kap ita łu  
w m yśl przepisów  powyższych ustępów , sąd re je stro ­
w y może orzec rozw iązanie spó łk i w  trybie art. 11.

ART. 144. P rzepisu art. 4 nie stosu je się do za­
granicznych spó łek  z ograniczoną odpow iedzialnością, 
k tó re  zosta ły  w  Polsce zarejestrow ane albo zgłoszone 
do zarejestrow an ia  przed w ejściem  w  życie p raw a ni­
niejszego.

ART. 145. Prócz danych, w skazanych w  innych 
ustaw ach, zarząd zgłosi do re jestru  hand low ego  w są ­
dzie w łaściw ym  w ed ług  siedziby spó łk i:

1) zaw iązanie spó łk i;
2) ilość członków  zarządu i likw idatorów , ich u sta ­

now ienie, odw ołanie  oraz zm ianę sposobu p rzedsta­
w icielstw a spó łk i;

3) zm iany um ow y spółki, podw yższenie i obniże­
nie k ap ita łu  zak ład o w eg o ;

4) otw arcie, uchylenie i ukończenie likw idacji;
5) połączenie spó łek ;
6) przekształcenie spó łk i akcyjnej na spw ółkę z 

ograniczoną odpow iedzialnością.
D okum enty, k tóre pow inny być dołączone do zg ło ­

szenia, należy złożyć w o ryg inale  lub w  uierzytelnio- 
nych odpisach.

ART. 146. Do zgłoszenia o zaw iązaniu spó łk i na­
leży dołączyć:

1) um ow ę spó łk i;
2) ośw iadczenie wszystkich członków  zarządu, że 

udziały pieniężne zostały  w płacone i że przejście w k ła ­
dów  niepieniężnych na spó łkę z chwilą zare jestrow ania  
jest zapew nione;

3) jeżeli p ierw sze w ładze spółk i nie zosta ły  już 
ustanow ione w um ow ie spó łk i — dow ód ich ustanow ie­
nia w  trybie, przew idzianym  przez p raw o  niniejsze 
lub przez um ow ę spółk i, z w yszczególnieniem  ich sk ła ­
du osobow ego;

4) co do spó łek  zagranicznych — zezwolenie M i­
nistra P rzem ysłu  i H andlu .

Jednocześnie ze zgłoszeniem  należy złożyć p o d ­
pisany przez zarząd spis spó ln ików  z podaniem  im ienia, 
nazw iska (firm y) i ad resu  (siedziby) oraz ilości i w y­
sokości udziałów , posiadanych przez każdego z nich.

ART. 147. Do zgłoszenia, dotyczącego sposobu 
przedstaw icielstw a spółki, (art. 145 ust. 1 punk t 2), 
należy dołączyć dokum enty, stw ierdzające dane zg ła ­
szane. C złonkow ie zarządu pow inni podać do re jestru  
hand low ego  uw ierzytelnione podpisy.

ART. 148. Do zgłoszenia zm ian um ow y spółk i 
należy dołączyć uchw ałę o zm ianie um owy.

ART. 149. Do zgłoszenia ^  podw yższeniu k a p i­
ta łu  spó łk i należy dołączyć:
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1) uchw ałę o  podw yższeniu .kapitału zak ład o w e­
g o ;

2) ośw iadczenia o objęciu podw yższonego kap i­
ta łu  zak ład o w eg o ;

3) ośw iadczenie w szystkich członków  zarządu, że 
w p ła ty  na  podw yższony k ap ita ł zostały  dokonane i że 
przejście w k ład ó w  niepieniężnych na spó łkę z chwilą 
zarejestrow an ia  zm iany jest zapew nione.

Jednocześnie ze zgłoszeniem  należy złożyć podp i­
sany  przez zarząd spis spóln ików  z podaniem  im ienia, 
nazw iska (firm y) i ad resu  (siedziby), oraz ilości i 
w ysokości udziałów , posiadanych przez każego z nich.

ART. 150. Do zgłoszenia o obniżeniu k ap ita łu  za­
k ład o w eg o  należy dołączyć:

1) uchw ałę o obniżeniu k ap ita łu  zak ładow ego ;
2) dow ody należytego w ezw ania w ierzycieli;
3) ośw iadczenie wszystkich członków  zarządu, 

stw ierdza jące ,' że w ierzyciele, k tó rzy  zgłosili sprzeciw  
w określonym  w art. 88 p raw a niniejszego trzym iesię­
cznym term inie, zostali zaspokojen i lub zabezpieczeni.

P rzepisów  punk tów  2 i 3 nie stosu je się w  przy­
padku, przew idzianym  w art. 88 ust. 2. W  tym  przy­
padku  należy jednocześnie zgłosić dokonane podw yż­
szenie k ap ita łu  zak ładow ego .

ART. 151. Do zgłoszenia o tw arcia  likw idacji, jej 
uchylenia lub ukończenia należy dołączyć dokum ent, 
stw ierdzający  zg łaszane dane.

ART. 152. Do zgłoszenia o połączeniu  się należy 
dołączyć uchw ały  o połączeniu  się spółek, przyczem 
zgłoszenie pow inno być sk ierow ane do re jestru  h an ­
d low ego każdej z łączących się spółek .

ART. 153. P rzy  zg łoszeniu  przekształcenia  sp ó ł­
ki akcyjnej na spó łkę z ogran iczoną odpow iedzialnością 
należy w ykazać spełnienie w arunków , określonych  w  
art. 116, tudzież ogólnych w arunków , przepisanych 
praw em  niniejszem  dla w pisu  spó łk i z ogran iczoną 
odpow iedzialnością. Z g łoszen ia dok o n ają  zarządy obu 
spółek.

Jednocześnie z w pisem  uchw ały  o p rzekształce­
niu należy w ykreślić z re jestru  hand low ego  daw ną 
spó łkę akcyjną.

ART. 154. D ane, k tó re p raw o  niniejsze nakazuje 
zgłosić do re jestru  hand low ego , o raz wszelkie ich zm ia­
ny u legają  w pisan iu  do re jestru  i og łoszeniu  w ed ług  
ich treści, jeżeli przepisy p raw a  niniejszego nie prze­
w idują jedynie złożenia pew nych dokum entów  sądo­
wi rejestrow em u.

P rzy zaw iązaniu  spó łk i u leg a ją  w pisaniu  do re­
jes tru  i og ło szen iu : firm a, siedziba, przedm iot przed­
siębiorstw a, w ysokość k ap ita łu  zak ładow ego , p o sta ­
now ienia określa jące, czy spóln ik  może m ieć jeden 
ty lko  czy kilka udziałów , sposób p rzedstaw icielstw a 
spółki, osoby zarządców  oraz ich adresy.

Ponadto podlegają wpisaniu do rejestru i og ło ­
szeniu:

1) jeżeli przy zaw iązaniu  spó łk i spólnicy w n o ­
szą w k łady  niepieniężne, — przedm iot w kładów , ilość 
i w ysokość udziałów , przyznanych w zam ian za te  w k ła ­
dy, oraz osoby spólników , k tórzy w noszą te w k łady ;

2) czas trw an ia  spółki, jeżeli w  m yśl um ow y jest 
ograniczony;

3) jeżeli um ow a w skazuje pism o, przeznaczone do 
ogłoszeń spółki, — oznaczenie tego  pism a.

Z m iany um ow y spó łk i u leg ają  w pisaniu  i o g ło ­
szeniu ty lko co do danych, w skazanych w  ustępach 2 
i 3 a rty k u łu  niniejszego.

M inister Spraw iedliw ości w yda w porozum ieniu 
z M inistrem  P rzem ysłu  i H and lu  w drodze rozporzą­
dzenia szczegółow e przepisy co do re jestracji spó łek  
z ograniczoną odpow iedzialnością, w  szczególności co 
do re jestracji udziałów .

ART. 155. Z dniem  w ejścia w życie p raw a  ni­
niejszego tracą  m oc dotychczasow e przepisy, dotyczą­
ce przedm iotów  unorm ow anych w  praw ie  niniejszem .

W  szczególności tracą  m oc:
1) ustaw a z dnia 6 m arca 1906 r. o spółkach  

z ogran iczoną odpow iedzialnością (Dz. u. p. austr. 
Nr. 58),

2) dekret o spółkach  z ogran iczoną odpow iedzia l­
nością z dnia 8 lutego 1919 r. (Dz. P. P. P. Nr. 15, 
poz. 201), w brzm ieniu ustalonem  ustaw ą z dn ia 13 li­
stopada 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 126, poz. 1019);

3) ustaw a o spó łkach  z ograniczoną odpow ie- 
działa lnością  z dnia 20 kw ie tn ia  1892 r. (Dz. U. Rzeszy, 
str. 477—499) w brzm ieniu ustalonem  w  Dz. U. Rze­
szy z 1898 r., str. 846—867.

ART. 156. W ykonanie p raw a  niniejszego porucza 
się M inistrom  Spraw iedliw ości oraz P rzem ysłu  i H a n ­
dlu.

ART. 157. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem  1 stycznia 1934 r.

Prezydent R zeczypospolite j: I. M ościcki 
P rezes R ady M inistrów  i M inister W yznań

R eligijnych i O św iecenia Publicznego:
/ .  Jędrzejew icz

M inister Spraw  W ew nętrznych: B ron isław  P ieracki 
M inister Spraw  Z agranicznych: B eck  
M inister Spraw  W ojskow ych: / .  P iłsu d sk i 
M inister Skarbu: W ł. Z a w a d zk i 
M inister Spraw iedliw ości: C zesław  M icha łow ski 
M inister R olnictw a i Reform  R olnych:

N  a ko n ieczn iko w  - K łu ko w sk i  
M inister P rzem ysłu  i H an d lu : Z arzyck i 
M inister K om unikacji: M . B u tkiew icz  
M inister O pieki Społecznej: H ubicki 
M in ister Poczt i T e leg ra fó w : K aliński
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S P I S  R Z E C Z Y
do Prawa o spółKach z ograniczoną odpowiedzialnością

DZIAŁ I. POWSTANIE SPÓŁKI. Art. 1 — 13.
DZIAŁ II. PRAWA I OBOWIĄZKI SPÓLNIKÓW. Krt. 14 — 33. 
DZIAŁ III. WŁADZE SPÓŁKI. Rozdział I. Zarząd. Art.34—42.

Rozdział II. Nadzór. Art, 43 — 54. 
Rozdział III. Zgromadzenie Spól­

ników. Art. 55 — 73. 
DZIAŁ IV. RACHUNKOWOŚĆ SPÓŁKI. Art. 74 — 82.

DZIAŁ V. ZMIANA UMOWY SPÓŁKI, PODWYŻSZENIE I OB­
NIŻENIE KAPITAŁU ZAKŁADOWEGO. Art. 81 — 88. 

DZIAŁ VI. ROZWIĄZANIE I LIKWIDACJA SPÓŁKI. Art. 89—103 
DZIAŁ VII. WYŁĄCZENIE SPÓLNIKA. Art. 104 - -  106.
DZIAŁ VIII. ŁĄCZENIE SIĘ (FUZJA) SPÓŁEK Z OGRANICZONĄ 

ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ. Art. 108 — 113.
DZIAŁ IX. PRZEKSZTAŁCENIE SPÓŁEK. Art. 114 — 119. 
DZIAŁ X. O D P O W I E D Z I A L N O Ś Ć  CYWILNA I KARNA 

Art. 120 — 135.
DZIAŁ XI. PRZEPISY KOŃCOWE I PRZEJŚCIOWE. Art. 136-157.

Tadeusz W  o j  dech o  w sk i

Prawo o spółkach z ogran. odpow.
(szkic porów naw czy).

W  Nr. 82 D ziennika U staw  z dnia 28 października 
ka 1933 roku, pod poz. 602, og łoszone zostało  R oz­
porządzenie P rezydenta R zeczypospolitej z dn ia 27 
październ ika 1933 roku P raw o  o spółkach  z o g ran i­
czoną odpow iedzialnością, k tó re w chodzi w  życie z 
dniem  1 stycznia 1934 roku.

O głoszone P raw o  ze w zględu  na  sw ój charakter, 
tudzież z uw agi na to, iż na teren ie naszego P aństw a 
obow iązują dotychczas trzy  różnorodne przepisy praw -

o te o-o rodzaju  spółkach, w ym aga szczególnego 
om ów ienia.

Spółki z ogran iczoną odpow iedzialnością znane 
były  na teren ie b. zaborów : austrjack iego  i niem iec­
k iego, natom iast na teren ie b. zaboru  rosy jsk iego  w p ro ­
w adzone zosta ły  dopiero  w  O drodzonej N aszej O j­
czyźnie D ekretem  z dnia 8 lu tego  1919 roku  (Dz. 
U st. Nr. 15, poz. 201), znow elizow anym  ustaw ą 
z dnia 13 lis topada 1923 roku (Dz. Ust. N r. 126, poz. 
1019). O m aw iany D ekret był praw em  przejściow em  
i d la tego  też nie zaw iera ł w ielu potrzebnych prze­
pisów . N a potw ierdzenie tego  m ożna przytoczyć choć­
by tak i fak t, iż cały  dekret sk ład a ł się z 20 a r ty k u ­
łów  oraz dw óch arty k u łó w  przepisów  przechodnich, 
w  k tó rych  w łaśn ie nadm ieniono, że dekret ten  w p ro w a­
dza się d la  obszaru  b. zaboru rosy jsk iego  do czasu 
ustaw odaw czego u regu low an ia  spó łek  z ogran iczoną 
odpow iedzialnością.

T ak  au strjack a  ustaw a o spółkach  z ogran iczoną 
odpow iedzialnością z dn ia 6 m arca 1906 roku, zaw ie­
ra jąca  127 p arag ra fó w , jak( i n iem iecka ustaw a o sp ó ł­
kach  z ogran iczoną p o ręką z dnia 20 kw ietn ia  1892 
roku, zaw ierająca 84 p a rag ra fy  w  w ielu  szczegółach 
zgodne są z og łoszonem  polskiem  P raw em  o spółkach  
z ograniczoną odpow iedzialnością, w  w ielu  zaś różnią 
się.

Polsk ie P raw o  o  spó łkach  z ogran iczoną od p o ­
w iedzialnością sk ład a  się z 157 a rty k u łó w  i dzieli 
się na  9 działów , z k tó rych  dział 3 dzieli się na 3 
rozdziały.

Art. 1 om aw ianego  P raw a  postanaw ia, iż spółk i 
z ograniczoną odpow iedzialnością m ogą być zaw iązy­
w ane w  celach gospodarczych, przyczem  sp ó łk a  tak a

jest osobą p raw ną i sp ó łk ą  handlow ą, a spólnicy 
tak iej spó łk i nie odpow iada ją  za zobow iązania spółk i 
osobiście.

Art. 2. p ostanaw ia m inim um  k ap ita łu  zak ład o ­
w ego na 10.000 złotych, a m inim um  w ysokości udziału  
na 500 złotych. Jest to  znaczne podw yższenie w  s to ­
sunku do b. zaboru  rosy jsk iego , gdzie m inim um  k a ­
p ita łu  w ynosiło  2.000 złotych a udziału  20 złotych 
(art. 5 D ekretu ), o raz stosunkow e zm niejszenie d la 
b. zaboru austrjack iego  i b. zaboru niem ieckiego; na 
teren ie teg o  osta tn iego  m inim um  k ap ita łu  w ynosiło
20.000 złotych, a m inim um  w k ład k i 500 złotych (§ 5 
ustaw y niem ieckiej).

D alej tenże art. 2 przew iduje, iż k ap ita ł zak ład o ­
w y m oże się dzielić na udziały  o rów nej lub n ie­
rów nej w ysokości, przyczem  o ile każdy  z spóln ików  
m a 1 udział, to  udziały  m ogą być nierów ne, n a to ­
m iast o ile k tó ry k o lw iek  z spó ln ików  m a w iększą ilość 
udziałów , w ów czas wszystkie udziały  m uszą być rów ne 
i niepodzielne.

Jest to  w po rów nan iu  z dotychczasow em i p rze­
pisam i P raw a  bardzo w ażną zm ianą, na  k tó rą  należy 
zw rócić szczególną uw agę, gdyż w ed łu g  art. 5 P o l­
sk iego  D ekretu  udziały  m usiały  być rów ne, przyczem 
ilość udziałów  poszczególnego spó ln ika nie by ła  o g ra ­
niczona, w ed ług  § 6 austrjack iej u staw y  w k ładk i 
zak ładow e były  różnej w ielkości, jednakże każdy 
z spóln ików  m óg ł posiadać ty lko  jedną w k ład k ę ; tak i 
sam  przepis zaw iera ła  w  § 5 niem iecka ustaw a.

P olsk ie P raw o  o spó łkach  z ogran iczoną odpo­
w iedzialnością nie k ręp u je  sw obody spóln ików  w  u sta­
laniu  ilości udziałów , w ym aga jedynie w  w ypadku 
nierów nej liczby udziałów , posiadanych przez poszcze­
gólnych spólników , aby  w szystkie udziały  w  kap itale  
były  rów ne.

Art. 3 om aw ianego  P raw a  w ym aga do pow stan ia  
spó łk i co następu je : zaw arcia  ak tu  n o tarja lnego , w nie­
sienia ca łego  k ap ita łu , ustanow ienia w ład z  spó łk i 
i w pisu  do re jestru  hand low ego , przyczem  w yraźnie 
zaznacza, iż pełnom ocnictw o do zaw arcia um ow y spó łk i 
może być stw ierdzone dokum entem  pryw atnym , uw ie­
rzytelnionym  przez notarjusza . O m aw iany  art. 3 za­
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w iera pew nego rodzaju  obostrzenie, gdyż w ym aga 
w niesienia całego  .kapitału, natom iast art. 4 Polsk iego  
D ekretu  zezw alał na w niesienie d la  osiągn ięc ia  w p i­
su  w re jestrze przynajm niej 25 o/0 k ażdego  w k ładu  
na udział, § 3 austrjack iej ustaw y w ym agał jedynie 
dla osiągnięcia w pisu w  rejestrze zaw arcia k o n trak tu  
spółk i i ustanow ienia zaw iadow ców  (przełożeństw a) 
i w reszcie § 7 ustaw y niem ieckiej d la osiągnięcia 
w pisu w  rejestrze w ym agał w płacenia na  każdą  w k ład ­
kę zak ładow ą XU, najm niej jed n ak  250 złotych. Co 
się tyczy w ym ogów  zaw arcia ak tu  n o ta rja ln eg o  i usta,- 
now ienia w ład z  spółki, to  p o k ry w a się całkow icie z 
przepisam i pow yższych ustaw  porów naw czych.

Art. 4 om aw ia o dopuszczeniu zagranicznych spó­
łek  do działalności na obszarze Rzeczypospolitej P o l­
skiej.

Art. 5. przepisuje co w inna ok reślać  um ow a spółki.
W  art. 6 postanow iono, iż firm a spó łk i w inna 

zaw ierać w yrazy „sp ó łk a  z ograniczoną odpow iedzia l­
nością", przyczem w yraz sp ó łk a  nie m oże być sk ró ­
cony. Przepis pow yższy jes t pew nego rodzaju  uprosz­
czeniem i udogodnieniem  dla sfer kupieckich, gdyż 
w ym aga jedynie pełnego  w yrazu  spó łka, pozostałe 
zaś w yrazy m ogą być w  skróceniu : dotychczasow e 
przepisy sp raw ę tę trak to w a ły  zbyt rygorystycznie, 
gdyż a rt. 26 P o lsk iego  D ekretu  o  re jestrze handlow ym  
w ym agał zam ieszczenia w yrazów  „sp ó łk a  z og ran iczo ­
ną odpow iedzia lnością" bez skrócenia, § 4 ustaw y nie­
m ieckiej w ym agał bezw arunkow o dodatku  „z o g ra ­
niczoną po ręk ą", natom iast § 5 austrjack iej ustaw y 
zezw alał na tak ie  sam e sk ró ty  jak  om aw iane P raw o.

Art. 7 om aw ia w ypadki pokrycia przez spóln ika 
jego  udziału  w k ładam i niepieniężnemu.

Art. 8 om aw ia szczególne korzyści lub obow iązki 
spólników .

Art. 9 przew iduje now y, n ieznany dotychczas prze­
pis, n ak ład a jący  na  zarząd spó łk i obow iązek złożenia 
M inisterstw u P rzem y słu  i H an d lu  w  przeciągu dw óch 
tygodni o d  zare jestrow an ia  spó łk i pośw iadczonego 
przez siebie odpisu  um ow y spó łk i i w skazan ia sądu, 
w k tó rym  spó łkę zare jestrow ano , z podaniem  daty  
i liczby re jestracji.

Art. 10 postanaw ia, iż sp ó łk a  nabyw a osobow ość 
p raw ną przez za rejestrow anie.

Art. 11 om aw ia, w  jak i sposób m ają  być usunięte 
braki w  um ow ie spółki, stw ierdzone przy za re jes tro ­
w aniu. W ed łu g  art. 12 um ow a spó łk i nie zg łoszona 
do zare jestrow an ia  w ciągu sześciu m iesięcy od  daty  
zaw arcia, traci m oc obow iązującą. Jest to  przepis no ­
wy, nieznany w  dotychczasow em  ustaw odastw ie . W resz­
cie a rt. 13 przew iduje zam ieszczanie og łoszeń  spółk i 
w  M onitorze Polskim .

N a tem  kończy się dział I om aw ianego  P raw a 
pod tyt. „P ow stan ie  spó łk i".

N astępny  dział II : om aw ia w  art. 14 do 33 w łącz­
nie p raw a  i obow iązki spólników .

N a szczególne zaznaczenie zasłu g u ją  następujące 
przepisy: w  art. 16 zezw alające na zbycie części udzia­
łu , o ile w  um ow ie spó łk i postanow iono , iż każdy 
spólnik  może m ieć jeden  ty lko udział, przyczem  p o ­
w stałe  w sku tek  częściow ego zbycia udziały  nie m o­
g ą  być niższe od 500 zło tych; w  a rt. 18 m ożność 
ogran iczenia w  um ow ie spó łk i spadkobierców , w  art. 
19 m ożność egzekw ow ania z udziału, przyczem, o  ile 
w  um ow ie spó łk i zbycie udziału  jest uzależnione od 
zezw olenia spó łk i lub w  inny sposób ogran iczone, 
sp ó łk a  m a p raw o  przedstaw ić osobę, k tó ra  nabędzie 
egzekw ow any  udział za cenę, określoną przez sąd re­
jes tro w y ; w  art. 21 obow iązek  prow adzen ia księgi 
udziałów ; w art. 31 zakaz pobierania przez spólników  
odsetek od udziałów .

D ział III dzieli się na 3 rozdzia ły  i om aw ia szcze­
g ó ło w o  w ładze spółki.

Rozdział I. w  art. 34 do 42 w łącznie om aw ia 
zarząd, przyczem na zaznaczenie za s łu g u ją  n astęp u ­
jące przepisy: w  art. 34 postanow iono, iż zarząd sk ła ­
da się z jednego  lub k ilku  członków  z pośród  spó l­
n ików  lub z poza ich g rona . O m aw iane Polskie P raw o  
używ a te rm ino log ji członek zarządu, natom iast do ­
tychczasow e ustaw y używ ały  innego określen ią . I tak;, 
w  art. 10 Po lsk iego  D ekretu  przy jęto  nazw ę „za­
rządcy spó łk i" , w  § 6 niem ieckiej ustaw y przyjęto  
nazw ę „kierow nicy" i w  § 15 austrjack iej ustaw y przy­
jęto  nazw ę „zaw iadow cy"; w  art. 36 om ów iono szczegó­
łow o sposób podpisyw ania w  im ieniu spółk i. Szcze­
gólnie należy podkreślić przepis art. 38, głoszący, iż 
wszelkie ogran iczenia zarządu  w  przedstaw icielstw ie 
spółki, k tó re nie są ustanow ione w  P raw ie  o sp ó ł­
kach  z ograniczoną odpow iedzialnością, nie m ają  m o­
cy w obec osób  trzecich, natom iast w obec spó łk i człon­
kow ie zarządu p o d leg ają  ograniczeniom , u stanow io ­
nym  w  um ow ie sp ó łk i o raz w  uchw ałach  spóln ików . 
Art. 39 om aw ia szczegółow o zakres czynności człon­
k ó w  zarządu. W  art. 41 zam ieszczono zakaz za jm o­
w ania się przez członków  zarządu, bez zezw olenia 
spółk i in teresam i konkurencyjnem i lub uczestniczenia 
we w ładzach konkurency jnych  przedsiębiorstw .

Rozdział II w  art. 43 do 54 w łącznie om aw ia 
nadzór, przyczem  art. 43 przew iduje ustanow ienie ra ­
dy nadzorczej lub kom isji rew izyjnej albo obu tych 
w ładz, nad to  w  spó łkach  z kap ita łem  ponad  250.000 
(złotych) i p rzy  udziale w ięcej niż 50 spólników , rad a  
nadzorcza lub k om isja  rew izyjna m usi być ustanow iona.

Szczególnym  przepisem  jest przepis art. 51, k tó ry  
przew iduje, iż na żądanie spólników , rep rezen tu ją­
cych przynajm niej jedną dziesiątą część k ap ita łu , sąd  
re jestrow y  m oże w yznaczyć biegłych rew identów , de­
legow anych przez izby przem ysłow o-handlow e.

W reszcie w  art. 54 postanow iono , iż kosz t re­
wizji ponoszą żądający  z praw em  o trzym ania od spółk i 
zw rotu , o ile rew izja w ykaże nadużycia, lub p o g w a ł­
cenie p raw a  albo  um ow y spółk i.
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R ozdział III w  art. 55 do 73 w łącznie om aw ia 
zgrom adzenie spólników , przyczem w ed łu g  punktu  5 
i 6 art. 56 do kom petencji zgrom adzenia spóln ików  
należy zbycie lub w ydzierżaw ienie przedsięb iorstw a 
o raz nabycie lu b  zbycie nieruchom ości, o  ile um ow a 
spółk i nie stanow i inaczej.

N ależy zw rócić szczególną uw agę na przepis art. 
57, .który postanaw ia , iż um ow y o nabycie dla spółk i 
nieruchom ości lub urządzeń za cenę, przew yższającą 
jed n ą  p ią tą  k ap ita łu , nie niższą jednak  od  5.000 zło­
tych, zaw arte  przed upływ em  2 la t od  zarejestrow ania  
spółki, w ym agają  uchw ały  spóln ików , chyba, że um o­
w a ta  by ła  przew idziana w  um ow ie spółki.

Np. k ap ita ł zak ładow y  w ynosi 25.000 złotych, 
cena nabycia w ynosi 6.000 złotych, um ow a tak a  przed 
upływ em  dw óch la t od zare jestrow an ia  spó łk i w y­
m ag a uchw ały  spólników , choćby w sam ej um owie 
postanow ione było, iż zarząd spó łk i m a p raw o nabyw ać 
dla spó łk i nieruchom ości.

Art. 62 przew iduje tryb  zw oływ ania zgrom adzeń 
spólników . Art. 64 g łosi, iż zgrom adzenie jest w ażne 
bez w zględu na ilość reprezentow anych udziałów , chy­
ba, że um ow a spółk i po stan aw ia  inaczej. Art. 65 
stanow i, iż uchw ały  zap ad ają  w iększością g łosów ,
o  ile um ow a lub p raw o nie zaw iera ją  innych p o s ta ­
now ień, przyczem art. 66 przew iduje te  w ypadki gdzie 
w ym agana jes t uprzyw ile jow ana większość.

Art. 67 postanaw ia, iż na każde pełne 100 z ło ­
tych udziału  przypada 1 g łos, w przeciw ieństw ie do
art. 17 P o lsk iego  D ekretu, stanow iącego, iż każdy 
udział daje  p raw o do jednego  g łosu , natom iast z up o ­
dobnieniem  do § 39 austrjack iej ustaw y i § 47 nie­
m ieckiej ustaw y, w  których pow iedziano, iż: w  p ier­
wszej .każde 100 koron, a w drugiej każde 100 z ło ­
tych — udziału  — daje jeden g łos.

A rt. 68 przew iduje m ożność zastępow ania się
spóln ików  na zgrom adzeniach przez dow olnie o b ra ­
nych pełnom ocników , k tórzy  w inni być bezw arunko­
w o upow ażnieni na piśm ie. D alsze a rty k u ły  om aw iają  
sposób p ro to k ó ło w an ia  i uchw ał.

D ział IV w  art. 74 do 82 w łącznie om aw ia szczegó­
łow o  rachunkow ość spółk i, przyczem w  art. 77 p o ­
stanow iono, iż w  ciągu 2 tygodn i po zatw ierdzeniu  
przez zgrom adzenie zarząd  w inien złożyć sądow i re jest­
row em u o raz  M inisterstw u Przem ysłu  i H and lu  bilans, 
rachunek  zysków  i s tra t, sp raw ozdan ia oraz odpis 
uchw ały  zgrom adzenia, nad to  przy k ap ita le  pow yżej
250.000 złotych zarząd w inien og łosić  w tym  sam ym  
term inie bilans oraz  rachunek zysków  i s tra t w  pis­
m ach przeznaczonych do og łoszeń  spółk i. Art. 78 do 
82 om aw ia szczegółow o zasady  bilansow ania.

D ział V. w  art. 83 — do 88 om aw ia zm iany um o­
w y spó łk i oraz podw yższenie i obniżenie k ap ita łu  
zak ładow ego . W  art. 83 postanow iono, iż każda zm ia­
na um ow y w ym aga uchw ały  spólników , przyczem 
uchw ała  ta  w inna być zap ro to k ó ło w an a przez n o ta r­

jusza, i przed za rejestrow aniem  nie m a sku tków  p ra w ­
nych. D alsze a rty k u ły  om aw iają  podw yższenie lub 
obniżenie k ap ita łu , przyczem  zaznaczyć, należy,, iż p od­
wyższenie lub obniżenie następuje  ty lko przez zm ianę 
um ow y spółki. U chw alone obniżenie k ap ita łu  w ym a­
g a  trzykro tnego  ogłoszenia w pism ach przeznaczonych 
do ogłoszeń  spółk i, z w ezw aniem  w ierzycieli spó łk i do 
zg łoszenia swych sprzeciw ów  w  ciągu trzech m iesięcy 
od daty  osta tn iego  ogłoszenia. P odkreślić należy, iż 
og łoszenia  m uszą być uczynione w odstępach czasu 
dłuższych ponad  dw a tygodnie do m iesiąca, oraz że 
w ierzyciele, k tó rzy  sprzeciw u nie zgłosili, uw ażani są 
za zgadzających się na obniżenie kap ita łu .

Dział VI. w art. 89 do 103 om aw ia rozw iązanie 
i likw idację spó łk i przyczem w art. 93 postanow iono, 
że o ile um ow a lub uchw ała nie stanow i inaczej li­
kw idację  p rzeprow adza zarząd spółki. P rzepis ten od­
pow iada przepisom  § 66 ustaw y niem ieckiej i § 89 
ustaw y austrjack iej. W ed łu g  art. 96 likw idatorow ie 
m uszą po upływ ie każdego  roku  sk ład ać  spraw ozdanie 
i b ilans za okres ubiegły. Art. 97 p ostanaw ia m iędzy 
innem i, iż likw idatorow ie m ogą zaw ierać now e in te­
resy ty lko  w tym  przypadku gdy  to  okaże się potrzeb- 
nem  dla dokończenia daw nych in teresów , o raz  że n ieru ­
chom ości w inny być zbyw ane przez publiczną licy­
tację, a ty lko z w olnej ręki w ów czas, gdy  tak a  jes t 
uchw ała spólników . W ed łu g  art. 101 po ukończeniu 
likw idacji i zatw ierdzeniu przez zgrom adzenie, likw i­
dato row ie w inni og łosić  spraw ozdanie likw idacyjne 
i złożyć je sądow i re jestrow em u z w nioskiem  o w ykreś­
lenie spółk i z re jestru . Księgi, ak ty  i dokum enty  spó łk i 
zlikw idow anej należy przechow yw ać przez la t 10. W e­
d łu g  a rt. 103 o rozw iązaniu spółki likw idatorow ie 
lub zarządca m asy upadłościow ej w inni zaw iadom ić 
M inisterstw o P rzem ysłu  i H andlu .

Dział VII. w art. 104 do 106 om aw ia w yłączenie 
spólnika, przyczem  w ed łu g  art. 104 spólnicy żądający  
w yłączenia m uszą reprezentow ać w ięcej niż po łow ę 
k ap ita łu  zak ładow ego .

D ział VIII. w art. 107 do 113 om aw ia przepisy 
o łączeniu się (fuzji) sp ó łek  z og ran iczoną odpow ie­
dzialnością. Jest to  przepis now y i w dotychczasow ych 
ustaw ach o spó łkach  z ogran iczoną odpow iedzialnością 
nieznany. W ed łu g  art. 107 połączenie spó łek  może być 
dokonane albo przez przeniesienie całego  m ają tku  jed­
nej spó łk i na d rugą  w zam ian za udziały  spółk i przej­
m ującej przy jednoczesnem  pow iększeniu  k ap ita łu  za­
k ład o w eg o , albo przez zaw iązanie now ej spółki, na 
k tó rą  przechodzi m ajątek  łączących się spó łek  za udzia­
ły  now ej spółki. N ależy podkreślić, iż w ed ług  art. 
111 m ajątek  każdej z połączonych spó łek  w inien być 
zarządzany przez spó łkę przejm ującą aż do czasu zaspo­
k o jen ia  lub zabezpieczenia wierzycieli, k tórzy  zażądali 
zap ła ty  przed upływ em  6 m iesięcy od  osta tn ieg o  o g ło ­
szenia o zam iarze połączenia.
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D ział IX. w  art. 114 do 119 om aw ia p rzekształce­
nie sp ó łek : spó łk i akcyjnej na spółkę z ograniczoną 
odpow iedzialnością i spółk i z ograniczoną odpow ie­
dzialnością na  spó łkę akcyjną. Z dotychczaso­
wych u staw odaw st jedynie ustaw a austrjacka  w 
§ § 97 do 101 p rzew idyw ała przem ianę spó łk i ak ­
cyjnej na spó łkę z ograniczoną odpow iedzialnością. Z 
przepisów  P o lsk iego  P raw a, należy podkreślić p rze­
pis punk tu  4 art. 116, k tó ry  postanaw ia , iż k ap ita ł za­
k ład o w y  spó łk i z ogran iczoną odpow iedzialnością nie 
m oże być niższy od k ap ita łu  akcyjnego spó łk i akcyj­
nej przy przekształceniu  tej o statn iej n a  spó łkę z o g ra ­
niczoną odpow iedzialnością, natom iast przepis art. 119 
k tó ry  głosi, iż przepisy art. 114 do 118 i art. 153 s to ­
suje się odpow iednio  przy przekształceniu  spó łk i z o g ra ­
niczoną odpow iedzialnością na  spó łkę akcy jną : należy 
dodać, iż jednak  w w ypadku  przekształcenia  spółk i 
z ograniczoną odpow iedzialnścią na spó łkę akcyjną nie 
m oże mieć zastosow ania co do w ysokości k ap ita łu  
punk t 4 art. 116 om aw ianego  P raw a, a chyba należy 
stosow ać art. 5 P raw a  o spółkach  akcyjnych.

D ział X w art. 120 do 135 om aw ia szczegółow o 
odpow iedzialność cyw ilną i k a rn ą  założycieli spółki, 
członków  zarządu i likw idatorów .

W reszcie z ko le i przechodzę do k ró tk iego  om ów ie­
nia ostatn iego  działu  XI, zaw ierającego  w  art. 146 do 
157 przepisy końcow e i p rzejściow e; z których nale-

*

W  m iarę czasu i m ożności dałem  w  wyżej zam ie­
szczonych dw óch szkicach porów naw czych k ró tk ą  cha­
rak terystykę dw óch św ieżo og łoszonych  p raw : praw a 
o  notarjacie  i p raw a  o spółkach  z ogran iczoną o d ­
pow iedzialnością. Jako  uzupełnienie całości opracow u­
ję  do obu tych p raw  skorow idze: alfabetyczny i a rty k u ­
łow y, k tó re  zamieszczę w następnym  num erze 28 N o­
ta-Teki na  dzień 1 g ru d n ia  r. b.

C ałość stanow ić będzie do pew nego stopn ia  com- 
pendium  dla pracow ników  no tarja tu , uzupełniane w 
m iarę m ożności i potrzeby tak  przezem nie, jak  i innych 
K olegów , w spółpracujących  z naszem  pism em .

P rag n ąc  szczerze, aby p raca  nasza i w ysiłk i pod 
rządem  now ego  P raw a  o notarjacie, w ydały  należyte 
ow oce i uw ieńczone zostały  zw ycięstw em  naszego h a ­
sła , iż w sp ó łp raca  nasza w  notarjacie  jes t nietylko 
pożądana, ale i potrzebna, skutkiem  czego byłoby p o ­
zostaw ienie nas na stanow iskach  dożyw otnio , a  nie do 
odw ołan ia , z d rug iej zaś strony  chcąc dać niezbity d o ­
w ód, iż istnienie organizacji naszej, skupiającej w  sw em  
łonie pracow ników  w yszkolonych, sum iennych i po ­
żytecznych, jak  rów nież potrzebne i d la przyszłego 
u stro ju  n o tarja tu , zapoczątkow ałem  w prow adzenie w

ży podkreślić, iż  w ed łu g  art. 137, 138, 139 i 140 sp ó ł­
ki istniejące i zare jestrow ane przed wejściem  w  życie 
om aw ianego  P raw a  po d leg ają  rządow i dotychczas 
obow iązujących ustaw  w  przedm iocie: celu spółki, m i­
nim um  k ap ita łu  i udziału , firm y spółki, w p ła ty  udzia­
łów  i odpow iedzialności, d o p ła t i odpow iedzialności 
osób, działających w im ieniu spółk i, przyczem  spółk i 
pod rządem  P o lsk iego  D ekretu  uw ażane będą za sp ó ł­
ki, w  których spólnik  m a w ięcej udziałów , zaś spółk i 
pod  rządem  ustaw  austrjack ie j i niem ieckiej uw ażane 
będą za spółki, w  których spóln ik  m a jeden tylko 
udział. W ed łu g  art. 143 spółki, k tó re sw ój k ap ita ł za­
k ład o w y  przerachow ały  w  m yśl R ozporządzenia P re ­
zydenta R zeczypospolitej: z dn ia 25 czerw ca 1924 r. 
(Dz. Ust. Nr. 55, poz. 542) i z dnia 22 m arca 1928 
r. (Dz. Ust. Nr. 38, poz. 352) i tak  p rzerachow any  k a ­
p ita ł nie dosięga w chwili w ejścia w  życie om aw ianego 
P raw a  najniższej w ysokości w ed łu g  dotychczasow ych 
przepisów , m uszą do dnia 1 stycznia 1935 roku  p od­
wyższyć k ap ita ł do tej najniższej w ysokości, przyczem 
jed n ak  w ystarczy najniższa w ysokość, przew idyw ana 
w  om aw ianym  Praw ie, to  jest 10.000 złotych.

W ed łu g  art. 155 i 157 z dniem  1 stycznia 1934 
ro k u  tracą  m oc obow iązu jącą w szystkie dotychczaso­
we przepisy o spó łkach  z ograniczoną odpow iedzia lno­
ścią, a przedew szystkiem  p ow ołane na w stępie ustaw y.

*
*

życie naw oływ ań  i uchw ał, zapadłych na Z jeździe w  
Łodzi, i dałem  pierw szą sw ą cegiełkę pod budow ę 
now ego gm achu p racy  n o tarja ln e j.

Z w racam  'siię z gorącym  apelem  do w szystkich 
K olegów , aby nie zw lekając, zaczęli nadsy łać  sw oje 
uw agi do om ów ionych wyżej p raw , k tó re  niebaw em  
zaczną obow iązyw ać i w  p row adzen iu  w  życie których 
m y będziem y w spółdziałać.

Z realizujem y w ten  sposób prędko  jeden  z p u n k ­
tów  naszego p ro g ram u  „U czm y się“ a to  znakom icie 
nam  u ła tw i pracę od N ow ego Roku.

Na zakończenie chcę dodać, iż w  m yśl życzeń w ie­
lu K olegów  tak  m iejscowych, jak  i z prow incji, p o ­
staram  się dać w następnym  num erze w zory n iek tó ­
rych czynności, w ed łu g  przepisów  now ego  praw a, a 
przedew szystkiem  w zór spółk i z ogran iczoną odpow ie­
dzialnością.

N arazie dałem  co m ogłem , — niech m e dobre chę­
ci starczą za uczynek.
W arszaw a, dn. 7 listopada 1933 r.

T adeusz W ojciechow ski,



W sprawie projektu ordynacji podatkowej.
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R zadko zabieram y g ło s  na łam ach „N ota  - T ck i“ 
w ogólnych spraw ach podatkow ych, nie może jednak  
zbraknąć i nas, jak o  pow ażnych co do  k w o t p ła tn i­
k ó w  podatku  dochodow ego w zgodnym  chórze de­
zaprobaty  p ro jek tu  jedno lite j ordynacji podatkow ej, 
rozesłanego  przez M inisterstw o Skarbu przed n ie­
daw nym  czasem o rgan izacjom  gospodarczym . Sam p ro ­
jek t w zasadzie najzupełn ie j słuszny i celow y, zca- 
lający rozrzucone po różnych ustaw ach podatkow ych 
norm y postępow ania w ym iarow ego najw ażniejszych w 
k ra ju  podatków  bezpośrednich, a w ięc m ający na  celu 
stw orzenie procedury  podatkow ej w obec oparcia  go 
w  znacznej m ierze na odrzuconym  sw ego  czasu takim - 
że projekcie z roku  1930 nie m ógł, jak  to  było do 
przew idzenia, spotkać się z niczyjem uznaniem , prze­
dew szystkiem  choćby ze w zględu na całkow ite  praw ie 
odsunięcie czynnika obyw ate lsk iego  od czynności w y­
m iarow ych, a  następnie co gorsza, zw olnienie w ładzy 
od m otyw ow ania swych orzeczeń i postanow ień . P rzy ­
pom nijm y sobie, iż punktem  w yjścia wszelkich ru ­
chów  em ancypacyjnych na św iecie by ła  k w estja  p o ­
da tków  i danin. O byw atele, dający  część sw ego  m a­
ją tk u  na potrzeby P ań stw a  chcą m ieć nietylko praw o 
uchw alan ia tych czy innych p odatków  w  Izbach u sta­
w odaw czych, ale za in teresow ani są rów nież w  n a­
leżytym  i spraw iedliw ym  ich w ym iarze. Rzecz tedy 
zrozum iała, że i P o lsk a  poszła  jedyną m ożliw ą w  no­
w oczesnych w arunkach  d rogą , w skazaną przez u sta­
w odaw stw a zach o d n io -eu ro p e jsk ie , dające w ym iar 
n iektórych po d atk ó w  up. dochodow ego w  ręce sa ­
m ego o b y w a te la—podatn ika . O n bow iem  deklaru je  
sum ę osiągniętego  dochodu, zaś w ładza skarbow a 
przy koniecznym  udziale obyw atelskich Komisyj w y­
m iarow ych, g d y  uzna, iż zadek larow any  dochód nie 
odpow iada posiadanym  przez nią in form acjom  czy do ­
w odom  n ajp ierw  żąda jeg o  sp rostow ania , a  dopiero 
ew entualn ie  później u s ta la  przez K om isję w ym iarow ą 
zakw estjonow any  dochód, zachow ując jed n ak  zawsze 
m ożność osobistej obrony  in teresów  p ła tn ik a  przed

Kom isją O dw oław czą. Z w ażm y jeszcze, iż fo rm alny  
liberalizm  podatkow y polski zapoczątkow any został 
w  zaran iu  naszej odrodzonej państw ow ości, gdy ze 
w zględów  zrozum iałych obyw atel nie był przyzw y­
czajony do należytego i lo ja lnego  w ypełn ian ia swych 
obow iązków  w zględem  P aństw a, boć w  okresie  za­
borczym  ow o  P aństw o  zam iast być najw yższem  n a­
szem dobrem., było jako  w ro g ie—synonim em  przem ocy.

I choć zgadzam y się z Rządem., iż Kom isje w ym ia­
row e nie spełn iły  pok ładanych  w  nich nadziei, to  
jednak  słuszność nakazuje przyznać, iż nie sam a za­
sada jest tu  w inna, lecz raczej system  doboru ludzi.

Uchylenie zaś, jak  to  proponuje M inisterstw o 
S karbu w  now ej O rdynacji w szelkiego praw ie udziału 
obyw ateli w  postępow aniu  w ym iarow em  ostać się nie 
pow inno choćby dlatego, że udział społeczeństw a w  
pracach P aństw a czyni je św iadom em  odpow iedzia lno­
ści za nie, a następnie zdany św ietnie n iedaw no egza­
m in w yczucia i zrozum ienia potrzeb finansow ych p ań ­
stw a przez trzykro tne pokrycie Pożyczki N arodow ej 
p rzekonał chyba dostatecznie sfery  rządzące o  patrjo - 
tyźm ie finansow ym  N arodu, niem a w ięc chyba teraz  
pow odu w yrażać m u braku  zaufania przez dalsze 
um niejszanie jego  natura lnych  i przyrodzonych praw .

U znając przeto udział obyw ateli w  w ym iarze po ­
datku dochodow ego za bezspornie słuszny, ale rozu­
m iejąc potrzebę ew ent. znow elizow ania przepisów , do ­
tyczących sposobów  pow oływ an ia  członków  Kom isyj, ja ­
ko zainteresow ani bezpośrednio obyw atele-płatn icy  p o ­
w inniśm y zabrać w  tej sp raw ie g łos na rów ni z in- 
nemi organizacjam i gospodarczem i, przez istniejące 
Zw iązki i Izby N otarja lne, jak o  przedstaw icielki N o­
ta rja tu , wybitnie za in teresow anego  ze w zględów  
zasadniczych w ulepszeniu dotychczasow ego s ta ­
nu rzeczy. W inniśm y bowiem , jak o  praw nicy i p ra ­
wi obyw atele w spom agać Rząd przy u lepszaniu ob o ­
w iązującego ustaw odaw stw a przeciw staw iając się lo ­
jaln ie usiłow aniom  jego  uw sfecznienia. P.

D O  Sz.  P R E N U M E R A T O R Ó W .
Od niniejszego numeru rozpoczynamy pracę w przedmiocie wprowadzenia w życie i objaśniania 

tekstów  nowych ustaw pod kątem widzenia praktyki notarjalnej.
Praca ta wymaga dużego nakładu czasu i pieniędzy. Pismo nasze musi wychodzić z tego powodu 

w krótszych, aniżeli dotychczas, odstępach czasu i w zwiększonej objętości.
Wydawnictwo „Nota-Teki" nie chce zarabiać na swych Czytelnikach, pragnie jedynie mieć możność 

pokrywania niezbędnych kosztów nakładu, co jest możliwe przy punktualnej wpłacie prenumeraty.
Zaleganie więc w tej chwili z opłatą prenumeraty jest nietylko szkodliwe dla wydawnictwa, ale 

jest również wykroczeniem  przeciwko samemu sobie.
Dlatego też zwracamy się z usilną prośbą, aby nasi Sz. Prenumeratorzy niezwłocznie uregulowali 

zaległości w prenumeracie, w przeciwnym bowiem razie nie będziemy w stanie wykonać zapowiedzianej roli 
i spełnić doniosłego zadania.
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W  dniach 28 i 29 października odbył się w Ł o­
dzi, w  gm achu T ow arzystw a K redytow ego, Z jazd P ra ­
cow ników  N o ta rja tu  i H ipotek i oraz ośrodków  niezrze- 
szonych.

Na Z jazd przybyli liczni delegaci ze w szystkich 
stron  Polski.

Poszczególne O ddziały  Zw iązku reprezentow ane 
były, jak  następu je :

W arszaw a: ko l. kol. A nyżew ski Z ygm unt, Byliń- 
ski E dw ard , C hm ielew ski S tan isław , Łukom ski S tan i­
sław , M ichałow ski P iotr, P io trow ski Aloizy, P ieczyń­
ski Józef, P reiss Emil, Rowicki Eugenjusz, S ikorski 
A ndrzej, T aff R om uald, W ojciechow ski T adeusz i Zgó- 
recki Józef.

Ł ódź: ,kol. kol. B łaszczyński S tan isław , Kulczyński 
M ikołaj, P rzyborow ski Józef, Rekel A leksander, Skrzyń­
ski Franciszek, S tańczykow ski P io tr, W oźniakow ski Z y­
gm unt, W ysocki W ład y sław , W yżnikiew icz S tanisław .

K ielce: ,kol. kol. S trzębała Józef, Sow iński F ranci­
szek.

Lublin: ko l. kol. K ołaczyński Brunon, N aw ro t W a ­
cław , O rłow sk i Jerzy.

R adom : ko l. kol. K raszkow ski W acław , Łazow ski 
Zbigniew  i S tarosz Kazimierz.

Siedlce: ko l. kol. M ikiel L udw ik i Szczygielski Ju-
ljan .

Sosnow iec: ko l. kol. H ertes Rom an, Jędrzejew ski 
S tefan, M eansfeld  W acław , Żernicki H enryk.

W iln o :  kol. Krzem iński W ładysław .
O środki zaś niezrzeszone reprezentow ali:
Poznań-, ko l. kol. B ielaw ny M ichał, D orożała  T a ­

deusz, Raczyński Jan , Szam belan Antoni, Szym ański 
Tadeusz, W aloszyk  A.

O strów  W ie lko p o lsk i:  kol. N iełacny Kazimierz.
Toruń: ,kol. Jeske S ław om ir.
G rudziądz: ko l. H am elski Antoni.
K atow ice: kol. B ajtek Józef.
P io trkó w  Tryb.: kol. K rysiak W ładysław .
W idaw a:  ko l. Potocki Franciszek.
T uszyn:  ko l. W ieczorek Ignacy.
Z g ierz:  kol. M isiak Jan.
K alisz: kol. M adej W ładysław .

W  ten  sposób Z jazd D elegatów  reprezentow ał 
za w yjątk iem  b. dzielnicy A ustrjackiej, cały  o g ó ł polski 
p racow ników  N o ta rja tu  i H ipoteki i był w yrazicielem  
jego  dążeń i m yśli.

Z jazd zaszczycili sw ą obecnością delegaci Zrzeszeń 
N otarjuszy  i P isarzy  H ipotecznych, w  osobach pp. no­
ta rju szy : R ossm ana i Łady, sfe r sądow ych, oraz  przed­
staw iciele p rasy  z redak to rem  „N ota-T ek i“ p. Ju ljanem  
K. M alickim  z W arszaw y  na czele. Z ram ienia Tow. 
K redytow ego m. Łodzi obecny był p. dy rek to r Lewicki.

Z a sto łem  prasow ym  zasiad ł specjalny  s tenogra f

Zjazdu. Nie b rak ło  rów nież fo to g ra fa , k tó ry  dokonał 
zdjęcia, zam ieszczonego na stronicy  ty tu łow ej n in iej­
szego num eru.

W  pierw szym  dniu  obrad  28 października o godz. 
13 Z jazd D elegatów  zagaił Prezes Z arządu  G łów nego  
kol. P io trow sk i Aloizy, w ita jąc  przybyłych delegatów , 
poczem  przew odnictw o Z jazdu objął, jednog łośn ie  w y­
brany  Prezes K om itetu W ydaw niczego kol. W ojcie­
chow ski Tadeusz, pod k tó rego  w praw nym  i sprężys­
tym  kierunkiem  obradow ano  przez cały  czas Z jazdu. — 
P onad to  do P rezydjum  weszli kol. B ielaw ny M ichał 
jak o  W iceprzew odniczący, kol. kol. N aw ro t W acław  i 
W oźniakow ski Z ygm unt jako  A sesorow ie i kol. kol. 
Skrzyński Franciszek i T aff R om uald jak o  sekretarze.

N astępnie dokonano  w yboru : 1) Kom isji M an d a­
tow ej w sk ładzie : kol. C hm ielew ski S tan isław , P rzy­
borow ski Józef, M ikiel Ludw ik i S ikorski A ndrzej, P rze­
wodniczący Komisji.

b) Kom isji S tatu tow ej w  sk ładzie : Przew odniczący 
kol. P ieczyński Józef, Skrzyński Franciszek, K ołaczyń­
ski B runon, W ysocki W ładysław , A nyżew ski Z y g ­
m unt, T aff Rom uald, Jędrzejew ski Stefan, Szczygiel­
ski Ju ljan , S trzębała Józef, S tańczykow ski P io tr, Ł a­
zow ski Z bigniew  i B łaszczyński S tanisław .

c) Kom isji W nioskow ej w  sk ładzie : P rzew odniczą­
cy kol. Kulczyński M ikołaj, M ichałow ski P io tr, Zgó- 
recki Józef, Sow iński Franciszek, H ertes R om an, N a­
w ro t W acław  i M ansfeld  W acław .

N iezwykle in tensyw na p raca  Kom isji S tatu tow ej 
i W nioskow ej trw a ła , nieom al że bez przerw y, do 
godz. 10 w ieczór. M im o spóźnionej pory, na w niosek 
P rzew odniczącego Z jazdu, ko l. W ojciechow skiego, przy­
stąpiono do dalszych ob rad , celem zapoznania się z p ra ­
cami Kom isji S ta tu tow ej. P rzedysku tow ano  zasady o g ó l­
ne, na k tórych  now y s ta tu t Zw iązku m a być oparty  
i a rty k u ł za artykułem , w  których poczyniono zm iany 
żądane przez W ładze. W  to k u  o b rad  przybyła na salę 
D elegacja  k o leg ó w  naszych z dzielnicy Zachodniej, 
entuzjastycznie w itana przez zebranych. D e lega­
cji tej m imo, że rep rezen tow ała  o śro d k i form aln ie 
jeszcze niezrzeszone, uchw alono nadać p raw o g ło su  s ta ­
now czego we w szystkich spraw ach objętych p o rząd ­
kiem  dziennym , z w yjątkiem  w yborów  do  W ład z  Z w iąz­
ku.

N a tym  zebranie w  dniu 28 października zakoń­
czono, uchw alając w ysłać te leg ram y  hołdow nicze 
do P an a  P rezydenta R zeczypospolitej, P an a  M ar­
sza łka  J. P iłsudsk iego  i P an a  M inistra Spraw ie­
dliwości.

U roczyste otw arcie Z jazdu, poprzedzone nabo­
żeństw em  w  kościele św . Krzyża, na  intencję Z jazdu,
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nastąp iło  w  dniu 29 październ ika o godz. 11-ej w  sali 
T ow arzystw a K redytow ego m. Łodzi.

P o  zagajen iu  przez P rzew odniczącego kol. T. W o j­
ciechow skiego, nastąp iło  pow itan ie Z jazdu  przez P re ­
zesa O ddzia łu  Łódzkiego Zw iązku kol. Z. W oźn iakow ­
skiego, poczem  w kolejności przem aw iali: kol. W ojcie­
chow ski Tadeusz, podkreśla jąc  szczególne znaczenie te ­
g o  Z jazdu, ,kol. B ielaw ny M ichał, D yrek to r T ow arzys­
tw a  K redytow ego m. Łodzi p. Lewicki, Prezes Z rze­
szenia N otarjuszów  i Pis. H ip. w  Łodzi p. N otarjusz 
Ł ada i Przedstaw iciel Z arządu  G łów nego  tegoż Zrze­
szenia p. N o tarjusz  Rossm an. Ze w zględu na specjalne 
znaczenie przem ów ień w  czasie unifikacji N o tarja tu  Rze­
czypospolitej — zam ieszczam y je w  całości za sp raw oz­
daniem  ze Z jazdu. Nie w ątpim y, że nie u jdą one u w a­
gi i za in teresow ania w ładz państw ow ych, do których 
należy g ło s  decydujący.

Podkreślić  m usim y skupienie zebranych, podczas 
przem ów ień P an a  sędziego Łady i p. sędziego Ros- 
sm anna, k tó rzy  w  serdecznych słow ach  sch arak te­
ryzow ali zaw ód pom ocnika re jen ta  i om ów ili jego  
specjalne znaczenie. D łu g o trw a łe  oklaski, po skończe­
niu przem ów ień naszych C zcigodnych P racodaw ców , 
były  odzw ierciadleniem  gorących słów  podzięki.

P o  k ró tk o trw a łe j przerw ie, w  kolejności porząd­
k u  dziennego przystąpiono do sp raw ozdan ia  Z arządu  
G łów nego  dotyczącego obrony p raw  pracow ników  N o­
ta r ja tu  i H ipo tek i w  zw iązku z p ro jek to w an ą  U sta ­
w ą N o tarja ln ą . Po  w ysłuchaniu  sp raw ozdan ia  zabrał 
g ło s  kol. N iełacny z O strow ia, k tó ry  p rzedstaw ił ze­
branym  sytuację p racow ników  A dw okackich i N o tar­
jalnych na Ziem iach b. zaboru  p rusk iego  i krzyw dę, 
jak ą  im w yrządza m ająca w yjść U staw a N o tarja lna , 
d om ag ając  s ię, w  imię słuszności, now elizacji, by 
kierow nicy  kancelary j i sekretarze n o ta rja ln i dzielni­
cy zachodniej zrów nani byli w  przyszłej ustaw ie z p ra ­
cow nikam i n o ta rja tu  z b. K ongresów ki.

S praw ozdanie Kom isji S ta tu tow ej p rzedstaw ił kol. 
P ieczyński Józef. W obec p rzeprow adzenia dyskusji nad 
zm ianam i s ta tu tu  w  dniu poprzednim , Z jazd przyją ł 
s ta tu t en bloc, za w yjątk iem  § 8 — k tó reg o  redakcję 
uzależniono od  zatw ierdzenia S ta tu tu  K asy P ogrzebo­
w ej. Spraw ę K asy Pogrzebow ej re ferow ał kol. K ul­
czyński M ikołaj. Po  d łu g o trw ałe j dyskusji ustalono  
redakcję S ta tu tu  Kasy. (S ta tu t Kasy zam ieścim y w  n a j­
bliższym Nr. p ism a). W  zw iązku z tem  w prow adzono  
przym us należenia do k asy  Pogrzebow ej w szystkich 
członków  Zw iązku, na zasadach zatw ierdzonego przez 
Z jazd  S ta tu tu  Kasy. U chw ała pow yższa w yjaśn ia o s ta ­
tecznie sp raw ę dw ojak iego  ubezpieczenia członków  
Zw iązku a  m ianow icie: a) w prow adza przym us n a­
leżenia do K asy P ogrzebow ej w szystkich członków  
Z w iązku i b) członkow ie chętni do dobrow olnego  ubez­
pieczenia się na życie w  P. K. O., niezależnie od  przy­
m usu należenia do K asy Pogrzebow ej, m ogą korzystać 
z ulg, jak ie  daje  ubezpieczenie g rupow e w  te j insty­

tucji, a  to  na zasadzie odnośnej um ow y zaw artej 
przez Z arząd  Z w iązku z P. K. O., n a  podstaw ie 
uchw ały  Z jazdu  D elegatów  z dnia 25 i 26 m arca 
1933 roku.

W YBORY W ŁA DZ.
W ybory do Z arządu  G łów nego  da ły  w ynik n a ­

stępujący:
W A RSZA W A :

T aff R om uald 34 g łosy
P io trow ski Aloizy 31 g ło só w
W ojciechow ski T adeusz 23 g ło sy
Sikorski Andrzej 22 g ło sy
Pieczyński Józef 20 g łosów

P R O W IN C JA :
W oźniakow ski Z ygm unt 34 g ło sy  — Łódź.
N aw ro t W acław  24 g ło sy  — Lublin.
Szczygielski Ju ljan  23 g ło sy  — Siedlce.
H ertes R om an 17 g ło só w  — Sosnowiec.

ZA STĘPCY  CZŁO N K Ó W  ZARZĄ DU 
(wszyscy z W arszaw y).

C hm ielew ski S tan isław  19 g łosów .
G lantz W ład y sław  12 g łosów .
D ąbrow ski W łodzim ierz U  g łosów .

W YNIKI W Y BORÓ W  DO K O M ISJI REW IZY JN EJ.
Preiss Emil 7 g łosów  (W arszaw a).
G lantz W ład y sław  12 g ło só w  (W arszaw a).
W ysocki W ład y sław  9 g ło só w  (Łódź).
Sikorski Andrzej 8 g ło só w  (W arszaw a).
P reiss Emil 7 g ło só w  (W arszaw a).
Byliński E dw ard  7 g ło só w  (W arszaw a).
Brzeziński S tan isław  5 g ło só w  (W arszaw a).
N eudinrzanka 5 g ło só w  (Łódź).

U chw ały  i rezolucje pow zięte pozatem  przez Z jazd 
brzm ią jak  n a s tęp u je :

1) Z jazd D elegatów  poleca Z arządow i G łów nem u, 
aby o b ją ł pod sw o je  całkow ite kierow nictw o, zaw o­
dow y o rgan  nasz „ N o ta -T e k a “ i upow ażnia Z arząd  
do przejęcia p ism a i zaw arcia w tym  przedm iocie o d ­
nośnej um ow y pod w arunkam i w ed ług  w łasnego  uzna­
nia.

2) Z jazd D elegatów  stw ierdza, że nieliczne jeszcze 
g rupy  pracow ników  N o tarja tu  i H ipoteki, pom im o 
wszelkich danych sprzyjających pow stan iu  o rgan izacji 
zaw odow ej, obejm ującej w szystkich bez w yjątku  p ra ­
cow ników , w  dalszym  ciągu trw a ją , na godnem  p o ­
tęp ien ia stanow isku  zaoofańców  i ignoran tów  dobra 
ogólnego . Ten stan  rzeczy w inien być za w szelką cenę 
usunięty  z naszego życia zorganizow anego, w obec cze­
go  Z jazd D elegatów  poleca G łów nem u Z arządow i użyć 
jak n a jd a le j idących środków , a naw et przym usu m o­
ra lnego , aby naw rócić cło nasze'j rodziny pracow niczej 
niezdecydow anych jeszcze k o leg ó w  naszych.

3) Z jazd D elegatów  poleca Z arządow i G łów nem u 
czynić w dalszym  ciągu wszelkie s ta ran ia  w  spraw ie 
angażow an ia  pracow ników  n o ta rja tu  w yłącznie z p o ­
śród  członków  Zw iązku.
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4) Z jazd D elegatów  po zapoznaniu się z m eritum  
sp raw y  uchw ala: a) uznać stanow isko  służbow e p ra ­
cow ników  N o ta rja tu  na Ziem iach Zachodnich, którzy 
są k ierow nikam i w zględnie sekretarzam i kancelarji no- 
tarja lnych  za zupełnie analogiczne ze stanow iskiem  
pom ocników  N otarjuszów  w  K ongresów ce, b) polecić 
Z arządow i G łów nem u, aby stan ą ł w  stanow czej o b ro ­
nie ich praw .

Z jazd D elegatów  uchw ala — nie przeryw ać pod 
żadnym  pozorem  podjętej w alki, o zachow anie w całej 
pełni nabytych i dobrze zasłużonych p raw  pracow ników  
N o tarja tu  i H ipoteki w k ierunku  zrealizow ania do ­
tychczasowych postu la tów  naszych i poleca Z arządow i 
G łów nem u ponow ić jaknajenerg iczn ie jszą akcję w  tym 
k ierunku  natychm iast po ukonsty tuow aniu  się.

W końcu uroczyście i jed n o g ło śn ie  zostały  przyjęte 
w nioski zgłoszone przez kol. Skrzyńskiego Franciszka.

1) Z jazd D elegatów  stw ierdza, że Z arząd  O d­
działu  W arszaw sk iego  P racow ników  N o ta rja tu  i H i­
potek i z Prezesem  kol. Aloizym P io trow skim  na czele 
szczególnie zasłużył się sp raw ie zjednoczenia p racow ­
ników  n o ta rja tu  i h ipoteki w  O gólnopo lsk i Zw iązek 
P racow ników  N o tarja tu  i H ipoteki.

2) Z jazd D elegatów  stw ierdza, że K om itet W y­
daw niczy p ism a „N o ta rja t H ip o tek a"  z prezesem  kol. 
Tadeuszem  W ojciechow skim  na czele w  obronie p raw  
pracow ników  n o ta rja tu  i hipoteki, sum iennie w ypełn ił 
sw ój obow iązek.

3) Z jazd  D elegatów  stw ierdza, że d ługo letn i P re ­
zes O ddziału  Łódzkiego, kol. Z ygm unt W oźniakow ski, 
dobrze zasłużył się spraw om  Zw iązku P racow ników  
N o ta rja tu  i H ipoteki.

N a tern obrady  Z jazdu  zakończono.
Po  Zjeździe, staran iem  G ospodarzy  Z jazdu z P reze­

sem  kol. W oźniakow skim  na czele odbył się bankiet 
dla uczestników  Z jazdu  i zaproszonych gości, na  k tó ­
rym  koledzy  G ospodarze z iście s taropo lską gościnno­
ścią podejm ow ali obecnych. N iezatarte w spom nienia 
pozostaw i w  nas serdeczna atm osfera, w  jak iej spę­
dziliśm y ostatn ie . chwile Z jazdu, a m iędzy in- 
nemi piękne i płom ienne przem ów ienie P an a  N o ta r­
jusza R żew skiego, obecnego na bankiecie, k tó ry  w 
m ocnych słow ach skreślił znaczenie o g ó łu  p racow ni­
czego) i jeg o  zasługi w N otarjacie  Polskim .

Za sta ro p o lsk ą  gościnność G ospodarzom  Z jazdu: 
„B óg zapłać". Zarząd Z w iązku .

PR Z E M Ó W IE N IE  PREZ ESA  Ł Ó D Z K IE G O  O D D Z IA ­
ŁU, KOL. ZYGM U NTA W O Ź N N IA K O W SK IE G O .

D osto jn i Goście, W ielce Szanow ni Słuchacze i D ro ­
dzy Koledzy!

Jako  przew odniczącem u Z arządu  O ddziału  Ł ódz­
kiego Z w iązku P racow ników  N o tarja tu  i H ipotek i przy­

pad ł mi w udziale zaszczytny obow iązek pow itan ia 
uczestników  dzisiejszego Z jazdu.

Obecny Z jazd D elegatów  odbyw a się w  p rzeło ­
m ow ej dla N o ta rja tu  chwili, gdyż znajdujem y się w 
przededniu  og łoszenia now ej U staw y n o tarja ln e j, k tó ­
ra na d ług i szereg  la t regu low ać będzie stosunki nie 
ty lko natu ry  praw no-publicznej, lecz i w zajem ne s to ­
sunki m iędzy pracodaw cam i a pracow nikam i naszego 
zaw odu.

Z jazd dzisiejszy m iędzy innem i m a na celu uchw a­
lenie jedno litego  statu tu , na zasadach k tó reg o  m ają 
się złączyć pod w spólnym  sztandarem  w szyscy p raco ­
w nicy n o ta rja tu  i h ipoteki na obszarze całej Rzeczypo­
spolitej w  trosce o sw oje p raw a  i spokojne ju tro .

N a naszym  sztandarze nie są w ypisane h as ła  dem a­
gogiczne albo w alk i k la so w e j; skupiać się pod  nim 
będziem y w  obronie swoich słusznych i sp raw ied li­
wych postu la tów  i zdobytych usilną i w ielo letn ią  p racą 
upraw nień.

My, łodzianie, dum ni jesteśm y z tego , że Z jazd D e­
legatów  w  tej p rzełom ow ej chwili odbyw a się u nas, 
w  polskim  M anchesterze. P rag n ę  tu  zaznaczyć, że do 
niedaw na, gdyż do 15-go października r. b. s tanow i­
liśm y na teren ie Łodzi sam odzielną o rgan izację  zaw o­
dow ą, jednak  dobrow olnie utraciliśm y tę dotychcza­
sow ą sam odzielność po p raw ie 30-to letniem  jej istn ie­
niu, co uczyniliśm y dla dobra  o g ó łu  pracow ników , 
twmrząc O ddział Zw iązku w  Łodzi.

Jeszcze w iększą dum ą napaw a nas fak t, że o tw a r­
cie Z jazdu naszego raczyli zaszczycić sw oją obecnością 
panow ie N otarjusze-Szefow ie nasi.

D ziękujem y serdecznie za zaszczycenie naszego 
Z jazdu sw oją  obecnością: P anu  Sędziem u Ładzie, P re ­
zesowi Ł ódzkiego O ddzia łu  Z rzeszenia N otarjuszy  i 
P isarzy  H ipotecznych i p. Sędziem u R ossm anow i, ja ­
k o  D elegatow i Z arządu  G łów nego  tegoż Zrzeszenia, 
oraz w szystkim  Panom  N otarjuszom , iż raczyli tak  
licznie przybyć na nasz Zjazd. Chcem y zaznaczyć, że 
w  pracach naszych usilnie się starać  będziem y o p o d ­
niesienie poziom u etycznego i w iedzy zaw odow ej n a ­
szych członków  i dążeniem  naszem  jest w ykszta łce­
nie przez organizację  zaw odow ą tak iego  typu  p raco ­
w nika, któryby, zachow ując sw ą godność pracow niczą 
odpow iada ł w szelkim  słusznym  w ym aganiom  etycznym  
i fachow ym  Szanow nych P anów , jak o  naszych Sze­
fów  i żyw im y nadzieję, iż przy w ydatnej, a życzliwej 
pom ocy ze strony  P anów  cel nasz osiągniem y.

W itam  przedstaw icieli prasy, p rzedstaw icieli b ra t­
niej O rganizacji P racow ników  Sądow ych, p rzedstaw i­
cieli naczelnej organizacji św iata  pracy — U nji P raco ­
w ników  U m ysłow ych oraz członków  D yrekcji T o w a­
rzystw a K redytow ego m iasta Łodzi. D ziękujem y se r­
decznie za poparcie nam  udzielone i za okazaną życzli­
w ość i ze sw ej s trony  zapew niam y o naszej w zajem ­
ności i serdecznej wdzięczności.
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W itam  wreszcie W as wszystkich, drodzy K ole­
dzy, a w  szczególności W as, Koledzy z p rastarych  n a­
szych dzielnic p ias to w y ch : Poznańskiego , Ś ląska i W il­
na, k tórzy, nie szczędząc trudów , w  poczuciu so lid ar­
ności ko leżeńskiej, p ragnąc  stopić się w raz z nam i w 
jednolite  ciało, ta k  licznie przybyliście do nas.

Za w aszą serdeczność przyjm ijcie oęl nas serca g o ­
rące, p łonące d la w as w dzięcznością i oddaniem .

Bądźcie pew ni, że zw iązani uczuciami serdeczno­
ści i przyjaźni i m ając na w idoku przyśw iecający W am  
i nam  jeden w spólny cel — stw orzym y silną o rg a n i­
zację, k tó ra  będzie w stanie sp rostać tym  zadaniom , 
jakie nas oczekują w chwili obecnej i najbliższej przy­
szłości.

P R Z E M Ó W IE N IE  KOL. TA D EU SZA  W O JC IE C H O W ­
SK IEG O  NA O T W A R C IE  Z JA Z D U ,

D osto jn i Goście, W ielce Sza n o w n i Słuchacze, D rodzy
K oledzy!

Dziwnie się sk ład a  na tym  Bożym świecie, że 
sm utek z radością łączy się i plecie.

Z jechaliśm y się tu  do Łodzi, do teg o  M iasta 
Pracy, my, przedstaw iciele pracy  n o tarja lne j, aby o d ­
być sw ój Z jazd, zastanow ić się nad naszem i sp ra ­
w am i i pow ziąć odpow iednie uchw ały. K ażdy z nas 
jechał tu  w skupieniu  i ze sm utkiem , czy aby p o ­
do łam y  tym  w szystkim  przeciw nościom  losu, k tó re n a ­
raz spiętrzyły  się nad  naszem i g łow am i. I oto, jak  
za dotknięciem  różdżki czarodziejskiej, sm utek prysł, 
przygnębienie ustąp iło , a na  ich m iejsce w eszła radość, 
radość tem  w iększa, że o to  tu, w  te j sali, zebraliśm y 
się w  tak  licznem, dosto jnem  i m iłem  gronie, p o w ta ­
rzam , radość tem  w iększa, gdyż w śród  dostojnych i d ro ­
gich gości w idzim y przedstaw icieli, m ag istra tu ry , no ­
ta r ja tu  i prasy , a w śród  uczestników  Z jazdu  w idzi­
my pracow ników  n o ta rja tu  ze w szystkich praw ie dziel­
nic naszego P aństw a, gdyż oprócz przedstaw icieli z 
K ongresów ki i K resów  W schodnich, poraź p ierw szy za­
w itali do nas przedstaw iciele z Poznańskiego , P om o­
rza i Śląska.

Czyż nie jes t to  radość w ielka, zdolna przesłonić 
najw iększy naw et sm utek?!

Tych radości i sm utków  m am y w ięcej, i d la tego  
też, jak o  przew odniczący na dzisiejszym  Zjeździe, chcę 
je pokrótce W am  przedstaw ić, gdyż m usim y się niemi 
zająć.

Będzie to  n iejako  program em  dzisiejszych n a­
szych prac.

A w ięc przystępuję:
N ajw iększą naszą troską, niepokojem  i sm utkiem  

jes t nasza pozycja i stanow isko  w  przyszłym  ustro ju  
no tarja tu .

W iem y wszyscy, iż ustaw a n o ta rja tu  zosta ła  przez 
R adę M inistrów  uchw alona i m a być niebaw em  o g ło ­
szona w D zienniku U staw .

Z nam y wszyscy, aż nad to  dobrze jej zasadnicze

podstaw y, wiem y, iż przez szereg  ubiegłych miesięcy 
pism o nasze p row adziło  usilną kam panję w  obrońie 
nabytych p raw  dotychczasow ych p racow ników  n o ta r­
jatu , nie szczędząc tru d u  i zabiegów , wszyscy należycie 
pracę tę  doceniam y, a jednak  każdy z W as zapyta 
z n iepokojem  „a  co będzie z nam i?“ , „co zaw ierają  
przepisy przechodnie ustaw y w  odniesieniu do dotych­
czasowych pom ocników ?".

N a to  jest, niestety, jedna odpow iedź: „N ikt, nic 
nie w ie".

I tu  jes t pow ód n iepoko ju  i sm utku. Ale przecież 
na m iły Bóg, m usi być jakaś przeciw w aga teg o  sm ut­
ku. O w szem  jest. My, pracow nicy n o tarja tu , s tan o ­
wim y dość liczną g rupę inteligencji ściśle zaw odow ej,
0 określonym  k ierunku i kw alifikacjach, g rupę p racow ­
ników  um ysłow ych, św iadom ych swych celów, za ­
dań i obow iązków  obyw atelskich • i społecznych, s ło ­
wem  g rupę fachow ców , zorganizow anych w  naszym  
Z w iązku zaw odow ym .

Z drugiej strony, obserw ując pilnie rozw ój ży­
cia • społecznego w naszem  Państw ie, jak  zresztą i w 
innych państw ach, zauw ażym y now y uk ład  sto sun­
ków  politycznych i gospodarczych, pozw alających św ia­
tu  pracy, zorganizow anem u należycie, na odegran ie  
odpow iedniej roli w  życiu państw ow em . i społecznem , 
gdyż now oczesne o rgan izm y p aństw ow e chcą i m uszą 
oprzeć egzystencję sw oją jedynie na pracy, jak o  naj- 
wyższem dobru  człow ieka.

D latego też widzimy, iż w  czasach pow ojennych, 
we w szystkich państw ach , a w ięc i u nas rozpoczął 
się silny i p lanow y ruch, m ający na celu krzew ienie 
w śród najszerszych w arstw  społeczeństw a zam iłow a­
nia do p racy  i zrozum ienia jej w artości, jak o  p o d ­
staw y egzystencji i dobrobytu  nie ty lko  jednostek , 
ale całego  spo łeczeństw a; widzim y, iż Rząd nasz ruch 
ten  i akcję  usilnie popiera, zak ładając  coraz więcej 
szkół tak  zw anych „zaw odow ych", słow em  zaczyna­
m y coraz m ocniej i energiczniej w ypierać dyle- 
tantyzm , a przyjm ow ać zasadę am erykańską: „pokaż 
co um iesz", „daj dow ody sw ego uzdolnienia i w iedzy 
zaw odow ej".

M ając zatem  w szystko to  na uwadze, my, p ra ­
cow nicy no tarja tu , nie po trzebujem y się niczego oba­
w iać; kto tylko z nas będzie chciał i um iał pracow ać, 
a przecież wszyscy chcemy i umiemy, gdyż pracę 
tę zdaw na um iłow aliśm y, w stępu jąc  do N o ta rja tu  bez 
o g ląd an ia  się na  nic, to  z pew nością w  no tarjacie  
pozostanie i naw et śmiem tw ierdzić, iż w ybitniejsi
1 zasługu jący  na to  m ogą być m ianow ani nbtarjuszam i, 
gdyż przyszła ustaw a tak ie  w ypadki przew iduje.

A więc nie sm utek, nie przygnębienie, lecz radość, 
gdyż p raca  i w ysiłek  zna jdu je  zrozum ienie i nagrodę.

N a ostateczne rozw iązanie w szelkich sm utków , na  
usunięcie chw ilow ego przygnębienia m am y naszą o rg a ­
nizację, nasz Zw iązek, dla sp raw  k tó rego  g łów nie  tu 
się zjechaliśm y.



46

Z w iązek nasz przechodził różne koleje, zaczynając 
sw oją  cichą egzystencję za czasów  rosyjskich w prost 
od  konspiracji. Dotychczas Zw iązek rozw ija ł sw oją 
działa lność na teren ie b. K ongresów ki i K resów  
W schodnich, obecnie rozszerzam y sw ą działa lność przez 
przyłączenie się do naszej o rganizacji K olegów  z b. za­
boru pruskiego . Pow oli przekształcam y się na w szech­
polską organizację , co nam  daje m ożność patrzenia 
śm iało  w  przyszłość.

P raca  czeka nas w ielka, w ym agająca wielkich w y­
siłków , o fia r i zaparcia się siebie dla dobra ogółu . 
P racy  tej nie lękam y się. C hętnie ją  podejm ujem y, 
tem  chętniej, iż pracow ać będziem y dla swoich, dla 
(dobr;a i pożytku  naszego społeczeństw a.

M am y uchw alić statu t, regulam in k asy  pogrzebo­
wej i dokonać w yboru w ładz.

D okonam y teg o  w ed ług  najlepszego naszego rozu­
m ienia i sum ienia, gdyż m usim y w ybrać do Z arządu  
takich K olegów , k tórzy  dadzą nam  p ełn ą  gw arancję , 
iż pracow ać chcą i um ieją dla dobra ogółu .

Ale to  nie w szystko. P rzebieg naszych o b ra d  i n a ­
sze stanow isko  na dzisiejszym  Zjeździe w  spraw ach  
ustro jow ych i zaw odow ych m usi dotrzeć do n a jo d leg ­
lejszego zakątka  naszego k ra ju , gdzie mieści się kan- 
ce larja  n o ta rja ln a  lub hipoteczna i gdzie p racu ją  nasi 
K oledzy; m usim y zabrać g ło s  donośny, iż m oralnym  
obow iązkiem  każdego p racow nika n o ta rja tu  i hipoteki 
jes t należenie do naszego Z w iązku i pop ieran ie  jego  
zam ierzeń; m oralnym  obow iązkiem  każdego jes t p o ­
p ieranie naszego o rg a n u  zaw odow ego N o ta—Teki 
i d la tego  też, poza prenum eratą , m uszą O ddzia ły  n a ­
szego Zw iązku pism o to  subw encjonow ać, aby dać 
m u m ożność spełn ien ia sw ej roli całkow icie. D alej, 
m usim y postaw ić przyszłem u Z arządow i za obow iązek 
i zadanie, aby pilnie strzeg ł s trony  etycznej i zaw odo­
wej nie ty lk o  członków  Zw iązku, lecz i nie należą­
cych do niego, zab ierając g ło s  i ingeru jąc  energicznie 
w e w szystkich w ypadkach  w ykroczenia; da to  nam  
m ożność utrzym ania naszego stanu  na należytym  p o ­
ziomie, podniesie au to ry te t Z w iązku i zapobiegnie prze­
n ikaniu  do n o ta rja tu  elem entów  nie pow ołanych.

M usim y zw rócić się z publicznym  apelem  do PP. 
R ejentów , aby  do kancelary j swych przyjm ow ali je ­
dynie pracow ników , polecanych przez Zw iązek.

D alej, m usim y pow ażnie zastanow ić się nad lo ­
sem  zredukow anych pracow ników , których m oże w 
przyszłości okazać się w ięcej; n ak ład a  to  znów  obo­
wiązek na przyszły Z arząd  energicznego i rozum nego 
zorgan izow ania  pośredn ictw a pracy, tudzież do d obro ­
w olnego, choćby m inim alnego opodatkow an ia  się za­
trudnionych  na rzecz bezrobotnych.

Słow em , m usim y dziś tu  zadecydow ać po m ęsku, bez 
najm niejszego  lęku lub n iew iary  w  słuszność naszych po ­
czynań, o  całym  szeregu palących zagadnień , oraz

żyw otnych in teresów  naszej społeczności, nie m ów iąc 
już o pog łęb ian iu  naszej w iedzy zaw odow ej.

D latego  też o tw ieram  dzisiejszy Z jazd w  tem  nie- 
p łonnem  przekonaniu , iż w szystkim  tym  spraw om  p o ­
do łam y  i za ła tw im y je pom yślnie ku  dobru  i p o ­
żytkow i ogó łu , zdając szczegółow e spraw ozdan ie n a ­
szym m andatarjuszom  w  prześw iadczeniu, iż czasu na- 
darm o nie zm arnow aliśm y.

W itam  całym  sercem  naszych d rogich  i dosto jnych  
gości, przedstaw icieli m ag is tra tu ry  i no tarja tu , sk ła ­
da jąc  im na tem  m iejscu szczere podziękow anie za 
to, iż za in teresow ali się naszem i o b radam i i przybyli 
tu, aby się jeszcze raz przekonać, iż pracow ać um iem y 
i m ożem y, w itam  gorąco  przedstaw icieli prasy , szer­
m ierzy słow a i czynu, k tó rzy  przybyli tu, aby na ła ­
mach sw ych o rg an ó w  dać św iadectw o praw dzie o w y­
siłkach i zam ierzeniach p racow ników  polsk iego  no ­
ta rja tu , w itam  w reszcie i W as drodzy Koledzy, w szyst­
kich z w ielką radością, a w  szczególności now oprzy­
byłych członków  wielkiej naszej rodziny, ko legów  z 
Poznańskiego , P om orza i Ś ląska i zapraszam  do w y­
tężonej pracy, kończąc w ezw aniem  N ieśm iertelnego n a ­
szego W ieszcza:

„H ej, ram ię do ram ienia! Sp ó ln em i łańcuchy  

O paszm y Z iem sk ie  Kjolisko,

Z estrze lm y m yśli w jedno ognisko  

I w  jedno  ogn isko  du ch y!

D alej, bryło , z posad  św iata!

N o we m i cię pchniem y tory,

A ż, op leśn ia łej zb yw szy  się kory ,

Z ie lone przypom nisz la ta“.

PR Z E M Ó W IE N IE  PR EZ ESA  ZA RZĄ D U  G Ł Ó W N E ­

G O  O R G A N IZ A C JI W IE L K O PO L SK IE J KOL. MI­

CH A ŁA  B IEL A W N E G O  Z PO ZN A N IA .

Szanow i Koledzy! P oraź pierw szy uczestniczym y 
jak o  delegaci Zw iązku P racow ników  Ziem  Z achod­
nich w Zjeździe P racow ników  N o ta rja tu  i H ipoteki. 
S prow adziły  nas tu ta j w spólne nasze interesy. D otych­
czas dzieliły nas odrębne i odm ienne ustro je  w  p o ­
szczególnych dzielnicach P ań stw a  naszego. Obecnie, z 
chw ilą u jednosta jn ien ia  now ej ustaw y, k tó ra  m a być 
w krótce og łoszona, pow staje  jeden  Zw iązek P raco ­
w ników  N o ta rja tu  i H ipoteki. S tąd też idzie to  zrozu­
mienie. Skupiam y się pod  jeden  sztandar, w  jedną o r­
ganizację zaw odow ą, k tó ra  stać m a na  straży  naszych 
w spólnych in teresów . P rzed  n iedaw nym  czasem  m ie­
liśm y zaszczyt gościć K olegów  na m ałym  zjeździe w 
T oruniu , o czem zresztą już by ła m ow a na łam ach No- 
ta-Teki. O rganizację  naszą łączy bardzo g łęb o k a  sym-
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patja i wszechstronne zrozumienie idei i roli, na ja­
kiej opierać się mają najżywotniejsze interesy nasze. 
Rrzecz jasna, że pewne problemy wymagają zgodnej 
współpracy wszystkich pracowników. Wiadomem jest 
Panom Kolegom, że na ziemiach Zachodnich istnieje 
dualizm i stąd też organizacja nasza skupia pracowni­
ków Adwokatury i Notarjatu. Oczekujemy ogłoszenia 
nowej Ustawy Notarjalnej. Nie wiemy jeszcze kon­
kretnych szczegółów tej nowej ustawy, jednak je­
stem przekonany, że cały szereg problemów nie będzie 
należycie rozwiązany i dlatego tak jak dotychczas po­
winniśmy w dalszym ciągu walczyć o nasze żywotne 
interesy zawodowe, o  nasz byt. Składam wyrazy ser­
decznej gratulacji pomyślnych obrad wszystkim De­
legatom, aby wynieśli stąd jaknajlepsze owoce.

PRZEMÓWIENIE P. DYREKTORA LEWICKIEGO.

W imieniu Dyrekcji i Komitetu Nadzorczego To­
warzystwa Kredytowego miasta Łodzi witam dzisiej­
szy Ogólnopolski Zjazd Pracowników Notarjatu i Hi­
poteki. Witając dzisiejszy Zjazd również w imieniu 
własnem, jak i władz Towarzystwa, życzę mu powo­
dzenia i pomyślnych rezultatów.

PRZEMÓWIENIE P. NOTARJUSZA ŁADY, PREZE­
SA ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO ZRZESZENIA NO­

TARJUSZY I PISARZY HIPOTECZNYCH.

W imieniu Zrzeszenia Notarjuszy łódzkich witam 
Zjazd Delegatów oraz Pracowników Notarjalnych tu, 
w mieście Łodzi. Wiadomo Panom, że Notarjat żyć 
i rozwijać się może tam, gdzie istnieje własność prywa­
tna oraz wolność umów, gdzie umowie zawartej przed 
notarjuszem państwo nadaje wartość publiczną, gdzie 
państwo akt ten uznaje za urzędowy, za swój. Pano­
wie, jako Pracownicy Notarjatu i jako zastępcy No­
tarjuszy biorą poważny udział w regulowaniu sto­
sunków prywatnych, ponieważ albo Panowie pomaga­
ją w stworzeniu umów albo bardzo często sami je 
tworzą. Im umowa jest lepsza, tem życie ekonomicz­
ne danego społeczeństwa będzie trwalsze i zdrowsze. 
Pracujemy więc społem. Wytwarzamy wartość real­
ną, ulepszamy nasze warsztaty pracy. Ale jakkolwiek 
jednostka udzielić może obrony, są jednak takie dzie­
dziny, gdzie siła ta stanowczo nie wystarcza, gdzie siła 
jednostki nie może wytworzyć organizmu takiego, któ­
ryby pozwolił na wszechstronne i jednocześnie racjo­
nalne zorganizowanie pewnego problemu. Doświad­
czenie uczy, proszę Panów, że instrukcja oparta nawet 
na najlepszej ustawie, na najkorzystniejszym dla siebie 
statucie musi być koniecznie życiowo przerobioną i mu­
si zawierać moc obowiązującą jako środek prawny. 
Wierzę, że właśnie akurat teraz zapaść mają doniosłe 
uchwały. Z całego serca życzę w imieniu Zrzeszenia 
pomyślnych rezultatów Waszej pracy, oraz osiągnięcia 
celu, dla którego tu Panowie przybyliście.

PRZEMÓWIENIE P. NOTARJUSZA ROSSMANA W 
IMIENIU ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZRZESZENIA 

NOTARJUSZY I PISARZY HIPOTECZNYCH 
Witając w imieniu Zarządu Głównego dzisiejszy 

Zjazd czynię to rzeczywiście z wielką radością i mo­
tywy tego radosnego uczucia są łatwo zrozumiałe. 
Państwo nasze, aczkolwiek od lat kilkunastu zrzuciło 
wiekowe kajdany, to jednak jeszcze się zmaga, jeszcze 
musi usunąć rozmaite przeszkody. Walka ta oczywiś­
cie będzie łatwiejsza, jeżeli Państwo w tej walce oprze 
się o społeczeństwo i to o społeczeństwo zorganizo­
wane. Myślę w danym wypadku o organizacji nie 
politycznej, tylko zawodowej. I właśnie teraz, gdy wi­
dzę przedstawicieli tylu organizacyj, delegatów z po­
szczególnych dzielnic, zebranych by pracować w jednej 
organizacji, zrozumiałem się staje, że serce nasze na 
widok taki się raduje. Proszę Panów! Waszej pracy spo­
łeczeństwo często nie rozumie i nie zdaje sobie spra­
wy} z jej doniosłości. Na temat ten w pięknych słowach 
wypowiedział się już mój przedmówca Pan Notarjusz 
Łada. Ja nie będę jeszcze raz o tych rzeczach mówić, 
bo nie chciałbym wzbudzić jakiegokolwiek przypuszcze­
nia, że przyszedłem tu mówić Panom komplementy, 
ale powołam się na opinję jednego ze znanych rejen­
tów w Warszawie, na kolegę mojego Kurmana, wypo­
wiedzianą w artykule Jego pod tytułem „Dola i nie­
dola Notarjatu". Autor po zaznaczeniu, że władze ro­
syjskie często na stanowiska rejentów mianowały Sę­
dziów z Cesarstwa, którzy notarjatu i hipoteki na zie­
miach naszych nie znali, i że wskutek tego kancelarje 
ich prowadzili doświadczeni pracownicy kancelaryjni, 
— powiada dalej „i prowadzili je dobrze, sprawnie, 
umiejętnie i uczciwie". Otóż, proszę Panów, taka opin- 
ja chyba sama za siebie mówi. I tu już mam słuszne 
podstawy twierdzić, że wasze prace będą uwieńczone 
pożądanym skutkiem. Tego Wam życzę w imieniu Za­
rządu Głównego i w imieniu własnem. Na jedno po­
zwalam sobie zwrócić jeszcze uwagę, że należy pa­
miętać zawsze o etycznej stronie, nie tylko o materjal- 
nej i, że obowiązkiem każdego kto posiada więcej wia­
domości i rutyny, jest podzielić się swemi wiadomościa­
mi z młodszymi kolegami. Powyższą myśl tak pięknie 
ujął nasz wielki poeta-filozof Krasiński w  słowach: 
„Nic nie spychać nigdy w dół, lecz do coraz wyższych 
kół iść — przez innych podnoszeni".

OD REDAKCJI.
Z b raku  miejsca nie zamieściliśmy w numerze niniejszym 

szeregu artykułów, a m. in. „Notarjat czy adw oka tu ra” (w od­
powiedzi dr. L. Peiperowi) p. Włodzimierza '1 oleśnickiego, 
„O najbliższych zadaniach Zarządu Głównego", p. Henryka Żer­
nickiego, „Nowa era Notarja tu Polskiego" red. Ju ljana K. Ma­
lickiego, tudzież opuściliśmy z konieczności dział Orzecznictwa 
Sądowego, za co niniejszym przepraszamy Sz. Autorów. Cenny 
ten materja ł redakcyjny zamieścimy w następnym  numerze.

Z tych samych przyczyn technicznych, przerwaliśmy 
w numerze niniejszym druk  pracy p. t. „O utracie wekslu* 
(odcinek) dr. S ternbacha, jak  również zmuszeni byliśmy odłożyć 
do następnego numeru wspomnienie pośmiertne po ś. p. Lam­
bercie Feliksie Liszewskim.
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Przyszłe zadanie Zarządu Głównego.
Zjazd Pracowników Notarjatu i Hipoteki w Ło­

dzi, między wieloma dobremi stronami, o których mowa 
na innem miejscu w artykułach innych autorów, miał 
i tę korzystną stronę, że bardziej jęszcze zbliżył do sie­
bie rejentów i ich pomocników.

Liczny udział p. rejentów na Zjeździe ,ich podnio­
słe i życzliwe przemówienia wskazywały na to, że 
pomiędzy rejentami a ich pracownikami istnieje ścisła 
i serdeczna łączność.

Wyraz temu dali wybitni rejenci łódzcy 
... „Panowie, jako pracownicy Notarjatu — mówił ze 
swadą Prezes Oddziału łódzkiego Zrzeszenia Notar­
juszy i Pisarzy Hipotecznych p. notarjusz Łada w mo­
wie powitalnej — biorą poważny udział w regulwoaniu 
stosunków prywatnych, ponieważ albo Panowie po­
magają w stworzeniu umów albo 'bardzo często sami 
je tworzą"...

Trudno o bardziej objektywny sąd, jeśli chodzi 
o opinję rejenta o pracownikach notarjatu. Śmiem są­
dzić, że p. rejent Łada był tu wyrazicielem opinji ogó­
łu notarjuszy co zresztą wynika z oficjalnego charak­
teru uczestniczenia na Zjeździe.

Opinja ta zresztą nie jest odosobniona.
Przedstawiciel Zarządu Głównego Zrzeszenia No­

tarjuszy i Pisarzy Hipotecznych p. notarjusz Rossman 
mówjił z entuzjazmem do licznie zebranych uczestników 
Zjazdu:

...,,I właśnie teraz, gdy widzę przedstawicieli ty­
lu organizacji, delegatów z poszczególnych dzielnic, ze­
branych w jednej organizacji, by pracować, zrozumia­
łem się staje, że serce nasze na widok taki się raduje. 
Proszę Panów, waszej pracy często społeczeństwo nie 
rozumie, nie zdaje sobie sprawy z jej doniosłości"...

Istotnie, społeczeństwo nasze częstokroć nie doce­
nia pracy pomocników rejentów, pomimo, iż z pomo­
cnikami rejentów niemal codziennie się styka w kan­
celarjach notarjalnych.

Pan notarjusz Rżewski z wrodzonym sobie ta­

lentem krasomówczym podnosił zasługi pracowników 
notarjalnych i wskazał na doniosłą i odpowiedzial­
ną rolę ich zarówno w notarjacie, jak i w społeczeń­
stwie. ...„Rejent i pomocnik — mówił p. notarjusz 
Rżewski — to dwaj nierozłączni towarzysze pracy, któ­
rymi kieruje jedna myśl przewodnia — dobro Pań­
stwa i społeczeństwa.

Takie stanowisko p. notarjuszów wobec pracowni­
ków notarjatu ma głębokie znaczenie moralne i do­
wodzi, że na terenie notarjatu polskiego panuje har­
monijna współpraca.

.:.„Ogół pracowników Notarjatu i Hipoteki bez 
.różnicy poglądów i cenzusu naukowego, zespolony w 
jednej organizacji pod jednym sztandarem powinien 
wytężyć wszystkie swoje siły i prace i dążyć do unor­
mowania prawnej pozycji zawodowej, pogłębienia wie­
dzy fachowej i postawienia na wysokim poziomie ety­
ki zawodowej"... Tak głosił w swem przemówieniu na 
uroczystem otwarciu Zjazdu Przewodniczący kol. Ta­
deusz Wojciechowski.

Dlatego też Zarząd Główny Związku wybrany 
na Zjeździe, który będzie kierownikiem i realizatorem 
tych prac i dążeń powinien się tak ukonstytuować, 
aby m ógł zdecydowanie, zgodnie i sprężyście praco­
wać nad zrealizowaniem włożonych nań przez ogół 
zadań.

Winny być jaknajczybciej powołane do życia prze­
widziane w uchwalonym statucie Związku Sądy Kole­
żeńskie, które mogłyby rozpatrywać sprawy natury 
etycznej.

Zarząd naszej Organizacji powinien pójść po linji 
jak najserdeczniejszej współpracy z 'Organami Zrzeszeń 
Notarjuszy i Pisarzy Hipotecznych.

Tylko harmonijna i szczera współpraca obu orga­
nizacji utrzyma autorytet Notarjatu Polskiego na w ła­
ściwej wysokości i postawi na piedestale odpowiedzial­
nej i szczytnej pracy Państwowo-twórczej.

St. C hm ielew ski.

Nasze wrażenia ze Zjazdu Delegatów w Łodzi.
Delegacja Związku Pracowników Adwokatury i 

Notarjatu Ziem Zachodnich R. P., poraź pierwszy 
rewizytowała bratnią organizację Związek Pracowni­
ków Notarjatu i Hipoteki na Zjeździe Delegatów w 
Łodzi w dniach 28. i 29.X. 1933.

Ten pierwszy Wszechpolski Zjazd Pracowników 
Notarjatu wywarł na jego uczestnikach niezatarte wra­
żenia. My zaś z Wielkopolski, Pomorza i Śląska wi­
tani z szczególną serdecznością i życzliwością przez 
kolegów z innych dzielnic odczuwaliśmy to może naj­
bardziej.

Przedewszystkiem z uznaniem podkreślić musimy 
sprawną organizację Zjazdu pod każdym względem. 
Sprężyste kierownictwo obradami pod przewodnictwem 
kol. Tadeusza Wojciechowskiego z Warszawy, rzeczo­
wa dyskusja, jaka poprzedzała wszelkie uchwały, 
świadczą najlepiej o wysokim poziomie organizacji.

Obecność na Zjeździe panów rejentów i przed­
stawicieli sądownictwa, oraz wygłoszone z ich ramie­
nia podniosłe przemówienia zadokumentowały nad wy­

raz życzliwy stosunek wobec pracowników notarjatu.
Po zamknięciu 2-dniowych obrad, Oddział Łódzki 

Związku z prezesem kol. Zygmuntem Woźniakowskim  
na czele, podejmował uczestników Zjażdu wspania­
łym bankietem z iście staropolską gościnnością.

To wielkie święto pracy związkowej i zadżierż- 
gnięte na tym Zjeździe węzły koleżeńskości i przyjaź­
ni przyczynią się niewątpliwie do ścisłej współpracy 
i wymiany myśli. Oby ta nowa ustawa, która poprze­
dziła duchowe skojarzenie się nas doprowadziła naszą 
organizację, do niebywałej trwałości i konsolidacji.

Zarządowi Głównemu Związku Pracowników No­
tarjatu i Hipoteki w Warszawie i kolegom Oddziału 
Łódzkiego z kol. Woźniakowskim na czele wyrażamy 
podziw z nadzwyczaj wzorowej organizacji Zjazdu, 
wspaniałego bankietu i składamy serdeczne podzięko­
wanie za zgotowane nam szczere przyjęcie.

D elegaci
Z w ią zku  P ra co w n ikó w  A d w o ka tu ry  i N otarja tu  

Z iem  Zachodnich R . P.

Ogłoszenia: 1 str. — 400 zł., ‘2 str . — 200 zł., 114 str. — 105 zł., »|, str. — 70 zł., ł |i6 str. — 40 zł. W tekście o 50$ drożej. Ogłoszenia 
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S P R A W Y  P E R S O N A L N E .
Delegacje.

NaKonieczny Antoni, Sędzia Sądu O krę­
gowego w P io trkow ie delegowany do peł­
nienia obowiązków pisarza hipotecznego 
przy Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgo­
wego w Pińsku do odwołania.

ŁuszczewsHi Tadeusz, Sędzia Grodzki 
w Łodzi ńelfcgowany do pełnienia obc-wiąi,- 
ków pisarza  hipotecznego przy Wydziale 
Hipotecznym Sądu Okręgowego w Łodzi 
z dniem l.XI. 1933 roku do odwołania.

KróliiSowsHi Stanisław, b. starszy refe­
ren t  w M isls te rs t»  ;e Sprawiedliwości de­
legowany do pełn ien ia  obowiązków no ta r ­
jusza w Ciechanowie od l.XI-33 roku do 
30.1V 1934 roku.

Mianowania.
OtowsKi Ksawery, k andyda t  notarjalny 

mianowany notarjuszem w Radymnie.
Eydziatt — Zubowicz Piotr, mianowany 

notarjuszem  przy Wydziale Hipotecznym 
Sądu Grodzkiego w Sofenowcu.

LasKowsKi W acław HenryK, pisarz hi'  
poleczmy przy Wydziale Hipotecznym Są­
du Okręgowego w Warszawie mianowany 
notarjuszem przy Wydziale Hipotecznym 
Sądu Okręgowego w Warszawie z dniem 
1.1.1934 roku.

Zdanowicz Stanisław , mianowany n o ta r ­
juszem przy Wydziale Hipotecznym Sądu 
Grodzkiego w Słupcy z siedzibą w Zagóro­
wie z dniem l.XI-33 r.

Odwołania.
Brosz Stanisław, Sędzia Grodzki w Bia­

łymstoku pełniący funkcje przewodniczą­
cego Sądu Pracy w Białym stoku odwołany 
z delegacji do pełn ien ia  obowiązków no­
tarjusza przy Wydziale Hipotecznym Sądu 
Grodzkiego w Grójcu z dniem 31.X.-33 r.

Zwolnienia.
OlewsKi W ładysław Adam, notarjusz 

p r iy  Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgo­
w e g o ,  w W a r s z - i  wie zwolniony na podanie 
z dn. 31.XII-33 r

Zgony.
Adam StrawińsKi, notarjusz w Sosnow­

cu zmarł dn 15.X-33 r.

W Y J A Ś N I E N I E .

W Nr. 25 naszego pisma z dn. 15 października r. b. za­
mieszczony został ar tykuł naczelny pióra redaktora  Ju l jana  K. 
Malickiego p.Ł: „Po uchwaleniu ustawy notarjalnej".

Treść tego artykułu , po uzgodnieniu jej na posiedzeniu 
Komitetu Wydawniczego i po poczynieniu pew nych zmian, od­
dana została  do druku.

Tymczasem, przez pom yłkę zecera, a r tyku ł powyższy zło­
żony został w pierwotnej treści i tak  się ukazał w części n a ­
k ładu  Nota-Teki.

Po zauważeniu pomyłki, podczas ekspedycji, natychm iast  
poleciliśmy ar tyku ł powyższy przedrukować zgodnie z ustaloną 
treścią, jednakże, mimo to, t. zw. pierwsze egzemplarze dostały 
się do rąk  n iektórych Sz. P renumeratorów z omawianym a r ty ­
kułem  w pierwotnej jego treści, k tórym  w skutek  tego musie­

liśmy przesłać num er powtórnie już z nowym tekstem . Wywo­
łało to pewne zdziwienie i nieporozumienie.

Wyjaśniając powyższe, poczuwamy się do obowiązku 
przeproszenia naszych Sz. Czytelników za mimowolną niedo­
kładność i do zapewnienia ich, iż na  przyszłość tego rodzaju 
przeoczenia drukarn i się nie powtórzą,

KOMITET WYDAWNICZY

O d p o w i e d z i  R e d a k c j i .

B. W.  Artykuł WPana znajduje się w tece redak­
cyjnej, jako zakwalifikowany do druku. Otrzymaliśmy 
po zamknięciu numeru. Wydrukujemy go w jednym 
z następnych numerów, gdyż szereg artykułów już 
złożonych czeka na wydrukowanie w najbliższym nu­
merze.

K O L E K T U R A  
P O L S K I E J  
PA ŃSTW O W EJ 
L O T E R J I 
K L A S O W E J

Nr. 8  4.
ZWI ĄZKU PRACOWNIKÓW NOTARJATU i HIPOTEKI

Z arząd  G łó w n y  Z w ią zk u  P r a c o w n ik ó w  N otarja tu  
i H ip o tek i d o n o s i ,  ż e  m a  p r z y d z ie lo n y c h  p rzez
G e n e ra ln ą  D y r e k c ję  L o ter j i  P a ń s tw o w e j  20 lo s ó w .

K O L E D Z Y !
Popierajcie swoją kolekturę i zamazmajcie losy do I-szej klasy
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej w  naszej kolekturze.




